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i kontynuować naszą twórczą pracę 


Przemówienie prez. Gottwalda z okazji „Dni Słowiańskich" 


PRAGA, 12.1. (PAP). W Devinie (Słowacja) rozpoczęły się w niedzielę 


uroczystości wiązane z obchodem 


„Dnia Słowiańskiego". Na uroczysto 


ści te przybył prezydent Gottwald, członkowie rządu czćchosłowackiego 
z premierem Zapotocky'm na czele, przedstawiciele organizacji społecz 


mych ji politycznych oraz delegacje 
i Polski, 


De zebranych tłumów, które przy- 
były do Devny z Bratysławy i x oko- 
Hcznych miejscowości, przemówił pre 
zydent Gottwald, podkreślając olbrzy 
mie znaczenie przyjaźni narodów sło- 
wiańskich i innych demokratycznych 
narodów dla obrony pokoju, demokra 


"państw słowiańskich, m, im. również 


chostłowacji — powiedział prezydent 
— pozwoliłv nam jeszcze bardziej za 
cieśnić nasze braterskie stosunki z 
krajami słowiańskimi oraz z innymi 
krajami demokracji ludowej. 
Nawiązując do Warszawskiej Konfe 


DOROBEK LIPGOWEGO PLENUM 


Na ogólnokrajowej naradzie akty 
wu naszej Partii tow. Zambrowski 
omówił wyniki lipcowego plenum 
KC PPR. Zapoznanie się z tymi 
wynikami pozwala w całej pełni do 
€enić historyczną doniosłość decy- 
zji powziętych przez plenum, decy- 
zji i wskazań, które staną się na ca- 
le lata treścią pracy i walki ruchu 
robotniczego. 

Zamieszczając w dzisiejszym nu- 
merze tekst przemówienia tow. 
Zambrowskiego, chcielibyśmy na 
tym miejscu podkreślić niektóre 
Bajistotniejsze momenty, które zna- 
lazły swój wyraz w toku obrad ple- 
aam 


A 

Plenum zajęło stanowisko solida- 
rygujące się z uchwałami Biura In- 
formacyjnego w sprawie KPJ. Odej- 
ście $d marksizmu - leninizmu, wpro 
wadźiło obecnych  pczywódców 
KPJ na drogę nacjonalizmu. I cho- 
cłaż ta polityka przedstawiona jest 
przez nich jako polityka socjalistycz 
2a | narodowa, nie jest ona w całej 
swej istocie ani socjalistyczna ani na 
rodowa, be wyłamując się ze współ 
nego socjalistycznego frontu walki 
z imperlalizmem, bo podważając so- 
jusz z ZSRR naraża na największe 
niebezpieczeństwo niepodległy byt 
Jugosławii i raprzepaszcza sprawę 
socjalizmu w tym kraju. 

Plenum wskazało, że krytyczne 
oświelenie sytuacji w KPJ pomogło 
nam w poszukiwaniu dróg rozwojo- 
wych demokracji ludowej, wzmo- 
gło nasrą cmujność na objawy zba- 
czania od wskazań marksizmu -~ le- 
nigizma. 

x 


Omawiając zagadnienia tradycji 
ruchu robotniczego, z jakich powin 
aa się wywodzić nowa, zjedno- 
ezona partia, tradycji, które stano- 
wią dla nas przedmiot dumy zarów 
no proletariackiej, jak i narodowej, 
plenum określiło tym samym pod- 
stawy ideologiczne nowej partil 
W polskim ruchu robotniczym to- 
czyła się przez z górą pół wieku za 
cięta walka między nurtem sewolu- 
cyjnego marksizmu, a reformizmem, 
między internacjonalizmem a nacjo- 
nalizmem. Jakkolwiek ciężkie bię- 
dy popełniła SDKP i L, jakkolwiek 
KPP nie potrafiła błędów tych 
przezwyciężyć do końca, to trzeba 
stwierdzić, łł historia konkretnie 
przyznała „rację zasadniczym stra- 
tegicznym założeniom rewolucyjne- 
go 1 internacjonalistycznego nurtu 
w polskim ruchu robotniczym za- 
równo w pierwszej, jak i drugiej 
wojnie światowej”. 

Z drugiej strony historia wyka- 
zala jak zgubny dla klasy robotni- 
czej i narodu był oportunizm i na- 
ejonalizm w ruchu robotniczym. 

Ogromna zasługa i źródło siły na- 
szej partil polega na tym, że już w 
okresie okupacji nawiązała ona do 
chlubnych tradycji ruchu robotni- 
czego, a jednocześnie od początku 
przezwyciężała dawne błędy - na- 
szych poprzedników. 

Utworzenie RPPS jako kontynua 
torki lewego nurtu w PPS dało po- 
czątek odrodzeniu Polskiej Partii 
Socjalistycznej na nowych podsta- 
wach. 


We wspólnej, zjednoczonej partii 
mie może być odrębnych ocen tra- 
dycji. Jej siła I zwartość ideologicz- 
na będzie tym większa, im więcej 
pracy włożymy dla przezwycięże- 
nia błędnych koncepcji tkwiących 
w tradycjach tak jednej jak i dru- 
giej partii. „Dzieło jedności orga- 
nicznej I — mówi tow. Zambrow= 
ski — będzie dopiero wtedy posia 
dać trwały fundament, gdy chlubne 
tradycje SDKP 4 L i KPP będą tak 
samo drogie członkom PPS, jak 
drogie są członkom PPR i gdy tra- 
dycje rewolucyjnej działalności 1 
twórczej myśli lewego nurtu PPS 
będą tak samo bliskie członkom 
PPR jak bliskie są członkom PPS“, 


x 

Jednoczące się partie muszą mieć 
wspólny jasny program na przysz- 
łość. W gospodarce naszej, mimo 
znacznego zasięgu sektora socjali- 
stycznego, poważne miejsce zajmu- 
je sektor kapitalistyczny, a przewa- 


żającym plenum jest gospodarka 


cji 1 postępu. Wypadki lutowe w Cz 


drobnotowarowa, która stanowi 
zaplecze dla sektora kapitalistycz- 
nego. Mówi Lenin: „drobne go- 
spodarstwo indywidualne rodzi ka- 
pitalizm i burżuazję codziennie, co 
chwila, żywiołowo i w skali maso- 
wej”. Prawdę tę mogliśmy przed 
wojną zaobserwować i na wsi pol- 
skiej, kiedy to rozwijał się proces 
różniczkowania klasowego wsi. Re- 
forma rolna, zasiedlenie Ziem Odzy 
skanych, polityka podatkowa, kre- 
dytowa, i polityka cen, jaką prowa 
dzi nasze państwo, zahamowały i 
ograniczyły ten proces, ale nie mo- 
gły go całkowicie powstrzymać. 
Dlatego dla zapobieżenia wyzy- 
skowi biednych i średnich chłopów 
przez kapitalistycznych bogaczy 
wiejskich, konieczna jest przebudo- 
-wa gospodarki drobnotowarowej, 
wzmożenie jej siły przez zespolenie 
jej. przez stworzenie form gospodar 
ki socjalistycznej na wsi. Droga do 
tego celu prowadzi poprzez rozwój 
wszystkich form spółdzielczości wiej 
skiej w tej liczbie I produkcyjnej. 
Nie jest to droga Śr. łatwa ami szybka 


Plenum przypomniało jedną z pod 
stawowych prawd marksizmu, o któ 
rej mówił Stalin: nie było jeszcze w 
historii takiego wypadku, żeby umie 
rające klasy dobrowolnie schodziły 
ze sceny. Rozwój demokracji ludo- 
wej w kierunku socjalizmu odbywa 
się w warunkach ostrej wal- 
ki klasowej. Tej zaostrzonej walce 
klasowej szczególnie na wsi musi- 
my poświęcać daleko więcej uwagi 


-niż obecnie. Musimy brać w obro- 


nę w każdym konkretnym wypadku 
biednych i średnich chłopów przed 
wyzyskiem kapitalistów wiejskich I 
miejskich. Taka jest nowa treść so- 
uszu robotniczo - chłopskiego. 


Plenum Komitetu Ceszalikgo wy 
sunęło nowe zadania przed naszą 
partią. Wymagają one usprawnie- 
nia pracy 1 ubojowienia wszystkich 
naszych organizacji partyjnych. Do 
konało też Plenum wielkiej pracy 
ideologicznej, która jest poważnym 
wkładem w dzieło budowy zjedno- 
czonej partii. 

Dorobek Plenum musi , się stać 
własnością całej partil. 

/ 


rencji ministrów spraw zagranicznych 
8-miu państw, prezydent Gottwald 
podkreślił, że zdemaskowała ona poli 
tykę mocarstw zachodnich w Niem- 
czech, politykę, zmierzajacą do odbu- 
dowy imperializmu niemieckiego. Jed 
nocześnie konferencja warszawska na 
kreśliła drogi słusznego rozwiązania 
problemu nicmieckie*” w interesach 
pokoju. Jesteśmy przekonani — po- 
wiedział prezydent — że na dłuższą 
metę interesy narodu niemieckiego są 
identyczne z interesami pokoju oraz 
że prawdziwe demokratyczne i ludo- 
we Niemcy, bez imperialistycznych i 
kapitalistycznych junkrów, przestaną 
być groźbą dla sąsiadów. 


Proklamowana na Konferencji War 
szawskiej polityka krajów  słowiań- 
skich i innych państw demokracji lu 
dowej jest poważna przeszkodą dla 
międzynarodowej reakcji, utrudniają- 
cą realizację jej planów przygotowa- 
nia nowej wojny. Polityka krajów sło 
wiańsk:ch į innych krajów demokra- 
cji ludowej zdobywa dla nich sympa 
tie na całym świecie i wzmacnia auto 
rytet ich polityki, 


Przechodząc do problemów wew- 
nętrznych Czechosłowacji, prezydent 
Gottwald stwierdził, że żywioły re- 
akcyjne usiłowały zaprzedać naród 
czeski | słowacki, narzucić ' mu jarz- 
mo cudzoziemskie i po niepodle 
głości. Reakcja — podkreślił mówca 
— zamierzała zerwać nasze stosunki 
sojusznicze, zwłaszcza nasze stosunki 
ze Związkiem Radzieckim, który jest 
głównym gwarantem wolności į nie- 
podległości Czechosłowacji 


Plany reakcji zostały pokrzvżowane. 
Naród czechosłowacki usunął przesł- 
kody, stojące na drodze jego szybkłe- 
go rozwoju, Zwyciestwo lutowe jesz- 
cze bardziej zacieśniło jedność narodu 
czeskiego į słowackiego i mnożliwiło 
uchwalenie nowej konstytucji, która 
stwarza olbrzymie możliwości dla dal 
szego rozwoju republiki Wydarzenią 
lutowe dowiodły, że tylko demokra- 
cja ludowa | socjałłem mogą rozwią- 
zywać problemy społeczne i narodo- 


we w interesie ogólnego rozkwitu na 
rodu słowackiego i czeskiego. 

W konkluzji prezydent Gottwald 
stwierdził, że sytuacja Czechosłowacji 
w skali międzynarodowej i narodowej 
jest nad wyraz pomyślna. Możemy 
ufnie spoglądać w przyszłość | spokoj 
nie kontynuować naszą twórczą pra- 
cę. 

Krocząc nadal drogą demokracji 


ludowej i socjalizmu — oświadczył 


prezydent Gottwald — będziemy w 

dalszym ciągu pogłębiać naszą przy 

jłaźń íi współpracę z krajami demo- 
kracji ludowej, ze wszystkimi siła- 

mi demokracji, postępu i pokoju na 

całym świecie. 

Przemówienie prezydenta Gottwalda 
było często przerywane  burzliwymi 
oklaskami i okrzykami na cześć przy 
jażni narodów słowiańskich. 

Następnie zabrał głos przewodniczą 
cy Komitetu Ogólnosłowiańskiego, mi 
nister oświaty prof. Nejedly, który we 
zwał do dalszego zacieśniania przyjaź 
ni między narodami słowiańskimi i in 
nymi demoku tre"nmvmi krajami. 

Po przemówieniu prof, Nejedly u- 
czestnicy zebrania uchwalili manifest, 
który stwierdza m. in.: 

„Narody słowiańskie pragną po- 
koju, wałczą one f walczyć będą o 
demokratyczny pokój. Dzisiaj mie 
ma bardziej trwałej ostoi w walce 
o pokój, o wolność I miepodległość 
narodów od tej siły, która rozgromi 
ła Niemcy faszystowskie i wyzwoliła 
rody «u jarzma niemiecklego — 
Związku Socjalistycznych Republik 
Radzieckich, kraju zwycięskiego s0- 
cjalizmu. Dzisiaj powtarzamy raz 
jeszcze, że narody słowiańskie nie 
byłyby wolne, nie miałyby demokra 
tycznego ustroju, gdyby nie istniał 
Związek Radziecki". 

W końcowej części manifest pod- 
kreśla, że Czesi i Słowacy w oparciu 
o przyjażń a innymi narodami słowiań 
skimi będą konsekwentnie bronić ù- 
stroju demokracji ludowej i pod prze 
wodem prezydenta Gottwalda budo- 
wać nową ludowo - demokratyczną i 
LAG republikę czechosłowac 

ą. 


USA nakazuje dewaluację walut 


w krajach marshallowskich 


WASZYNGTON, 12.7. (PAP). W tu- 
tejszych kołach politycznych krąża po 
gloski, że rząd amerykański nie zamie 
rza przedłużyć terminu dewaluacji 
walut w państwach, otrzymujących po 
moc w ramach planu Marshalla. 

W kołach tych twierdzą, że Między 
narodowy Fundusz Monetarny i Bank 
Międzynarodowy pełnią funkcje insty 
tucji, realizujących plan Marshalla, a 
w pierwszym rzędzie mających za za- 
danie przeprowadzić dewaluację Wa- 
lut w krajach marshallowskich. Do- 
wodem tego jest fakt podróży do Euro 
py dyrektora Międzynarodowego Fun 
duszu Mometarnego, który w tych 
dn'ach opuszcza St. Zjednoczone. 

Celem tej podróży jest przeprowa- 


cyjnej 


dzenie dyskusji w sprawie „uregulo- 
wania“ sprawy wn ni z rządami — 
angielskim, holenderskim, belgijskim. 
francuskim i włostim. 


Gen. Robertson 


w Londynie 


LONDYN, 12. 7. (PAP). Przybył tu 
gubernator brytyjskiej strefy okupa- 
w Niemczech — generał Ro- 
bertson. Przeprowadził on rozmowy 
z członkami rządu brytyjskiego, 

Z Londynu udał się do Berlina 
brytyjski minister lotnictwa — Hen- 
derson. 
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OGOÓLNOKRAJOWA NARADA AKTYNU PARTYJNEGO 
PPR 


Dnia 12 lipca rb. odbyła sieg Warszawie krajowa narada 


aktywu partyjnego PPR, . poświęcona 
plenum Komitetu Centralnego. 


wynikom ostatniego 


W naradzie brało udział około 500 aktywistów partyjnych. 


KC PPR wygłosił sekretarz 


(tekst referatu podajemy na str. 3). 
w której zabierało głos 19 uczestników 


ożywiona dyskusja, 


KC tow. Roman Zambrows 
Po referacie odbyła się 


narady. Po podsumowaniu wyników dyskusji przez tow. Zam- 
browskiego, została jednogłośnie uchwalona rezolucja, którą 


podajemy poniżej. 
Narada 
dówki. 


zakończona została odśpiewaniem Międzynaro- 


REZOLUCJA 


krajowej narady aktywu PPR 


Ogólnokrajowa narada aktywu PPR w pełni przyłącza się 
do uchwał plenarnego posiedzenia KC PPR z dnia 6 i 7 lipca 


1948 roku. 


Narada solidaryzuje się całkowicie z uchwałą Biura Infor- 
macyjnego, potępiającą fałszywą i szkodliwą antymarksistow- 
ską i antyrobotniczą politykę kierownictwa KPJ. Wypadki 
ostatnich dni dowodzą, że przywódcy KPJ staczają się coraz 
gwałtowniej po równi pochyłej łamania solidarności socjali- 
stycznego frontu jedności w walce z imperializmem, w prze- 


paść zaprzaństwa i zdrady sprawy socjalizmu, w bagno nacjo- 
nalizmu i wasalnej zależności od imperializmu. 


KC słusznie skoncentrował uwagę partii na walce z nie- 


bezpieczeństwem nacjonalizmu, 


w naszej partii. 


oportunizmu i sekciarstwa 


KC dał partii słuszną ocenę przeszłości naszego ruchu. 

KC nakreślił słuszną, zgodną z nauką marksizmu-leninizmu 
perspektywę dalszej walki klasowej z elementami kapitalisty- 
cznymi i wytyczne w tej walce. 

Wskazania KC są szczególnie waźne w chwili dzisiejszej, 
w przededniu Zjednoczenia PPR i PPS, w przededniu likwi- 


dacji rozłamu, 


który osłabkiał siły klasy robotniczej Polski 


przez blisko 60 lat, w chwili kiedy stoimy w przededniu stwo- 
rzenia zjednoczonej partii klasy robotniczej, partii, która spo- 
woduje wzmożenie aktywności całej klasy robotniczej, wzmo- 
cnienie Polski Ludowej, pogłębienie ustroju demokr:gji lu- 
dowej i stanie się potężnym orężem w walce o Polskę socjali- 


styczną, 


pu 


x 
Z całego kraju zjechali działacze | 


Polskiej Partii Robotniczej na dzi” 
siejszą naradę aktywu. W wypeł- 
nionej po brzegi sali panuje jakiś 
szczególny, odświętny nastrój. 

Nic dziwnego, każdy z przyby” 
łych na naradę towarzyszy, świa” 
dom jest wagi spraw, które były 
przedmiotem obrad plenarnego po- 
siedzenia Komitetu Centralnego. 
Każdy w napięciu oczekuje prze- 
mówienia, w którym za chwilę tow. 
Roman Zambrowski poinformuje 
zebranych o doniosłych wynikach 
tych obrad. 

Ale jest jeszcze jeden moment. 
| który również w niemałej mierze 
przyczynia się do tej niepowszed- 
niej atmosfery sali. Spotkali się tu 
przecież najczynniejsi działacze Par 
tii z całego kraju. Spotkali się Iu“ 
dzie, którzy nięrcz latami się nie 
widują, a: których łączą więzy sta- 


Marionetkowi premierzy niemieccy 


skapitulowali wobec żądań Anglosasów 


LONDYN, 12.7. (PAP). — Odrębne 
państwo zachodnio - niemieckie zmaj- 
duje się obecnie w stadium realizacj: 
— stwierdza frankfurcki korespon- 
dent agencji Reutera — powołując się 
na opinię kół sojuszniczych i obserwa 
torów niemieckich. Premierowie pro- 
wincji Niemiec Zachodnich na konfe 
rencji w Koblencji  niedwuznacznie 
wypowiedzieli się za utworzeniem pań 
stwa zachodmio - niemieckiego. 

Zdając sobie jednak sprawę z niepo 
pularności rozbijackiej polityki w na 
rodzie niemieckim, w którym idea jed 
ności kraju zapuściła głębokie korze- 
nie, usiłowali oni zachować pozory, 
które pozwoliłyby im stwierdzić, że 
nie dążą do utworzenia odrębnego pań 
stwa. Dlatego też zaproponowali, by 
słowo „państwo“  zastąnć terminem 
„zjednoczony obszar" zamiast „kon- 
stytucji" użyć określenia „statut“, zaś 
„Zgromadzenie Konstytucyjne" naz- 
wać „parlamentem“. 

W kołach brytyjskich wyraża mię 
przypuszczenie, że gube:  *orzy woj- 
skowi stref „zachodnich, rozumiejąc 
motywy, jakimi kierowo!i sie premie 
rowie niemieccy, zgodzą się na ich 
propozycje. 

Obserwatorzy polityczni podkreśla- 
ją, że manewry premierów niemiec- 
kich, zmierzające do zamaskowania 


zachodnio - niemieckiego, nie powio- 
dły się. Ich kontrpropozycje nie zmie 
niają istotnego stanu rzeczy. Nie zdo 
łali oni zrzucić z siebie odpowiedzial- 
mości za popieranie polityki podziału 
Niemiec. 

BERLIN, 12.7. (PAP). — Przewodni 
czący gekretariatu Niemieckiej Rady 
Ludowej Gniffke, ' zamieścił w 
„Neues Deutschland" artykuł pt.: „Na 
stępny krok", Gniffke komunikuje © 
złożeniu przez Niemiecką Radę Ludo 
wą do Sojuszniczej Rady Kontroli no 
tarialnie poświadczonego obliczenia 
stwierdzającego, że 14.775.935 obywa- 
teli niemieckich złożyło swe podpisy 
w referendum ludowym, domagając 
się wydania ustawy o zjednoczeniu 
Niemieg. 

„Przeprowadzenie referendum było 
— jak pisze Gniffke pierwszym 
zdecydowanym krokiem na drodze do 
zjednoczenia Niemiec. Następny krok 
uczvniono przez złożenie odpowiednie 
go wniosku do Sojuszniczej Rady 
Kontroli. Jeżeli wszystkie mocarstwa 
okupacyjne zechcą resvpektować wyra 
żoną w drodze referendum wolę naro 
du niemieck ego. wówczas będą mu- 
siały uczynić zadość wmioskowi Nie- 


 mieckiej Rady Ludowej w kierunku 


przeprowadzenia ogólno - niemieckie- 
go plebiscytu. W plebiscycie tym lud- 


faktu utworzenia odrębnego państwa ność odpowie na pytanie, czy Niamcy 


chcą jedności czy też nie, 

Konferencja premierów prowincji 
zachodnich Niemiec — pisze Gniffke 
— uznała zalecenia londyńskie, akcep 
tując podział i niewolnictwo Niemiec. 
W przeciwieństwie do tego, Niemiecka 
Rada Ludowa domaga się w imieniu 
większości narodu niemieckiego zjed- 
noczenia i szybkiego zawarcia układu 
pokojowego. Od odpowiedzi Sojuszni- 
czej Rady Kontroli na wniosek Nie- 
mieckiej Rady Ludowej w sprawie 
jedności Niemiec będa zależały następ 
ne poczynania narodu niemieckiego. 
Decyzja w tej sprawie należy obecnie 
do Sojuszniczej Rady Kontroli zaś wy 
nik referendum kończy autor — 
wskazał właściwą drogę po której na- 
leży kroczyć". 

BERLIN, 12.7. (PAP). — Jak donosi 
agencja niemiecka ADN, w Turyngii 
zakończyła się konferencja partyjna 
LPD. W uchwalonej ” 1:67 LPD 
protestutje jak najostrzej przeciw jed 
nostronnym uchwałom państw zac'.od 
nich, zdążających do podziału Nie- 
miec, oraz przeciw wł» eniu zachod- 
nich stref okupacyjnych Niemiec w 
ramy planu Marshalla, 

Przewodniczacy liberalno - demokra 
tycznej partii Niemiec w końcowym 
przemówieniu oświadczył, że partia 
jego będzie w dalszym ciągu walczyć 
o jedność Niemiec, 


Wyczerpujący referat o uchwałach ostatniego plenum 


mj 0 Z w R 


* 

rej przyjaźni, zrodzonej ws wspól- 
nej walce i wspólnej pracy. Oto 
dwaj siwowłosi towarzysze ściska” 
ją się serdecznie, To pierwsze ich 
spotkanie po kilkunastu latach... 
Siedzieli przecież kiedyś razem w 
jednej celi, w którymś tam sana- 
cyjnym więzieniu. A tu znów„dwaj 
partyzanci wspominają z „uśmie* 
chem przygody niedawnych walk a 
okupantem, 

Na podium prezydialne wstępują 
członkowie Komitetu Centralnego, 
wśród nich referent narady — tow. 
Zambrowski. Witają go serdeczne 
oklaski, 


W skupionej ciszy słucha sala ja- 
snych» logicznych, precyzyjnych 
sformułowań mówcy. W zgodnych 
oklaskach znajduje wyraz jedne" 
myślność zebranych z tezami refe“ 
ratu, z uchwałami plenum KC. Za- 
równo wtedy gdy padają ostre sło 
wa krytyki i potępienia pod adre- 
sem tych, co złamali solidarność 
międzynarodową ruchu robotnicze” 
go, jak wtedy, gdy mowa o dumie 
proletariackiej, o dumie narodo* 
wej z dziesięcioleci walk boha“ 
terskichępolskiego ruchu rewolucyj 
nego; gdy mowa o dorobku ideolo- 
gicznym, jakim poszczycić się może 
masza Partia. 

Z głębokim zrozumieniem z go“ 
towością bojową przyjmują PPR= 
owcy nowe, wielkie zadania, jakie 
wysuwa przed całą Partia Komitet 
Centralny. Długo "nie milkną po 
przemówieniu oklaski. 

A potem dyskusja. 

Przemawiają kolejno działacze 
partyjni z różnych stron kraju. 
Różne poruszają sprawy, bo jakże 
bogaty w treść był zwarty referat. 
Lecz wszystkie przemówienia łączy 
wspólny duch, łączy zrozumienie 
doniosłości uchwał, łączy uznanie 
dla kierownictwa partyjnego, któ- 
re nawiązując do najpiękniejszych 
tradycji polskiego ruchu robotni 
czego jasno wytyczyło perspektywy 
dalszej drogi, perspektywy walki 
o socjalizm, wyposażyło Partię w 
bogatą platformę ideową, opartą na 
mocnum fundamencie marksizmu” 
leninizmu. 


Str. 2 


Nowe ustawy 


Prezydent R. P. zarządził ogłosze- 
nia w „Dzienniku Ustaw R. P.“ usta- 
wy o ratyfikacji układu o przyjaźni, 
współpracy i wzajemnej pomocy mie- 
dzy Rzeczpospolitą Polską, a Republi- 
ką Węsierską oraz ustawę o ratyfi- 
kacji umowy  polsko-bułgarskiej o 
współpracy gospodarczej i wymianie 
towarowej, s 
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Włosia misja rządowa 
udaje się do Moskwy 


PARYŻ, 12.7. (PAP). Agencja France 
Presse donosi z Rzymu, że w najbliż- 
szych ćniach udaje się do Moskwy 
rządowa misja włoska, celem omówie 
nia z rządem radzieckim odnow eg 
traktatu handloweso W misji tej p 
kierownictwem b. ministra La Malfa 
mają wziąć udział reprezentanc; miini 
sieęrstw: spraw zagranicznych, rolnie 
twa, handlu zagranicznego, przemysłu 
i handlu, marynarki handlowej, skar- 
bu I sprawiedliwości oraz przedstaw 
ciele włoskiej izby handlowej, 

——0D0— 


Penger contra Truman 


FILADELFTA, 12.7. (PAP). — Sena- 
tor Claude Pepper (ze stanu Floryda) | 
wyraził zgodę na wysunięcie go jako 
kontrkandydata Trumana na stano- 
wisko prezydenta USA z ramienia par 
tii demokratycznej, której konwencja 
rozpoczęła się w poniedziałek w Fila- 
delfii Na czele delegatów stanowych, 
popierających nominację Peppera na 
kandydata na prezydenta stoi prze- 
wodniczący partii demokratycznej w 
stanie Nebraska — Ritchie. 


OC 


W czułej przyjaźni 
rozsłaja się Anglicy 
z jeńcami niemieckimi 
LONDYN, 12.7. (PAP). — Ostatni 

niemieccy jeńcy wojenni w liczbie 
540, przebywający w Wielkiej Bryta- 
nii wyjechali w poniedziałek z obozu 
w Bury - Saint Edmunds do Nie- 
miec. Jest to ostatni kontyngent z 500 
tysięcy Niemców, którzy przeszli przez 
obozy brytyjskie. 
Agencja! Reutera podaje, że w skład 

ostatniego transportu niemieckiego 
wchodzili „wzorowi jeńcy”, specjalnie 
przydzieleni do sztabowych obozów 
przejściowych. Przed wyjazdem Niem 
cy wydal: przyjęcie dla brytyjskich 
oficerów i żołnierzy, którzy stanowili 
=etraż obozową, przeznaczając na ten 
cel swoje racje żywnościowe. 
Agencja zapowiada, że do Niemiec 
wyjedzie wkrótce byty dowódca wojsk 
hitlerowskich w zachodniej Europie 
Rundstedt. 


Rozdźwieęeki w sprawie Palestyny 


mogą wywoiać poważny kontlikt 
w obozie zachcdńim 


LONDYN, 12.7. (PAP). Według ostat 
nich doniesień syiuacja na monia 
Palestyny przedstawia się następują- 
co: 

FRONT PÓŁNOCNY: Oddziąły ży- 
dowskie zajęły Mishmar Hayarden, 
ważny punkt oporu wojsk syryjskich 
nad Jordanem. Komunikat arabski 
nie potwierdza tej wiadomości. 

Na północ od Dżenin wojska irac- 
kie zajęły trzy osiedla. Sarno!toty sy- | 
ryjskie i arabskie bombardowały po- 
zycję żydowskie, zwłaszcza osiedle Pe 
tah Tikwa. 

FRONT ŚRODKOWY:. Na froncie | 
środkowym oddziały Haganah w dal-| 
szym ciągu odnoszą poważne sukce-, 
sy. Po zdobyciu Lyddy, zajęły one wj 
nocy z niedzieli na poniedziałek dru- | 
gie wielkie miasto arabskie Ramleh, 
położone w cdległości 24 klm. na pół- 
nocny zachód od Jerozolimy, oraz! 
miejscowość Beith Nabalah. Na dro- | 
dze między Maidal a Natrun Żydzi! 
wyparli przeciwnika z czterech wsi. | 
Konunikat żydowski podkreśla. że w 
Pamleth oddziały Haganah wzięły se! 
ki jeńców oraz znaczną zdobycz. 

W Jerozolimie artyleria żydowska 
w dalszym ciągu ostrzeliwuje pozy- 
cje Legionu Arabskiego. Samoloty e- 
gipskie dackonały nalotu na południo 
we dzielnice nowej Jerozolimy. Bom- 
bardowany był również Tel Aviv. 
gdzie wedle komunikatu oficjalnego 
7 osób odniosło rany, 

FRONT POŁUDNIOWY: Lotnictwo 
egipskie bombarduje pozycje żydow- 
skie. Na tym odcinku frontu istot- 
nych zmian nie zanotowano. 

LONDYN. 12.7. (PAP): — Agencja 
Reutera donosi z Jerozolimy, że w po 
niedziałek trwał w tym mieście silny 

ivrcs artyleryjski. Artyleria ży- 
dowska ostrzeliwała  intensywnvmm 
ogn'em, stanowiska  nieprzyjacielskie 
w starej dzielnicy Jerozolimy, Ogień 
kył skuteczny, ponieważ nasilenie arty 
lerii arabskiej ostrzeliwującej żydow= 
ską cześć Jerozolimy znacznie os!ablo. 

LONDYN. 12.7. (PAP). Agencja Reu 
tera donosi z Damaszku, że na, wto- 
rek zwołane zostało nadzwyczajne po 


siedzen'e Komitetu Politycznego Ligi 
Arabskiej w górach Libanu, Na po- 
siedzeniu rozpatrzona ma być podob- 
no sprawa zawieszenia działań wojen 
nych w Palestynie. 


RZĄD PAŃSTWA IZRAEL 
OSKARŻA BERNADOTTE 
LAKE SUCCESS. 12.7. (PAP). Rze- 
cznik rządu żydowskiego oskarżył roz 
jemcę ONZ hr Bernadotte o obronę 
agresji arabskiej i utrudnianie ak- 
cji, zmierzającej do zapewnienia po- 


Ruch wolnościowy na Malajaci 


zagraża int resom- kap 


LONDYN 12.7. (PAP) — Agencja 
Reutera donosi, że na Małajach doszło 
do zaciętych walk między partyzan- 
tami a policją brytyjską. Partyzanci 
zajęli miejscowość Batu Arang, stano- 
wiące centrum okręgu przemysłowe- 
go. Zniszczyli oni urządzenia kopalni, 
po czym wycofali się., Miejscowość 
Batu Arang znajduje się w odległości 
40 kim od stolicy federalnej Kuala 
Lumpur. Łączność telefoniczna z 
miejscowością Batu Arang jest zerwa 
na, a ruch kolejowy — wstrzymany. 

SINGAPUR, 12.7. (PAP) — Kores- 
pondent PAP podaje ciekawe szcze: 
góły ostatnich wydarzeń na Malajaca, 
gdzie ruch ludowy, na którego czele 
stoją przywódcy rozwiązanych przez 
władze związków zawodowych, zata- 
cza Coraz szersze kręgi. | 


Przerażony szerzącym się ruchem 


wolnościowym marionetkowy rząd ma 
lajski wydobył z arsenału wyświech- 
tany „straszak komunistyczny" i usi- | 
łuje usprawiedliwić swą akcję repre- 
syjną twierdzeniem, iż „uzbrojone ban 


italistów anglosaskich 


dy“ plądrują plantacje kauczuku i 
mordują „spokojnych obywateli. W 
rzeczywistości jednak za tą akcją re- 
presyjną i dławieniem ruchu wo!lnoś- 
ciowego, kryją się zgoła odmienne 
przyczyny. 

Malaje są dzisiaj największym na 
świecie producentem cyny i kauczu- 
ku, a tym samym źródłem dolarów 
imperium brytyjskiego. Pod wzglę= 
dem strategicznym półwysep Malajski 
ma doniosłe znaczenie, jako odskocz- 
nia dla przyszłych awantur imperia- 
listycznych w tym okręgu. 

Ponadto kapitał brytyjski, amery- 
kański í australijski inwestował na 
Malajach olbrzymie sumy, których 
wielcy przemysłowcy nie mają ochoty 
stracić. 


Kulisy kolejnych zmian gabinetowych w Iranie 


BUKARESZT. (Obsł, wł). Dzien- 
nik „Universul“ podaje sensacyjne 
szczegóły rozgrywek między  angiel- 


skimi i. amerykańskimi kapitalistami 
w Iranie. 

W parlamencie perskim — medżli- 
sie — istnieją dwie frakcje: jedna. 
probrytyjska składa się z grupy „E- 
tehade Milli“, popieranej przez ka- 
marylę dworską i kilka mniejszych 
ugrupowań. Przywódcy tej frakcji— 


osławiony reakcjonista Said Zija ed 


O MONTREAL. W pobliżu Boucher- 
ville (prowincja Quebec), najechał 
na mieliznę krążownik amerykański 
„Portsmouth“ o wyporności 13 tys. 
ton. Katastrofa nastąpiła w czasie 
wymijania statku handlowego. 


O PRAGA. Jak podaje dziennik eze- 


ski „Mlada Fronta“,  czechoało- 
wacki państwowy fundusz rolniczy 


| MOSKWA, 12. 7. (PAP). W „Praw- 
dzie“ ukazał się artykuł, w którym 
autor wykazuje, jak duże rozmiary 
, przyjęła ostatnio pomoc udzielana 
przeznaczył na ył sida s - Franco przez państwa anglosaskie. 
miliarda CDNA] oc Pwe Układ handlowy angielsko-hiszpański 
miasteczek czeskich. „ lz maja br. przewiduje wymianę to- 
O WIEDEŃ. Z Karyntii Słoweń- wərów na 800 milionów funtów oraz 
skiej donoszą, że władze austriac- obejmuje eksport 50 tys. ton węgla 
kle wydały nakaz Związkowi b. Par- z Anglii do Hiszpanii. Stany Zjedno- 
tyzantów Słoweńskich w Karyntii, czone, nie mogąc oficjalnie włączyć 
aby z pomnika poległych w Wellkow- Hiszpanii w ramy pomocy marshal- 
cu, usunęli napis „Polegli w walce; 
z faszyzmem“, 
O BERLIN. Jak donosi ADN r 
Frankfurtu nad R EŃ RY 
ański samolot transportowy, który 
Micka w sobotę w nocy. do lotu SZTOKHOLM, 12.7. (PAP). — Jak 
z Frankfurtu do Berlina, zapalił się. podają dzienniki fińskie, stosunek gło 
Samolotowi udało się szczęśliwie lą" gów oddanych na różne partie w 0- 
dować w Fra-"furcie nad Menem. |gtątnich wyborach w Finlandii pregi 
MOSKWA. — niedzierę zmarł stawia się następująco: partia socjal- 
R da w Męki abana ra. | demokratyczna zdobyła 487 tysięcy 
dziecki w Afganistanie — Iwanow. głosów, Związek Demokratyczny Na- 


koju w Palestynie. Cytując oświad- 
czenie hr. Bernadotte, złożone w Rzy 
mie, iż wznowienie przez Arabów a- 
taków traktować należy jako incy- 
denty, rzecznik podkreślił, że tego Fo 
Gzaju twierdzenie w chwili, gdy giną 
ludzie, gdy rozej'n został brutalnie 
pogwałcony, a Rada Bezpieczeństwa 
zlekceważona, świadczy jedynie o bra 
ku poczucia rzeczywistości. Tym tyl- 
Ko można również wytłumaczyć wy- 
rażony przez hr. Bernadotte pogląd, 
1ż Arabowie, odpowiadając odmownie 
na propozycje przedłużenia rozejmu, 
mieli po temu jakieś powody. 


Obrona agresji — stwierdził rzecz- 
nik państwa Izrael — nie wróży po- 
wotzenia dalszej działalności rozjem- 


cy ONZ i niewatpliwie nie leży w 
duchu Karty ONZ. 

NOWY: JORR. 12.7. (PAP) Na lot- 
nisku nowojorskim wylądował sammo- 
lot wiozący rozjemcę ONZ w Pale- 
stynie Bernadotte'a. Bernadotte 
przeprowadził na lotnisku krótką roz 
mowę z Trygve. Lie, który przybył 
na jego powitanie. 

Bernadotte oświadczył lziennika- 
rzom, że jakkolwiek opuścił Bliski 
Wschód, to jednak nie uważa swej 
misji za skończeną. Zapowiedział on 
kontynuowanie rckowań zarówno z 
Arabami, jak i Żydami. 

ROZDŹWIĘKI 
POMIĘDZY USA A W. BRYTANIA 

LONDYN. 12.7. (PAP) W londyvn- 
skich kołach dzienn'karskich mówi 
się o rozdźwiękach, jakie miały za- 
istnieć między St. Zjednoczonymi a 
Anglią w rozwiązywaniu preblemu 
palestyńskiego. W prasie brytyjskiej 
pojawiają się głosy, wyrażające p^- 
gląd, że rozdźwięki te w obecnej sy- 
tuacji mogą ulec dalszemu poglębie- 
niu, Labourzystowsk; tygoanik „The 
People“, omawiając powyższe zagad- 
nienie, stwierdza. że .rozdźwięki w 
sprawie Palestyny mogą się stać i- 
skrą, która wywoła poważne konflik- 
ty w obozie zachodnim*. Podobną 0- 
pinię wyraża konserwatywny „Daily 
Graphic", 


Przed Świętem narodowym Frańicji 


PARYŻ, 12.7. (PAP). — Odpowiada- 
jąc na apel Bojowników Wolności, po- 
ponad 70 organizacji  demokratycz- 
nych zapowiedziało swój udział w ma- 
nifestacji ludowej w dniu święta na- 
rodowego 14 lipca. Powszechne obu- 
rzenie wywołała decyzja ministra Mos 
cha. ograniczająca trasę pochodu. na 


odcinku między placem Republiki a 
Bastylią. 
Charakterystyczne, że kombatana 


wystąpią wspólnie na uroczystościach 
święta narodowego bez względu na 
przekonania polityczne i religiine. W 
niektórych miejscoweściach wysiąp:4 
również wspólnie: Partia Komuni- 
styczna. Radyxkałowie, MRP, CGT i 
Chrześcijańskie Związki Zat7odowe. 

Apel o l'czny udział w pochodzie 
wystosowali m. inn. sekretarz gene- 


Francja prononuje konferencie 
w sprawie Zagłębia Ruhry 


LONDYN, 12.7. (PAP). — Jak ko- 
munikują w londyńskich liołach poli- 
tycznycna, Francja zaproponowała zwo 
łanie do Paryża na dzień 25 lipca 
Międzynarodowej konferencji rzeczo- 
znawców w sprawie Zagłębia Ruhry. 
W konferencji tei mają wziąć udz:ai 
przedstawiciele USA, Wielkiej Bryta 


Din, Sohejli i b. premier Chakimi, 
związani są ściśle z Anglo-Irańskim 
Towarzystwem Naftowym, co wyjaś- 
nia ich probrytyjską orientację. Dru- 
ga frakcja, proamerykańska z kolei, 
grupuje się dokoła osoby b, premie- 
ra Gawam es Sultane, który w okre- 
sie sprawowania władzy starał się u- 
silnie zamienić Iran w. amerykańską 
kolonię. Obie te frakcje są jednako- 
wo reakcyjne jeśli chodzi o program 
1 orientację polityczną. Różnią się 0- 


Anglosasi umacniają reżim Franco 


lowskiej, starają się to nadrobić po- 
mocą indywidualną, okazując goto- 
wość udzielenia Franco za pośrednic- 
twem banków pożyczki 50 milionów 
dolarów. Anglia i USA pozwoliły 
Hiszpanii nawiązać stosunki handlo- 
we z zachodnimi strefami Niemiec i 
założyć tam placówki konsularne. 
Państwa zachodnie dokładają wszel- 
kich starań — pisze „Prawda“ — w 
celu umocnienia zachwianego reżimu 
faszystowskiego w Hiszpanii. 


Wyniki wykorów w Finlandii 


rodu Fińskiego — 373 tysięcy głosów, 
Związek Agrariuszy — 440 tysięcy 
głosów, Partia Koalicyjna 313 tysięcy, 
Szwedzka Partia Ludowa — 145 ty- 
sięcy, Partia Postępowa — 62 tysiące 
głosów. 


NOWY JORK. 12.7. (PAP). „New 
York Times“ donosi z Lake Success, 
powołując się na informacje z kół wia 
rogodnych, że od 3 miesięcy toczą się 
między Anglią a królem Abdulłahem 
pertrakiacje w sprawie udzielenia 
Transjordanii pożyczki w wysokości 
pół miliona funtów szterlingów w wa 
lucie twardej tj, w dolarach. 


CZY IBN SAUD 
COFNIE KONCESJE NAFTOWE? 


LONDYN, 12.7. (PAP). Agencja Reu 
tera podaje informację zamieszczoną 
w kairskim dzienniku „Al Ahram“, 
że król Ibn Saud zagroził colnięciem 
koncesji naftowych w swoim pań- 
stwie w razie dalszego popierania 
przez Amerykanów państwa 


dullahem. 


A - | OZON | um PE DOZ 


hepresie wsliec strajkujących 


urzędników francuszich 


PARYŻ, 12. 7. (PAP). Strajk urzęd- |wej może wpłynąć wynik obrad po- 
ników Ministerstwa Finansów rozsze- siedzenia Rady Ministrów, które ma 


rzył się na pracowników Minister- 
stwa Gospodarki oraz na część per- 
sonelu Ministerstwa Spraw  Zagra- 
nicznych. Urzędnicy Ministerstwa Od- 
budowy zrzeszeni w CGT, Force Ou- 
vriere i Chrześcijańskich Związkach 
Zawodowych wypowiedzieli się w 70 
proc. za przystąpieniem do strajku w 
wypadku odrzucenia przedstawionych 
żądań, Celem poparcia swoich żądań, 
urzędnicy Departamentu Haute Vien- 
ne zadecydowali na 21 bm. strajk o- 
strzegawczy. 

Rządowy plan nowego zaszeregowa. 
inia, który został opublikowany w 
|Dzienniku Ustaw, spotkał się z suro- 


i b Izrael. į jest zmuszone do zrewidowania swo- 
Sprawa ta miała być poruszcna w CZA, jej 
sie rozmowy Ibn Sauda z królem Ab- lnych ataków“. 
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Poważne sukcesy wojsk gen. Markosa 


Dowództwo ateńskie przyznaje się do niepowodzeń 


RZYM, 12. 7. (PAP). Komunikat agencji Elefteri Eliada donosi o zli- 
kwidowaniu ofensywy wojsk ateńskich na odcinku góry Orliaka. Ar- 
mia demokratyczna odzyskała cały teren zajęty przez oddziały monar- 
chistyczne na początku ofensywy. a ponadto przesunęła swe pozycje na 
znacznej przestrzeni w rejonie Or'iaka, Teonka, Karali, znajdujących 
się w odległości kilku kilometrów od miast macedońskich Grevena i 
Medsovo, Oddziały gen, Markosa odzyskały również wzgórze Garons- 
sia, o dużym znaczeniu strategicznym, zadając nieprzysacielowi więk- 
szę straty. 


W Środkowej Macedonii armia de- 
m:okratyczna prowadzi intensywną 
działalność w rejonie góry Athor. O- 
swobodzona na tym terenie ludność, 
entuzjastycznie przywitała powstań- 
ców gen. Markosa. 

W  Tessalii wojska ateńskie stra- 
ciły w ostatnich czasach przeszło 
1.500 ludzi zabitych i rannych. 

RZYM, 12. 7. (PAP). Dzienniki a- 
teńskie, które niedawno reklamowały 
głośno rzekome „powodzenia“ armii 
monarchistycznej, obecnie stwierdza- 
ją, że dowództwo wojsk  ateńskich 


sie na trudności prowadzenia wojny 
w górach, gdzie warunki terenowe 
zmuszaja do teczenia zaciętych 1 
krwawych walk o każdą pozycję. 

TERROR RZĄDU ATEŃSRIEGO 

MOSKWA, 12. 7. (PAP). Korespon- 
dent agencji Tassa donosi z Aten, że 
10 lipca rozstrzelano tam 5 greckich 
patriotów, a w Heraklione (Kreta) — 
3-ch partyzantów, wziętych do nie- 
woli. 8 lipca wykonano wyrok Śmier- 
ci na 2-ch skazańcach, oskarżonych 
o naruszenie prawa o „ochronie po 
rządku“. 

RZĄD ATEŃSKI 
ZWIĘKSZA | ARMIĘ 

RZYM, 12. 7. (PAP). Rządowy dzien 
nik ateński „To Vima* opublikował 
oświadczenie doradcy wojskowego So 
fulisa —- gen. Merentitisa w sprawie 
konieczności zwiększenia liczebności 
armii ateńskiej. Oświadczenie to po- 
zostaje w związku z konferencją kie- 
rowników rządu ateńskiego z woj- 
skowymi amerykańskimi, która mia- 
ła na celu przedyskutowanie dalszych 
środków, mogących doprowadzić do 
złamania oporu powstańców, 

Gen. Merentitis ośw'adczył, że na- 
leży w tym celu: 1) zwiększyć liczeb- 
ność armii do 250 tysięcy ludzi, zaś 
liczebność milicji, formacji chłop- 
3 skich i żandarmerii do 120 tysięcy 
gabinetu. : ludzi, 2) przeprowadzić reorganizację 
, Tymczasem wobec strajkujących u- armii, 3) wszcząć starania o nadesła- 
Żywa się presji, celem zmuszenia ich|nie wojsk amerykańskich. 
do powrotu do pracy, Została opubli-| „O ile nie zastosuje się równocześ. 
kowana decyzja nie zapłacenia za dni |nie wszystkich 3 środków, nie można 
strajkowe, oraz wydane polecenie u- | przypuszczać, że uda nam się złamać 


taktyki i zaniechania „kosztow- 


Oficerowie armii ateńskiej skarżą 


zadecydować o rozdziale 30 miliardów 
fr., uznanych przez koła związkowe za 
niedostateczne dla zagwarantowania 
minimum egzystencji Kategorie urzęd 
ników nie objęte dotychczas straj- 
kiem, zajęły stanowisku wyczekujące, 
uzależniając swą decyzję od uchwał 


sunięcia strajkujących z Ministerstwa |opór powstańców“ — zakończył swe 
Tinansów į Gospodarki Narodowej. |oświadczenie gen. Merentitis. 


wą krytyką urzędników bez względu | 
na ich przynależność związkową. U- 
|rzędnicy domagają się zastosowania 
statutu, opracowanego przez Francu- 
ska Partię Komunistyczną i zaakcep- 

towanego przez związki zawodowe. 
Ma zaostrzenie się sytuacji strajko- 
z mz c a Z 


a OI 


Ziemia 


nii, Francji i państw Beneluxu. 

Pr pozycja francuska opiera sę na 
postanowieniu konferencii londyńskiej 
która przewidziała międzynarodową 
kontrolę 6 państw nad rozdziałem 
węgla, koksu i stali, wydobywanych 
wz$iędne produkowanych w Zagłę- 
biu Ruhry. 


statnim numerze sytuację Burmy na 
podstawie bezpośrednio uzyskanych 
stamtąd informacji, Pismo zwraca u- 
ralny SFZZ Louis Saillant 1 b. prze- | wagę na taktykę brytyjską zmierza. 
wodniczęcy paryskiego komitetu wy- jącą — pod płaszczykiem przyznania 
zwolenia Andre Tollet. Burmie niezawisłości — do faktyczne- 
s -O go podporządkowania jej sobie. 
u » Ogłoszono z wielką pompą fikcyj- 
Nenni przewodniczącym na niezawisłość Burmy, imper'aliści 
ri rat 4 brytyjscy widzieli w powodzeniu tego 
Aae alisiycznej grupy manewru zapowiedź jak najbardziej 
<A szczęśliwej przyszłości Imperium 
parlamentar nej Brytyjskiego. Attlee posłał w prezen- 
RZYM, 12.7, (PAP). — Przygniata- | cie prezydentowi i premierowi Bur- 
jącą więxszością włoska socjalistyczna , my dwa samochody. Wydawało się, że 
trakcja parlamentarna wybrala swym | wszystko rozwija się jak najbardziej 
przewodniczącym Pietro Nenni'ego. | pomyślnie, 
Ilisrownictwo włoskej partii socjali- | wednakże, — kontynuuje tygodnik 
stycznej ogłosiło komunikat, w którym |— naród burmański pokrzyżował te 
podkreśla. że Nenni został wybrany |plany. Przez cały kraj przeszła fala 
wbrew opinii kierownictwa, które | protestów przeciwko  imperialistycz- 
chciało odroczyć wybory do następ- | nym machinacjom. W miastach rozpo- 
nej sesji parlamentu, częła się akcja strajkowa, zaś w róż- 
nych punktach Burmy doszło do o- 
twartych walk. Utworzona została 
narodowa armia wyzwoleńcza, 

Władze ranguńskie zastosowały na- 
tychmiast drakońskie środki, rozwią- 
zując m. innymi organizacje zawodo- 
we i osadzając w więzieniach ich 
przywódców. Partię komunistyczną 
zdelegalizowano. 

Jednakże nawet wielokrotne ataki 
wojsk rządowych przeciwko oddzia- 
łom powstańczym nie przyniosły żad- 
nego rezultatu. Powstanie obejmuje 
coraz większe tereny kraju. 

W takiej sytuacji premier Takim 


wydanie szeregu zarządzeń demokra- 
tycznych, w pierwszym zaś rzędzie 
ne między sobą jedynie dcborem „pa- cjonalizacji przedsiębiorstw. 
|tronów" — jedna stawia na Wielką 
Erytanię, druga — na St. Zjedhoczo- 
ne. 
Rozgrywka anglo - amerykańska o 
bogactwa naturalne Iranu, przede 
wszystkim o nafię, toczyła się właś- 
nie na płaszczyźnie rywalizacji obu 
tych rzekomo „perskich“ grup poli- 
tycznych Konflikt ten toczył się ze 
zmiennym szczęściem. Jeszcze w ub. 


Re 


roku udało się Anglikom zmusić do 
ustąpienia rząd Gawama es Sultane. 
Probrytyjska frakcja w medżlisie wy- 
korzystała niezadowolenie mas z re- 
akcyjnej polityki ówczesnego rządu 
i na miejsce es Sultane przyszedł 
rząd Chakimi'ego, Kontrofensywa a- 
merykańska nie dała na siebie długo 
czekać. Proamerykańskie grupy w 
Iranie, opierające się na strumieniu 
dolarów i gospodarczej oraz polity- 
cznej penetracji St. Zjednoczonych 
zmusiły z kolei rząd Chakinmi'ego do 
dymisji w czerwbu b.r. 


Po dłuższych targach i zakuliso- 
wych machinacjach utworzony został 
wreszcie niedawno rząd  Chażira, 
przedstawiciela frakcji proamerykań- 
skiej, który jeszcze poprzednio, ja- 
ko minister w rządzie Gawama eS 
Sultane przedstawił projekt rewizji 
umowy naftowej między koncernami 
brytyjskimi a rządem irańskim. Oczy 
wiście propozycja ta wypłynęła nie 
z troski: o interesy narodowe Persji, 
lecz z jnspiracji Amerykanów, prag- 
nących „odziedziczyć* po Anglikach 
ich koncesje naftowe w Iranie — tak 
jak to już uczynili w wielu innych 
miejscach. 


Rada Miejska w Bratysławie nada- 
ła obywatelstwo honorowe miasta pre 
zydentowi republiki czechosłowackiej 
Klementowi Grottwa”dowi. 

xk 

Cała prasa czechosłowacka omawia 
wiadomość o podpisaniu protokółu o 
wymianie handlowej między Polską 
a Czechosłowacją, Dzienn:ki zaznacza 
ją, że na podstawie zawartej umowy 
wymienione zostaną między obu kra- 
jami produkty o łącznej wartości ok, 
10 miliardów koron czechosłowackich. 
Polska dostarczy do Czechosłowacji 
węgla, chemikalii, artykułów spożyw 
czych itd. Czechosłowacja dostarczy 
Polsce obuwia, wyrobów  ceramicz- 
nych i celulozy. 


4 

Jak podaje dziennik czeski „Rude 
Pravo“, w najbliższych tygodniach na 
zaproszenie rządu polskiego przybę= 
dzie do Polski grupa 500 czechosło- 
wackich rolników, którym towarzy- 
szyć będzie prawdopodobnie czecho- 
słowacki minister rolnictwa J, Du- 
ris, 


* 
W Pradze zakończyła się najwięk- 
sza tegoroczna impreza czechosłowac- 


burmańska pali się pod 


imperialistów brytyjskich 


MOSKWA, 12.7. (PAP). — Tygod- | czenia. Początkowo — jak pisze ..No- 
nik „Nowoje Wremia* omawia w 9-| woje Wremia* — oświadczenie to wy 


Nu zapowiedział w połowie czerwca: 


WEZ 
PNE ta | 


nogami 


wołało zrozumiałe zamieszanie w Lon 
dynie. Na giełdzie londyńskiej zano= 
towano gwałtowny spadek akcji, zwią 
zanych z Burmą, a prasa brytyjska 
zaczęła pisać o „przewrocie* w repu- 
blice. W parlamencie złożono szereg 
interpelacji w tej sprawie. 

Jednakże na Downing Street ocenio 
no wiadomośc: z Rangunu inaczej. 
Bevin uspokoił Izbę Gmin zapewnia- 
jąc, że nie może być mowy o zmianie 
polityki rządu burmańskiego. Całą 
sprawę wyjaśniła do reszty prasa bry 
tyjska, Labourzystowski „Daily He- 
rald* napisał, że premier Takim Nu 
chciał przeciągnąć na swoją stronę 

niezadowolcnych przy pomocy 
chwytów propagandowych”. 

Przyszłość pokaże — kończy tygod- 
nik — czy burmański premier zamie- 
rza naprawdę uwzględnić faktyczne 
nastroje i pragnienia narodu, czy też 
rację mają te brytyjskie dzienniki, 
które piszą o „chwytach propagando- 
wych“. Nie ulega jednakże wątpliwo- 
ści, że ziemia burmańska pali śię pod 
nogami imperialistów brytyjskich 1 
ich popleczników 


000— 


Elektrownie przekroczyły 
plan produkcji 


Elektrownie, podległe Centralnemu 
Zarządowi Przemysłu Energetyczne- - 
go wykonały plan produkcyjny za 
czerwiec w 110,3 proc. Elektrownie 
cieplne wykonały plan w 107,1 proc., 
zaś elektrownie wodne w 136.2 proc. 

Łącznie produkcja wszystkich elek- 


przeprowadzenie reform rolnej i na- | trowni wyniosła 300.235 tysiecy kWh, 
l Równo: ; wobec zaplanowanych 272.261 tysięcy 
cześnie wezwał on naród do zjedno-, kWh. 


ka — Słowiańska Wystawa Rolnicza, 
którą zwiedziło ponad 3 miliony o0- 
sób, Zakończyła się również wysta- 
wa radiowa Mevro, obrazująca 25-let 
ni rozwój radia  czechosłowackiego. 
Wysiawę tę zwie:dziło 300 tysięcy o- 
sób. _ 
K x 

Jak podaje „Rude Pravo“ ograni- 
czony został dalszy przypływ człon- 
ków komunistycznej partii Czechosło 
wacji, która liczy obecnie ponad 2 
miliony osób, Dziennik podkreśla, że 
zadaniem parti obecnie jast podwyż- 
szenie poziomu ideologicznego człon- 
ków partii oraz dbanie o czystość jej 
szeregów. 

x 

Według doniesień czeskiej agencji 
prasowej w tych dniach ma przybyć 
do Pragi rumuńska delegacja rzado- 
wą z wicepremierem Simonem Zei- 
gherem na czele. 


Prasa czeska podaje, że na 
uroczystym koncercie pożeznalnyin 
słynnego radzieckiego zespołu Allek- 
sandrowa, jaki odbył się w Pradze, 
był obecny minister Kultury i Sztuki 
Stefan Dybowski, 


| 
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Jak już komunikowaia prasa, w aniu ð i 7 lipca obra- 
dowało w Warszawie plenarne posiedzenie KC PPR. 

Na porządku dziennym Plenum stały dwa obszerne 
zagadnienia: 

1) Sprawozdanie z obrad Biura Intormacyjnego 
partyj komunistycznych i robotniczych w sprawie sy- 
tuacji w Komunistycznej. Parti ]Jugosławi, które 
w imieniu delegacji PPR na Sesję Biura Infomnacyj- 
nego złożył tow. Aleksander Zawadzki, 

2) O podstawach ideologicznych Zjednoczonej Par- 
tH, które referowali tow. tow. M. Spychalski, J. Ber- 
man i H, Minc. 

Przy obydwu punktach porządku dziennego rozwi- 
nęła się obszerna dyskusja, w której uczestniczyło 
35 mówców. 


W pięrwszym punkcie porządku dziennego Plenum 
powzięło jednomyślnie uchwałę, soliduryzującą mę 
s uchwałami Biura Informacyjnego w sprawie sytuacji 
w Komunistycznej Partii Jugosławii 


W drugim punkcie porządku dziennego Plenum za- 
twierdziło wytyczne zawarte w referatach tow. tow. 
Spychalskiego, Bermana i Minca 1 polecito Biuru Po- 
litycznemu KC PPR uzgodnienie na gruncie tych wy» 
tycznych z CKW PPS deklaracji progrumowej Zjed- 
noczonej Partii klasy robotniczej. 

Tow. Wiesław, który z powodu choroby nie mógł 
być obecny na Plenum, przysłał list, w” którym soli- 
daryzuje się z uchwałami Plenum. Sądzę, że będę 
wyrazicielem opinii wszystkich obecnych, jeśli prześlę 
tow. Wiesławowi życzenia szybkiego: powrotu do 
zdrowia. 


Po tym krótkim wstępie przejdę do nakreślenia wy- 
ników Plenum KC PPR. Rozpocznę od sprawy jugo- 
słowiańskiej. 


0 syiuucji w Komunistycznej 
Pariii jugosRiwii 


Pienum KC naszej Partii obradowało nad sprawą ju- 
gosłowiańską w 7 dni po ogłoszeniu oceny sytuacji 
w Komunistycznej Partii Jugosławii, w znanej uchwale 
Biura Informacyjnego. Okoliczność ta sprawiła, że by- 
liśmy już w posiadaniu pierwszych odgłosów tej spra- 
wy zarówno w naszej Partii, bratniej PPS i w całym 
polskim obozie demokratycznym, jak i z rozmaitych 
ośrodków polskiej reakcji. 

Sprawa bowiem Jugosławii stała się przedmiotem 
najwyższego zainteresowania wszystkich ośrodków 
politycznych w kraju I wszystkich ludzi politycznie 
myślących, podobnie zresztą jak na”catym'świecie”' 

l nic dziwnego. Lichwała Biura In 
nila groźny, głęboki kryzys w Komunistycznej Partit 
Jugosławii, kryzys, który prowadzi do tego, że sta- 
wia ją „poza nawiasem rodziny bratnich partii komu- 
nistycznych, poza nawiasem wspólnego frontu komu» 
nistycznego i w konsekwencji, poza nawiasem Biura 
Informacyjnego". (Z uchwały Biura Informacyjnego). 


DWIE POSTAWY 


Ale stwierdzając ogromne zainteresowanie dla spra- 
wy jugosłowiańskiej w naszym społeczeństwie należy 
też zarazem stwierdzić dwie postawy, które się za- 
znaczyły w tej sprawie. Widzimy więc postawę roz- 
bitków reakcyjnych 1 ulegającej im kołtunerii, którzy 
uderzyli we wszystkie werble i fanfary i bądź zachły- 
stują się z radością w ślad za wrogim Polsce obozem 
Imperialistycznym z powodu próby wyłomu w jedno- 
litym froncie krajów demokracji ludowej i ZSRR, 
bądż usiłują wprowadzić zamęt oszczerstwamni o „dyk- 
tandzie Moskwy” i o „ingerencji Moskwy” w wew- 
nętrzne sprawy Jugosławii. Ż 

Ale widzimy i inną postawę — postawę PPR-owców, 
podstawowych mas PPS i sojuszników klasy robotni- 
czej z obozu ludowcowego i demokratycznego, którzy 
mimo całej bolesności sprawy jugosłowiańskiej, mimo 
całej sympatli dla bohaterskiego narodu jugosłowiań” 
skiego, a raczej na skutek tych sympatii — z cóżnych 
ezęstobwychodząc założeń — jedni wiedzeni żywym 
poczuciem solidarności międzynarodowej klasy robot- 
niczęj, inni — polską racją stanu; jedni jeszcze — po- 
ezuciem słuszności marksizmu - leninizmu, a inni fwręcz 
instynktem klasowym — solidaryzują się całkowicie 
s uchwałami Biura Informacyjnego, potępiają awan- 
turniczą, nacjonalistyczną postawę przywódców jugo- 
słowiańskich, z całą powagą i wnikliwością analizują 
sytuację | źródła kryzysu w Komunistycznej Partii Ju- 
gosławi 1 wnioski stąd płynące dla naszego kraju. 


ODEJŚCIE OD MARKSIZMU - LENINIZMU 

Na czym polega | gdzie są źródła kryzysu w Ko- 
munistycznej Partii Jugosławii? 

Rzecz polega na tym, że kierownictwo Komuni- 
stycznej Partii Jugosławii a przede wszystkim tow. 
tow. Tito, Kardel, Dżilas, Rankowic— „przeprowadza 
w ostatni czasie w podstawowych zagadnieniach po- 
lttyki zagranicznej i wewnętrznej „błędną linię, która 
oznacza odejście od marksizmu-denimzmu'. (x wchwa- 
ły Biura Informacyjnego). 

Na czym polega ta rewizja marksizmu - leninizmu 
przez obecnych * przywódców Komunistycznej Partii 
Jugosławii? 

PO PIERWSZE przejawiło się to w likwidator- 
skich tendencjach w stosunku do samej partii komu- 
nistycznej. 

Przywódcy jugosłowiańscy sprowadzili rolę partii 
komunistycznej w swoim kraju do roli półlegalnej, 
konspirującej swoją działalność, swoje zebrania i 
uchwały, trzymanej w ryzach na modłę” wojskową or- 
ganizacji. Rezygnując z przodującej czołowej rol par- 
tl komunistycznej i z jej jawnej i publicznej działal- 


= 


ura Infoymacyjnego ujaw , 
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GŁOS CUDU 


WYNIKI LIPCOWEGO PLENUM KCPPR 


1 Referat tow- R. Zambrowskiego — wygłoszony na krajowej naradzie aktywu PPR 


ności, przywódcy KPJ jednocześnie stworzyli teorię, 
według której podstawową siłą polityczną w kraju 
jest wielomilionowa organizacja Frontu Ludowego, 
w skład której obok komunistycznej partii, wchodzi 
cały szereg organizacji masowych, a nawet burżua- 
zyjnych i drobnomieszczańskich, w skład której wcho- 
dzą również i bogacze chłopscy. O 
istotnym charakterze Frontu Ludo- 
wego, jaki mu nadawali przywódcy 
KPJ wymownie świadczy oświadcze 
nie tow. Dżilasa, że dla wstąpienia 
do Frontu Ludowego nie może być 
przeszkód „ani ideologicznej, ani ja- 
kiejkolwiek innej natury”. 

W swoim referacie na [lim Kon- | 
gresie Frontu Ludowego w Jugosła-, | 
wii 22 września 1947 r. tow. Tito $ 
podkreślał: 

„Czy Komunistyczna Partia Ju- 
gosławii ma jakiś inny program róż- 
niący się od programu Frontu Ludo- 
wego? Nie. Komunistyczna Partia nie 
ma innego programu. Program Fron- 
tu Ludowego — to jej program”. 

W punkcie l-szym statutu Frontu 
Ludowego jest powiedziane: „Ludo- 
wy Front Jugosławii jest (jej) pod 
stawową siłą polityczną". 

Jasna sprawa, że w kraju. o ogromnej większości 
drobnomieszczańskiej, taka rezygnacja przywódców 
partii komunistycznej z jej przodującej rol i jej jaw- 
nej działalności na rzecz szerokiego, wielomiliono- 
wego, w większości chłopskiego i skupłającego również 
bogaczy chłopskich Frontu Ludowego — prowadzić 
musi również I do rezygnacji z przodownictwa klasy, 
robotniczej we Froncie Ludowym i w narodzie. 

Ostatnio pod wpływem krytyki ze strony WKP (b) 
i innych partii wchodzących do Biura Informacyjnego 
przywódcy KPJ wyprowadzili organizacje partyjne na 
powierzchnię i pospiesznie zwołal zjazd partyjny, 
z pominięciem zasad demokracji wewnątrzpartyjnej 
wyznaczyli delegatów na ten zjazd. 

Nie poddając swych błędów rewizji, nie lfkwidu- 
jąc sekciarsko - biurokratycznego reżimu, panują- 
cego w partii, na odwrót zaostrzając ten reżim przez 
zastosowanie masowego terroru wobec członków 
partii njezadowolonych z polityki kierownictwa pag 
tyjnego — przywódcy KPJ usiłają wymusić na mae 
sach członkowskich poparcie dla swej polityki. 
Najjaskrawszym przejawem tego terrorystycznego 

reżimu stało się wykluczenie z partil i wtrącenie do 
więzienia zasłużonych dowódców partyzanckich 


4 członków KC KPJ l tyfko dlatego, że wypowiedzieli 


się przeciw awanturniczej, nacjonalistycznej | antyso- 
wieckiej linii kierownictwa KPJ. 

Oto do czego doprowadziło odstępstwo 
ców jugosłowiańskich od marksizmu - leninzmu w 
sprawie roli samej parti! komunistycznej. 


NA POZÓR HURRA LEWICOWOŚĆ — 
FAKTYCZNIE INTERESY BOGACZY 
WIEJSKICH 

PO DRUGIE — rezygnacja z kierowniczej roli kla- 
sy robotniczej wyrażona teoretyfznie w tezie tow. Ti- 
to, że „chłopstwo jest najpewniejszą podstawą pań- 
stwa jugosłowiańskiego” znalazło swoje praktyczne 
odbicie w polityce wewnętrznej przywódców jugosło- 
wiaiskich w pierwszym rzędzie w stosunku do wsi 
l w upośledzeniu klasy robotniczej. | 

Przywódcy jugosłowiańscy traktują wieś jako jedną 
całość, mie widzą w niej postępującego zróżniczkowa- 
nia klasowego wśród chłopstwa, nie widzą wyzysku 
małorolnych i średniorolaych chłopów przez liczną 
na wsi jugosłowiańskiej I rosnącą w efg warstwę bo- 
gaczy chłopskich, negują rozwój na wsi elementów 


_ kepitalistycznych. 


W ten sposób rezygnują oni nie tylko z roli kie- 
rowniczej klasy robotniczej ale również rezygnują £ 
obrony przed wyzyskiem kapitalistycznym podstawo- 
wych mas pracującego chłopstwa, stając się laktyca- 
nie wyraztcielem dążeń bogaczy wiejskich, kułactwa. 
Nic w tej ocenie nie może zmieniósłakt, że już po kry- 
tyce tej fałszywej linii KC KP] na wsi przez KC WKP 
(b) l inne partie, wchodzące do Biura Informacyjnego, 
przywódcy jugosłowiańscy ogłosili szereg dekretów 
nieprzygotowanych, nieprzemyślanych, jak nacjonal- 
zacja drobnego handlu i rzemiosła oraz wprowadzenie 
nowego podatku zbożowego od gospodarstw wiej- 


skich, które grożą tylkó dezorganizacją zaopatrzenia 


ludności miejskiej. 

Jednocześnie przywódcy  jugosłowiańscy stożyl 
hurrarewolucyjne oświadczenie o tym, że w Jugosla- 
wi „policzone są już dni wszelkich pozostałości wy- 
zysku człowieka przez człowieka”. ? 

Biuro Informacyjne potraktowało te oświadczenie 
jako. lewacką demagogię I zdecydowanie potępiło je- 
ko awanturnictwo wszelkie próby pochopnego dekre- 
towania zza biurka likwidacji elementów kapitalistycz- 
nych i wprowadzenia socjalizmu na wsi. 


WYBUJAŁY NACJONALIZM 


Miarą jednak całej głębokości zwyrodnienia przy- 
wódców jugosłowiańskich jest zdrada internacjonali- 
stycznych tradycji Komunistycznej Partii Jugosławii, 
jakiej się dopuścili, i wejście przez nich na drogę sa- 
cjonalizmu. 

Tylko nacjonaliżi | zarozumialcy mogli wymyśleć 
teorię o wyjątkowej drodze ludowej Jugosławii, któ- 
ra jedyna z krajów Demokracji Ludowej rzekomo 
wzyskała niepodległość wyłącznie dzięki własnej wal- 
ce a nie dzięki Armii Czerwonej. 


Komu jak nie nacjonalistom jest potrzebne 4zerze- 
nie w masach takiej teoryjki, sprzecznej z faktami hi- 
storycznymi i zmierzającej do oszukania mas i do pod- 
ważenia w narodach Jugosławii ogromnego autorytetu 
jaki zdobyły sobie wśród nich Związek Radziecki 
i Armia Czerwona, 

A przecież taką teorię głoszą przy 
wódcy jugosłowiańscy. 


Tylko nacjonaliści i awanturnicy 
mogą przypuszczać, że w takim za- 
cofanym i stosunkowo  miewielkim 
kraju jak Jugosławia jest możliwe 
zbudowanie socjalizmu bez pomo- 
cy, bez łączności, bea ścisłego związ 
ku z ZSRR i krajami Demokracji 
Ludowej. 


A przecież takie jest nastawienie 
przywódców jugosłowiańskich. 

Wyrazem tego ich nacjonalistycz- 
nego nastawienia jest ich bzduma I 
reakcyjna polityka autarkii. 

Wyrazem tego ich nacjonalistycz- 
uego nastawienia jest awantumic- 
two, przejawiające się w całej ich 
koncepcji 5-letniego planu. Bzzsen- 
sownie przeholowane i nierealne a 


zarazem bijące w interesy ludu pracującego tempo, jest ` 


rezultatem nieufności do ZSRR 1 krajów Demokracji 
Ludowej. 


ANI SOCJALISTYCZNA — 
ANI NARODOWA 
Cała ta polityka wybujałego nacjonalizmu jest 
przedstawiana przez przywódców .jugosłowiańskich, 
jako polityka socjalistyczna i narodowa. 
W istocie samej mie jest ona ani socjalistyczna ani 
narodowa. 

Wyrzekając się faktycznie idei międzynarodowej 
solidarności mas pracujących, przywódcy jugosło- 
wiańscy PODCINAJĄ TYM SAMYM NAJBAR- 
DZIEJ ISTOTNĄ PODSTAWĘ TYCH MÈ 
DZYNARODOWYCH STOSUNKÓW NOWE- 
GO TYPU, KTÓRE CECHUJĄ STOSLINKI 
WZAJEMNE ZSRR I KRAJÓW DEMOKRACJI 
I STANOWIĄ ZARAZEM DLA KRAJÓW DE- 
MOKRACJI LUDOWEJ RĘKOJMIĘ ICH SU- 
WERENNOŚCI 


Kto w obecnych warunkach zagrożenia. sauweren- i 


ności narodów = przez imperializm amerykański, 


cji Ludowej. Reżim: wojskowo - terrorystyczny w paf- 
tli uległ dalszemu zaostrzeniu. 

Nacjonalizm ich 1 ekspansjonizm znalazł swój jaskra- 
wy wyraz w próbie sterroryzowania maleńkiej, boha- 
terskiej Albanii, do której w odpowiedzi na przyłą- 
czenie się Komunistycznej Partii Albańskiej do kryty- 
ki Biura Informacyjnego i próby wyemancypowania 
się z titowskiej kurateli, rząd jugosłowiański w ciągu 
kilku dni wystosował 5 not protestu. 

Przed wielu laty — mówił August Bebel: — 
KIEDY WROGOWIE MOI ZACZYNAJĄ MNIE 

CHWALIĆ, TO ZNACZY, ŻE ROBIĘ ŹLE 


Przywódcy jugosłowiańscy nic sobie nie robią z te- 
go. że stali się bohaterami dnia dla imperialistów an- 
glosaskich i dla całego obozu imperialistycznega 

Ale jeśli przywódcom jugosłowiańskim taki fakt, jak 
odmrożenie przez Trumana złota jugosłowiańskiego, 
przez długi czas bezprawnie trzymanego w 
Zjednoczonych, właśnie nazajutrz po uchwale Biura 
Informacyjnego, nie odbiera kurażu, to intencje i wy- 
mowa takiego posunięcia Trumana musi poważnie 
zmrozić szerokie rzesze komunistów jugosłowiańskich 
| masy pracujące Jugosławii. 

Nie jest do pomyślenia, aby zdrowe i liczne in- 
ternacjonalistyczne siły w komunistycznej partii i w 
klasie robotniczej Jugosławii, mimo piętrzących się 
przed nimi trudności, nie zdołały pokrzyżować ter- 
midoriańskich tendencji przywódców jngosłowiań- 
skich. 

Nie jest do pomyślenia, aby naród jugosłowiań- 
ski, który tyle bohaterstwa wykazał w walce o nie- 
podległość i tyle sympatii żywi do Związku Ra- 
dzieckiego, mógi na dłuższą metę tolerować rządy 
nieprzyjazne wobec Związku Radzieckiego I kra- 
jów Demokracji Ludowej, rządy, których zgubna 
polityka logiką wydarzeń i sytuacji międzynarodo- 
wej pcha Jugosiawię w objęcia imperializmu anglo- 
saskiego, a tym samym do utraty suwerenności, 
Dlatego tak realne jest zadanie postawione przez 

Biuro Informacyjne przed komunistami juyosłowiań- 
skimi. + 

„Zadanie tych zdrowych sił KP) — czytamy 
w uchwale Biura Informacyjnego — polega na tym, 
żeby zmusić swych obecnych przywódców do otwar- 
tego i szczerego uznania swych błędów I naprawienia 
ich, do zerwania z nacjonalizmem, do powrotu do in- 
ternacjonalizmu i do wzmagania ze wszech miar jed- 
nolitego frontu socjalistycznego przeciwko imperializ- 
mowi, albo też — jeśli obecni przywódcy KPJ okażą 
się śe tego niezdolni — byusunąć ich i powołać nowe, 
internacjonalistyczne kierownictwo Kb Jugosławii". 


a w szczególności w Jugosławii, znajdującej “się = ha =C Dlatego tak realna jest podzielana przez naszą Par- 


samej granicy zmanrshallizowanej Europy, nie widzi 
w sojuszu ZSRR 1 Demokracji Ludowych najważniej- 
szej gwarancji swej niepodległości, kto jak przywód- 
cy jugosłowiańscy faktycznie traktuje ZSRR — NAJ- 
POTĘŻNIEJSZĄ OPORĘ SUWERENNOŚCI NA- 
RODÓW EUROPY — na równi z państwami im- 


perialistycznymi, ten ulega szantażowi lmperialistów, ` 


ten rozbraja się wobec penetracji imperialistycznej I na 
największe niebezpieczeństwo wystawia samoistny byt 
narodowy swego kraju. à 

Taka jest linia przywódców Jugosłowiańskiej Parti 
Komunistycznej, na tym polega m. inn. ich odstępstwo 
od marksizmu - leninizmu. Widzimy, że odstępstwo 
to dotyczy najżywotniejszych interesów nie tylko ko- 
munistów jugosłowiańskich, mie tylko całego narodu 
jugosłowiańskiego, ale również narodów ZSRR i kra- 
jów Demokracji Ludowej. 


JEDYNA POMOC — OSTRA I SUROWA 

z KRYTYKĀ 

1 wlasnie dlatego, że chodzi o najżywotniejsze in- 
teresy nie tylko narodu jugosłowiańskiego „ale całego 
obozu antyimperialistycznego, w ciągu wielu miesięcy 
KC WKP (b) i Komitety Centralne partyj wchodzą- 
cych w skład Biura Informacyjnego usiłowały wpły- 
nąć na przywódców jugosłowiańskich i zawródć ich 
z ej i zgubnej drogi. 

I właśnie dlatego tak surową i bezwzględną jest 
ocena ze strony Biura lnformacyjnego fałszywej linki 
KC |Jugosłowiańskiej Parti, bo stuletnie doświadcze- 
nie całego marksistowskiego, europejskiego i świato- 
wego ruchu robotniczego wskazuje ponad wszelką 
wątpliwość, że wtedy, gdy w grę wchodzą zagadnie- 
nia ideologiczne, decydujące o samym kierunku roz- 
woju, nie może być żadnego pobłażania | żadnego 
kompromisu i tylko najbardziej ostra I surowa kryty- 
ka i walka może okazać się istotną pomocą. 

Do przywódców Jugosłowiańskiej Parti Komuni- 
stycznej ma pełne zastosowanie to, co mówił LENIN; 

„Wszystkie partie rewolucyjne, które do tego cza- 
su ginęły, ginęły z tego powodu, że wpadały w zaro- 
mumialstwo i nie potrafiły dojrzeć w czym tkwi ich 
sila, a zarazem bały się mówić o swych słabych stro- 
nach”. 


DWULICOWA KAMPANIA 
PRZYWÓDCÓW KPJ 


Minęły jut dwa tygodnie od opublikowania uchwa- 
ty Biura Informacyjnego, a sytuacja w kierownictwie 
partii jugosłowiańskiej uległa dalszemu pogorszeniu. 

Przywódcy jugosłowiańscy nie tylko nie poddali re 
wizji ani jednej swojej fałszywej pozycji, lecz je po- 
głębi. Wobec głębokich intemacjonalistycznych sym- 
pati w masach pracujących do Związku Radzieckieg: 
i krajów Demokracji Ludowej, rozpoczęli oni niecną, 
dwulicową kampanię w masach, szafując z jednej stro- 
ny obłudnymi zapewnieniami przywiązanie do ZSRR, 
a z drugiej strony usiłują perfidnie podważyć zmuła- 
mie mas do Związku Radzieckiego i kcajów Demokra- 


tię pewność, że „Jugosłowiańska Partia Komunistyczna 
potrafi wykonać to szczytne zadanie”. 


NAUKI KRYZYSU JUGOSŁOWIAŃSKIEGO 

Towarzysze! Kryzys w parti jugosłowiańskiej zbiegł 
się z poważnym ożywieniem w naszej Partii prac ide- 
ologicznych w związku ze zbliżającym się zjednocze- 
niem partii robotniczych w naszym kraju. 

W drugim punkcie porządku dziennego obrad Pie- 
num KC w referatach i wszechstronnej dyskusji oświe- 
tlone zostały właśn. najbardziej zasadnicze zagadnie- 
nia ideologiczne, stanowiące fundament  ideologicz- 
ny zjednoczonej partii, 

Krytyczne oświetlenie sytuacji w Komunistycznej 
Partii Jugosławii, wzbogaciło pracę Plenum zarówno 
w dziedzinie najbliższych zadań partii, jak i nasze po- 
szukiwania ideologiczne w zakresie określenia dalszych 
perspektyw rozwoju demokracji ludowej. r" 

Ponadto Plenum KC wykazało, że kryzys jugo- 
słowiański poważnie zaostrzył naszą czujność za- 
równo na objawy oportunizmu i nacjonalistycznych 
wahań, jak i na sekciarstwo i nmiebezpieczeństwo 
awanturnictwa oraz wyostrzył niezawodną broń 


partii nowego typu — krytykę i ssmokrytykę, 
, x 

"Przechodzę do omówienia drugiego punktu porząd” 
ku dziennego Plenum KC PPR. "Ii 

jak wiadomo, w punkcie tym Plenum wysłuchało 
referatów. dotyczących podstaw ideologicznych zjed- 
noczonej partii, a mianowicie referatu tow. M. SPY» 
CRALSKIEGO o „Tradycjach Zjednoczonej Partii 
klasy robotniczej”, tow. J BERMANA — „O wkła- 
dzie ideologicznym PPR i zadaniach partii”, oraz tow. 
H. MINCA — „O wytycznych do deklaracji progra- 
mowej w sprawie naszego ustroju społeczno - ekono- 
micznego” i przeprowadził nad tymi referatami obszer= 
ną i wszechstronną dyskusję. 


O tradycjach Zjednoczonej 4 


Partii Klusy Rohotniczej 
i wkładzie ideologicznym PPR 
Towarzysze! i 


Kiedy dziś zamykamy pewien okres historyczny w 


dziejach polskiego ruchu róbotniczego, tworząc zrę- 
by zjednoczonej marksistowskiej partii, niesposób jest 
pominąć milczeniem 70-letnią bezmała tradycję pol- 
skiego rewolucyjnego ruchu robotniczego, zapoczątko- 
waną przez powstanie pierwszej klasowej, rewolucyj= 
nej parti robotniczej „PROLETARIAT“. , 
Tradycja bowiem polskiego ruchu robotniczego to 
ogromna skarbnica doświadczeń, to wspaniałe wzloty 
bohaterst-- to niewyczerpane źródło ideologicznego 
wychc „ młodych zastępów partyjnych, to przed- 
młot «ny, zarówno proletariackiej, jak i narodowej, 
(Dalszy ciąg na str. 4 i 5) 


~ 


~ 


$ 


Str. 4 


GŁOS LUDU 


Nr 191 [1294] 


WYNIKI LIPCOWEGO PLENUM KC PP 


(Dalszy ciąg ze str. 3) 


Jeśli bowiem z całej historii naszego narodu czerpie- 
my doświadczenie, otuchę i siły z walczących w jego 
łonie sił wolności i postępu, jeśli walka ta na prze- 
strzeni dziejów jest przedmiotem naszej dumy naro- 
dowej, to szczególną dumą napawać nas musi i szcze- 
gólnym pietyzmem otaczać musimy 70-letni okres zma- 
gań przodującej klasy narodu, kłasy robotniczej, która 
przez wszystkie trudności i załamania, w samotnej czę- 
sto walce przeciw wstecznym klasom panującym, wy- 
soko dzierżyła sztandar wolności i postępu, sztandar 
wyzwolenia społecznego i narodowego. 


Tej tradycji rewolucyjnego ruchu robotniczego nie 
wolno odrywać od wałki wyzwoleńczej narodu, bo- 
wiem w warunkach imperializmu, w których rozwi- 
nęła się robotnicza walka kiasowa, była ona najistot- 
niejszym, najpelniejszym wyrazem walki wyzwoleń- 
czej narodu. 

Sto lat temu stwierdził już zresztą Manifest Komu- 
nistyczny Marksa i Engelsa: 


„Wobec tego, że proletariat musi przede wszyst- 
kim zdobyć sobie władzę polityczną, podnieść się do 
poziomu klasy narodowej, ukonstytuować się jako 
naród -— jest sam jeszcze narodowym, aczkolwiek 
bynajmniej nie w znaczeniu burżuazyjnym 


Dziś, kiedy się już proletariat ukonstytuował jako 
naród, musimy jąsno zdawać sobie sprawę ze wszyst- 
kich sił wewnętrznych i zewnętrznych, które przygoto- 
wały i umożliwiły jego zwycięstwo. 

Podobnie „jak całej międzynarodowej klasie robot- 
niczej, walce proletariatu polskiego towarzyszył roz- 
łam w jego własnych szeregach. W Polsce, na skutek 
szczególnych warunków jej rozwoju historycznego, 
rozłam ten był i bardziej długotrwały i głębszy niż w 
innych krajach. 

Pół wieku z górą toczyła się zacięta walka w pol- 
skim ruchu robotniczym między nurtem rewolucyjne- 
go marksizmu i nurtem drobnomieszczańskiego retor- 
mizmu, między internacjonalizmem i nacjonauzmem, 
pół wieku z górą trwał rozłam w polskiej klasie ro- 
botniczej,j który MY TERAZ OSTATECZNIE 
PRZEZWYCIĘŻAMY. 


LIKWIDUJEMY ZŁE TRADYCJE 
KONTYNUUJEMY DOBRE 

W swoim przemówieniu na akademii pierwszomafo- 
wej tow. WIESLAW z naciskiem podkreślił koniecz- 
ność właściwego stosunku do tradycji jednoczących 
Się partij: 

„Tak jak PPR-owcy są dumni ze swej inicjatywy 
zjednoczeniowej, tak PPS-owcy mają ałuszne prawo 


do dumy z tego powodu, .że wprowadzili swoją paktiga- 


SW drogę jedności j.żę jedność takączepizaia „KAJ Kirene strategicznej stawki SDKP i L na współdziałanie re- 


wystąpił z inicjatywą jedności, wziął równocześnie na 
siebie większy obowiązek pracy ideologiczno-wycho= 
wawczej i polityczno-propagandowej, winien wykazać 
większą umiejętność w montowaniu tej jedności, musi 
pamiętać o tym, że zjednoczenie dwu partii oznacza 
przede wszystkim likwidację błędów i złych tradycji 
w ruchu robotniczym, a nie przekreśla dobrych tra- 
dycji łączących się partii. Na dobrych tradycjach 
oprzemy zjednoczoną partię i zawsze będziemy do nich 
nawiązywać tak, jak dzisiaj nawiązujemy do dobrych 
tradycji naszych poprzedników”. 

Nasza partia choć powstała jako nowa partia, zaw- 
sze podkreślała swoją żywą łączność z rewolucyjnym 
nurtem klasowym w polskim ruchu robotniczym, re- 
prezentowanym przez SDKP i L i KPP. Nawiązujemy 
do chlubnej tradycji SDKP i L jako do jedy- 
nej w owym okresie polskiej partii marksistowskiej, 
która wiązała wszystkie swe nadzieje z rewolucyjną 
walką klasową z caratem i polską burżuazją, a nie z 
reformizmem i nacjonalizmem, która nigdy nie odry- 
wała sprawy wyzwolenia narodowego od sprawy wy- 
zwolenia społecznego klasy robotniczej, a zawsze sta- 
wiała na wspólną walkę polskiej klasy robotniczej z 
rewolucyjnym proletariatem Rosji, jako na jedyną w 
warunkach imperializmu drogę do wyzwolenia spole- 
cznego i narodowego. 


"NURT REWOLUCYJNY POLSKIEGO 
RUCHU ROBOTNICZEGO 


Właśnie ta zasadnicza, internacjonalistyczna posta- 


- wa SDKP i Li jej bezkompromisowa walka przeciw 


wszelkim nacjonalistycznym próbom związania pol- 
skiej klasy robotniczej z ościennym imperializmem za- 
decydowala o ogromnej roli polskiej klasy robotniczej 
w rewolucji 1905 roku i w późniejszych jej walkach 


rewolucyjnych, które podminowując carat, stanowiły 


zarazem w ówczesnych warunkach najbardziej real- 
ny wkład do dzieła niepodległości Polski. 


" Nawiązujemy do bojowej tradycji KOMUNI- 


 STYCZNEJ PARTII POLSKI, która na przestrzeni 


dwudziestolecia międzywojennego, mimo ciężkie błę- 
dy i załamania, była jedyną przedstawicielką nurtu re- 
wolucyjnego w klasie robotniczej, skutecznie mobili- 
zowała masy do oporu ofensywie kapitalistycznej i fa- 
szystowskiej, nieugięcie sposobiła klasę robotniczą i 
masy chłopskie do walki o władzę i jedyna w społe- 
czeństwie polskim słusznie ocenizla światowe znacze- 
nie rewolucji socjalistyczaej'w Rosji, a drogę do ugrun- 
towania niepodległości Polski widziala w zdobyciu 


władzy przez masy ludowe i w sojuszu ze Związkiem 


Radzieckim. Ścigana i prześladowana przez rząd, stale 
zapełniając więzienia i Berezę Kartuską, wychowała 


KPP tysięczne zastępy nieustraszonych i zdyscyplino- 


wanych żołnierzy sprawy klasy robotniczej, którzy w 


_ okresie okupacji hitlerowskiej zapełnili szeregi PPR, 


Gwardii Ludowej i Armii Ludowej i wszędzie gdzie 
rzucił ich los — w ZSRR i we Francji — walczyli — 
organizowali zbrojną walkę przeciw faszyzmowi o 
Polskę Ludową. 


Nawiązując do chlubnych tradycji SDKP i L i KPP, 
nasza partia nigdy nie osłabiła swego ognia krytyki 
i wobęc luksemburgistowskich wypaczeń marksizmu 
w SDKP i L i wobec ciężkich błędów KPP. 

Na całej działalności SDKP i L ciążyła fałszywa 
luksemburgistowska teoria o automatycznym krachu 
kapitalizmu, niezrozumienie przez nią znaczenia rewo- 
lucyjnego programu żądań chłopskich i zdobycia so- 
jusznika chłopskiego, jak również negowanie rewolu- 
cyjnego znaczenia leninowskiego hasła prawa do sa- 
mookreśłenia aż do oderwania dla realizacji przodu- 
jącej roli klasy robotniczej w narodzie i mobilizacji 
mas chłopskich 1 drobnomieszczańskich we wspólnej 
walce z klasą robotniczą. Błędy te zaciążyły również 
fatalnie na rozwoju KPP, która nie potrafiła przezwy- 
ciężyć ich do końca, a ponadto obarczona była me- 
chaniczną często i doktrynerską oceną, co mimo prze- 
prowadzonych pod jej przewodem bohaterskich straj- 
ków i bitew klasowych, nie pozwoliło KPP w momen- 
tach decydujących poprowadzić za sobą podstawo- 
wych mas ludowych. 

Fatalne te błędy, płynące z teorii luksemburgistow= 
skich, oraz dziecięcej choroby lewicowości w SDKP 
L i KPRP sprawiły, że rozbicie imperializmu wielko- 
rosyjskiego i proklamowanie niepodległości Polski 
przez zwycięską rewolucję rosyjską, jak również bo- 
haterską walkę polskiej klasy robotniczej z caratem 
i innymi zaborcami — zdyskontowała, w oparciu o re- 
formistyczną i nacjonalistyczną PPS burżuazja polska, 
zdobywając w Polsce władzę. 

W walce między rewolucyjnym i internacjonalistycz- 
nym nurtem w polskim ruchu rewolucyjnym, a nurteia 
reformistycznym i nacjonalistycznym niemałe miejsce 
w okresie przed pierwszą wojną światową zajinowała 
sprawa stosunku do walki narodowo-wyzwoleńczej. 

Żywioly reformistyczne i nacjonalistyczne po dziś 
dzień usiłują pielęgnować legendę o ich rzekomo słusz- 
nym stanowisku w przeszłości w tej sprawie. 


SŁUSZNOŚĆ ZAŁOŻEŃ NURTU 
REWOLUCYJNEGO POTWIERDZIŁA 
HISTORIA 
Nie pomniejszając jednak bynajmniej luksemburgi- 
stowskich błędów SDKP i L w sprawie stosunku do 
niepodległości Polski, należy stwierdzić, że HISTO- 
KIA DWUKROTNIE PRZYZNAŁA RACJĘ ZA- 
SADNICZYM STRATEGICZNYM ZAŁOŻE- 
NIOM REWOLUCYJNEGO I INTERNACJONA- 
LISTYCZNEGO NURTU W POLSKM RUCHU 
ROBOTNICZYM — ZARÓWNO W PIERWSZEJ 
JAK I W DRUGIEJ WOJNIE ŚWIATOWEJ. Fakt 
bowiem odzyskania drugiej niepodległości przez naród 
polski w rezultacie rewolucji socjalistycznej w Rosji 
i rozwijających się-pod jej wpływem ruchów rewolu- 
tyjdych w Środkowej Europie, potwierdził słuszność 


wolucyjne z proletariatem rosyjskim, a fakt uzyskania 
trzeciej niepodległości przez naród polski w rczultacie 
zwycięstwa Związku Radzieckiego nad hitleryzmem 
potwierdził słuszność stanowiska zarówno komunistów 
polskich, niestrudzenie wskazujących na ZSRR, jako 
naturalnego sojusznika narodu polskiego, jak i PPR, 
która w okresie okupacji słusznie oceniała niespożyte 
siły ZSRR i orientowała zbrojną walkę narodu pol- 
skiego przeciwko okupantowi na współdziałanie z Ar- 
mią Czerwoną. 

Historia też dwukrotnie wydała wyrok na nurt fe- 
formistyczny i nacjonalistyczny w polskim ruchu ro- 
botniczym, który przed pierwszą wojną światową re- 
prezentował stawkę na odzyskanie niepodległości w 
oparciu o jeden z bloków mocarstw imperialistycz- 
nych, a więc koncepcję Polski burżuazyjnej, kadłubo- 
wej i wasalnej, wobec imperializmu, a w drugiej woj- 
nie światowej w postaci WRN stawiał na klęskę 
ZSRR, czyli znowu na Polskę burżuazyjną, kadłubo- 
wą i wasalną wobec imperializmu. p 


ŻRÓDŁO SIŁY 
POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

Ogromna zasługa i źródło siły POLSKIEJ PARTI 
ROBOTNICZEJ polega na tym, że potrafiła ona je- 
azcze w okresie okupacji nie tylko nawiązać do chluba 
nych tradycji rewolucyjnego nurtu w połskim ruchu 
robotniczym „ale i surowo skrytykować i przezwycię- 
żyć jego błędne antymarksistowskie koncepcje. Właś- 
nie dlatego PPR mogła się wysunąć, jako przodująca 
partia klasy robotniczej i hegemon walki narodowo-wy- 
zwoleńczej najszerszych mas ludowych. Słuszna mark- 
sistowska linia polityczna PPR sprawiła też, że w wal- 
ce z reakcyjną teonią dwóch wrogów reprezentowaną 
w ruchu robotniczym przez WRN, który w nienawi- 
ści klasowej do ZSRR rozbrajał i pchał na manowce 
klasę robotniczą i naród polski w obliczu groźby cał- 
kowitego wyniszczenia narodu przez okupanta hitle- 
rowskiego, PPR zespoliła swoje wysiłki z RPPS, re- 
prezentującą lewy nurt socjalizmu pólskiego, kładąc 
zręby przyszłego rozwoju jednolitego frontu. 

Oznaczało to również nawiązanie: do najlepszych 
tradycji polskiego ruchu robotniczego, bowiem w cią- 
gu pięćdziesięcioletniego okresu walki i rewolucyjne- 
go i reformistycznego skrzydła polskiej klasy robotni- 
czej, niejednokrotnie dochodziło do współdziałania mas 
robotniczych obydwu nurtów. 

Partia nasza zresztą, oceniając w zasadzie pozytyw- 
nie walkę SDKP i Li KPP przeciw reformistycznej 
i nacjonalistycznej PPS bynajmniej nie traktuje przed- 
wojennej PPS, jako zwartej całości. Na odwrót, na 
przestrzeni całej historii PPS widzimy rozwijający się 
w niej i działający lewy nurt. 


LEWY KIERUNEK W POLSKIEJ PARTII 
SOCJALISTYCZNEJ 
Wiadomo, że w pewnych okresach nurt ten nabie- 
rał dużej siły i nawet wyemancypował się w oddziel- 
ną partię. Chodzi tu o PPS—Lewicę, powstałą w og- 


niu walki rewolucyjnej w 1906 r. i działającą odrębnie 
od tzw. Frakcji Rewolucyjnej aż do zjednoczenia się 
z SDKP i L w 1918 r. i utworzenia z nich KPRP. 
W ciągu międzywojennego dwudziestolecia ten le- 
wy nurt, aczkolwiek zawsze znajdował się w mniej- 
szości, to jednak w niektórych okresach, a szczególnie 
po przewrocie hitlerowskim w Niemczech, nabierał 
dość znacznej siły i wywierał niemały wpływ na masy 
robotnicze, skupione. wokół PPS. Nurt ten jednak, 
jak wiadomo, nie był dość silny, aby zmienić linię re- 
formistycznego i piłsudczykowskiego kierownictwa 
PPS. Zasadnicza zmiana zaszła dopiero w okresie 
okupacji, gdy LEWY NURT PPS UKONSTYTUO- 
WAŁ SIĘ W SAMODZIELNĄ PARTIĘ RPPS. 
Utworzenie RPPS zapoczątkowało nowy rozwój PPS. 


W istocie rzeczy PPS już od pierwszych dni swojej 
działalności w Polsce Ludowej jest partią o nowych 
i odmiennych w stosunku do starej, przedwojennej, re- 
formistycznej i nacjonalistycznej PPS cechach. Skła- 
da się na to przede wszystkim stosunek do sprawy jed- 
nolitego frontu z rewolucyjnym skrzydłem klasy robot- 
niczej i postawa wobec ZSRR. 


Czynny udział PPS obok PPR w budowie zrębów 
Polski Ludowej musiał doprowadzić do pogłębienia 
jednolitego frontu i do rewizji wielu zasad przedwojen- 
nego PPS-owskiego socjal - demokratyzmu. 


W ZJEDNOCZONEJ PARTII ZGODNA 
OCENA TRADYCJI 

ud Rewizja ta z natury rzeczy nič mogła pominąć oce- 
ny tradycji. Po znanych przemówieniach tow. CY- 
RANKIEWICZA, który zapoczątkował w PPS donio 
słą pracę rewizji ideologicznej ptzeszłości i nawiązał 
do twórczej myśli marksistowskiej lewicowego nurtu 
w PPS, cenną pracę w tym kierunku kontynuuje tow. 
JABŁOŃSKI. We wspólnej, zjednoczonej partii nie 
może bowiem być odrębnych ocen tradycja Na od- 
wrót, dzieło jedności organicznej będzie dopiero wte- 
dy posiadać trwały fundament, gdy chlubne tradycje 
SDKP i L i KPP będą tak samo drogie członkom 
PPS, jak drogie są członkom PPR i gdy tradycje rewo- 
lucyjnej działalności i twórczej myśli lewego nurtu 
PPS będą tak samo bliskie członkom PPR, jak bliskie 
są członkom PPS. - 

I aby nie pozostawić żadnych wątpliwości i posta- 
wić wszystkie kropki nad „i“ — tym większa będzie 
zwartość ideologiczna, a więc i siła ZJEDNOCZO» 
NEJ PARTII KLASY ROBOTNICZEJ, im większa 
praca idcologiczna przeprowadzona będzie jeszcze 
przed zjednoczeniem w obydwu partiach robotniczych 
nad przezwyciężeniem i odrzuceniem z tradycji obu 
nurtów ruchu robotniczego w Polsce: w PPR — pozo- 
stałości ideologicznych luksembusgizmu i sekcjarstwa, 
w PPS — teformizmu i nacjonalizmu, które bynaj- 
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mniej nie są jeszcze doszczętnie u nas wykorzenione. 


Można nie wątpić, że PPR do końca przezwycięży 
* to, co jest złego w ideologicznej tradycji jej poprzed- 
ników. Można też nie wątpić, że jakby się to nie po- 
dobało prawicowym PPS-owcom, beżkrytycznym glo- 
ryfikatorom 56-letniej tradycji PPS, jednolitofrontowe 
kierownictwo PPS kontynuować będzie i pogłębiać z 
całą stanowczością ideologiczną rewizję i przezwycię- 
żanie ujemnych elementów tych tradycji. 


WKŁAD PPR 
Towarzysze! d ) |= 
W przededniu zjednoczenia z PPS trzeba, abyśmy 
sobie zdali sprawę z dorobku PPR i jej wkładu ideolo 
gicznego w ciągu 7 lat jej istnienia. 


Wkład ten wyraził się przede wszystkim Ww wyku- 

ciu przez PPR w okresie okupacji koncepcji walki na- 

„ todowo - wyzwoleńczej w oparciu o ZSRR i wszyst- 
kie siły postępowe w Świecie, koncepcje hegemonii kla 
sy robotniczej, w walce narodowo - wyzwoleńczej, 
koncepcji realizującej jasno linię klasową. TRZONEM 
FRONTU NAROBOWO - WYZWOLEŃCZEGO 
ZGODNIE Z TĄ KONCEPCJĄ BYŁA KLASA RO- 


BOTNICZA, MASY PRACUJĄCYCH CHŁOPÓW, 


ORAZ INTELIGENCJI PRACUJĄCEJ. 

Taki też był skład GWARDII LUDOWEJ 
I ARMI LUDOWEJ. Wbrew zaciekłym I nieprze- 
bierającym w.środkach atakom wszystkich grup reak- 
cyjnych i pseudo - demokratycznych, hołdujących 
teorii dwóch wrogów, 

koncepcja ta zwyciężyła dlatego, że oparta była na 

realistycznej marksistowskiej analizie układu sił spo 

„łecznych i politycznych w kraju, dlatego, że oparta 
była na nierozerwalnym sojuszu rewolucji polskiej 

i rewolucji rosyjskiej, że narodowe 1 społeczne wy» 

zwolenie Polski spod faszystowskiego jarzma wią- 

zała z triumfem kraju zwycięskiego socjalizmu ~ 

ZSRR, dlatego, że PPR skupiała w swoich szere- 

gach czołowy oddzłał klasy robotniczej i rewolucyj- 

nych chłopów, dlatego, że PPR uzbrojona była w 

ideologię marksizmu - leninizmu. 

Ta koncepcja PPR legła u podstaw KRN, tworzącej 
fundamenty państwowości. polskiej, koncepcja ta prze- 
nikała działalność PKWN i stała się źródłem wyzwo- 
lenia polskiej dynamiki narodowej i społecznej w kla- 
sie robotniczej i chłopstwie pracującym, w procesie 
realizacji historycznych reform społecznych i budowy 


państwa ludowego, jego wojska, organów bezpieczeń- 
stwa I administracji, 


DEMOKRACJA LUDOWA 
Ogromny też jest wkład PPR w wykucie I realiza- 
cję koncepcji demokracji ludowej w Polsce, jako no- 
wego systemu politycznego, który powstał na gruncie 
nowego układu sił klasowych w skali międzynarodo- 
wej I krajowej w wyniku zwycięstwa Armii Czerwo- 
nej nad imperializmem niemieckim i na fali antyfaszy- 
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stowskiej walki narodowo - wyzwoleńczej, kierowanej 
przez klasę robotniczą, na fali rewolucyjnych dążeń 
mas pracujących do budowy nowego ustroju spo- 
łecznego. 


DEMOKRACJA LUDOWA JEST NOWĄ, OD- 
MIENNĄ OD DYKTATURY PROLETARIATU 
DROGA DO SOCJALIZMU, KTÓRA STAŁA SIĘ 
MOŻLIWA DZIĘKI ZWYCIĘSTWU SOCJALIZ. 
MU W ZSRR NA DRODZE DYKTATURY PRO- 
LETARIATU. 


Demokracja ludowa wyrasta z pnia ideologicznego 
marksizmu - leninizmu i nie ma nic wspólnego z socjal- 
demokratyczną teorią pokojowego wrastania w socja- 
lizm. W Polsce demokracja ludowa jest owocem walk 
rewolucyjnych, toczonych w ciągu wielu dziesięcioleci 
przez klasę robotniczą o władzę i triumfem idei soli- 
darności mas pracujących Polski i ZSRR, głoszonej w 
ciągu dziesięcioleci przez rewolucyjny nurt polskiej 
klasy robotniczej. 

Decydujący wkład PPR w koncepcję i realizację de- 
mokracji ludowej w Polsce przejawia się przede wszyst 
kim w budowaniu od podstaw NA ZASADACH 
KLASOWYCH, podstawowych ogniw aparatu pań- 
stwowego (wojsko, bezpieczeństwo, milicja) 1 przy- 
śpieszonym tempie demokratyzacji innych ogniw pań- 
stwowych, oraz w wyzwalaniu aktywności rewolucyj- 
nej i twórczej inicjatywy klasy robotniczej i chłopów 
pracujących w procesie realizacji reform społecznych 
i walki z reakcją. 


Wystarczy wspomnieć rolę PPR w oddolnej reali- 
zacji reformy rolnej, w oddolnej faktycznej nacjonali- 
zacji zakładów przemysłowych, w organizacji mas ro- 
botniczych i chłopskich w ORMO, w walce z reakcją 
mikołajczykowską, w organizacji masowych form o- 
kiełznania spekulacji itd. 

"Tyle towarzysze o zasadniczym dorobku 1 wkładzie 
ideologicznym PPR w walce narodowo - wyzwoleń- 
czej i w,budowie od podstaw nowego ustroju Demo- 
kracji Ludowej. 


O jusnu perspektywę rozwnin 
Nzmokracji Ludowej 
ku socjulizmowi 


Jeśli nie może budzić wątpliwości, że jednoczące się 
partię klasy robotniczej muszą mieć wspólny pogląd 
na przeszłość, na tradycje ruchu robotniczego, to jesz- 
cze bardziej niewątpliwe jest, że MUSZĄ ONE 
POSIADAĆ JASNY PROGRAM NA' PRZY- 


, SZŁOŚĆ. Tylko bowiem .ruch, -posiadający jasną 


perspektywę socjalistyczną i świadomość dróg do niej 


"wiodątych, potrafi'wytworzyć w sobie konieczne siły 


twórcze i prężność, niezbędną dla realizacji tego wiel 
kiego celu. 


Wszelkie zacieranie perspektywy socjalistycznej w 
naszych warunkach musi prowadzić do tych samych 
rezultatów, do których prowadziła znana maksyma re 
wizjonistów marŃgizmu na przełomie dwudziestego 
wieku: cel jest niczym, ruch jest wszystkim — do speł- 
zania z linii walki klasowej, do teorii rozejmu klaso- 
wego i do wyjałowienia i skarłowacenia ruchu ze 
wszystkimi z tego wynikającymi zgubnymi konsekwen 
cjami. 

Obydwłe, łączące się partie klasy robotniczej jako 
swój cel ostateczny głoszą zbudowanie SPOŁECZEŃ- 
STWA SOCJALISTYCZNEGO, POLSKI SOCJA. 
LISTYCZNEJ. Aby jednak wytyczyć słuszne drogi, 
prowadzące do ustroju nieznającego wyzysku człowie- 
ka przez człowieka, do ustroju socjalistycznego, trze- 
ba mieć stale przed oczyma wszystkie formacje gospo- 
darcze, współistniejące w naszym systemie demokracji 
ludowej, ich ciężar gatunkowy i ogólny kierunek 
rozwoju. 

Wiadomo, że w naszym systemie demokracji ludo- 
wej współistnieją obok siebie 3 formacje gospodarcze: 
socjalistyczna, kapitalistyczna i drobnotowarowa 


ELEMENTY SOCJALISTYCZNE, 
NASZEJ GOSPODARKI 


Jakiż jest obecnie ciężar gatunkowy socjalistycznych 
elementów naszej gospodarki? 

W przemyśle, państwowy, samorządowy I spół. 
dzielczy sektor zajmuje POZYCJĘ DOMINUJĄCA, 
wytwarzając 85 proc. całości produkcji przemysłowej 
I rzemieślniczej i zatrudniając 75 proc. całości pracow- 
ników, zatrudnionych w działalności przemysłowej i 
rzemieślniczej, 

Również dominująca jest pozycja sektora państwo- 
wego w komunikacji i transporcie (koleje państwowe, 
PKS, państwowa żegluga wodna i morska) oraz w 
finansach, gdzie CAŁY SYSTEM BANKOWY JEST 
PAŃSTWOWY. , 


W budownictwie państwowe ł spółdzielcze przed- 
siębiorstwa budowlane wykonają w tym roku łącznie 
z robotami, dokonywanymi systemem gospodarczym, 
około 60 proc. całości planu w dziedzinie inwestycyj 
o charakterze budowlanym. 

W rolnictwie publiczna własność rolna zajmuje oko- 
ło 10 proc. ziemi ornej i daje około 7,5 proc. ogólnej 
i 19 proc. towarowej produkcji zbóż. 

W. handlu, po znacznym okiełznaniu i ograniczeniu 
spekulatywnych elementów kapitalistycznych w ciągu 
1947 i 1948 r.ipo wyprostowaniu kapitalistycznych 
wypaczeń w spółdzielczym systemie wymiany — FO- 
WAŻNIE WZROSŁY ELEMENTY GCSPODAR. 
KI SOCJALISTYCZNEJ. A więc w obrocie hurto- 
wym artykułami przemysłowymi zbyt za pośredni- 
ctwem hurtu państwowego wynosi 59,1 proc., za po- 
Srednictwem hurtu spółdzielczego 36,6 proc. 1 tylko 
4,3 proc. za pośrednictwem hurtu prywatnego, 


Sir. R 


GŁOS LUDU 


WYNIKI LIPCOWEGO PLENUM KCPPR 


(Dokończenie ze str. 4) 


przed kapitalistycznym rozwojem wsi i przed ruiną, 
którą ten rozwój przynosi indywidualnej gospodar- 
ce chłopskiej —wszystko to wymaga i wielkich grod- 
ków i długiego czasu. 


cymi chłopami, jak na przykład patronowanie fad 
bryk metalowych pobliskim ośrodkom maszyno- 
wym, : 

Trzeba wreszcie, aby nasze wiejskie organiz /je 
zacieśniły swą współpracę z organizacjami SL į od- 


4 Poważne postępy, osiągnięte również zostały na od- 
cinku obrotu artykułami spożywczymi i rolniczymi. 
Jeśli chodzi o zboże Państwowy Fundusz Aprowizacyj 
ny zakupuje bezpośrednio 16 proc., poprzez spółdziel- 
nie — 70 proc. i poprzez hurt prywatny — 14 proc. 


doty ku radości wiejskich kapitalistów“, 

Ten proces różniczkowania się wsi został wstrzy- 
many w Polsce Ludowej przez reformę rolną 1 zasie- 
dlenie Ziem Odzyskanych, co spowodowało przejście 


Gorsza jest sytuacja na odcinku mięsnym, gdzie apa- 
rat państwowy i spółdzielczy ujmuje zaledwie niespel- 
na 40 proc. hurtowego obrotu. 

W sumie jednak w zakresie całości obrotu hurto- 


wego artykułami przemysłowymi i rolnymi łącznie sza- 


cunkowy udział elementów socjalistycznych (państwo- 
wych i spółdzielczych) oceniać obecnie można na oko- 
ło 60 — 70 proc. 


Inaczej przedstawia się sprawa w handlu detalicz- 


nym, gdzie udział spółdzielczości 1 państwowych do- 
mów towarowych oraz innych form handlu państwo- 


wego sięga tylko 25—30 proc. 

Widzimy więc, że elementy socjalistyczne w na- 
szej gospodarce mają pozycje dominujące w przemy» 
śle, komunikacji i bankowości, że stanowią już czyn- 
nik decydujący w handlu hurtowym, że rosną stale 
w kandlu detalicznym i że zajmują poważne, aczkol- 
wiek mało jeszcze produkcyjne wyzyskane pozycje 
w rolnictwie. 


SEKTOR KAPITALISTYCZNY 


Przejdźmy z kolei do analizy sektora kapitalistycz- 
nego i drobnotowarowego. j 


Jeśli chodzi o gospodarkę kapitalistyczną w Polsce, 
to składają się na nią następujące czynniki: 
18 tys. przedsiębiorstw przemysłu prywatnego | 
budownictwa, zatrudniających blisko 200.000 
6.ób, 
pewna część samoistnych warsztatów rzemieślni- 
czych, posługujących się dużą liczbą sil najem- 
nych, 
prywatny handel hurtowy, 


pewna część prywatnego handlu detalicznego 0 
charakterze kapitalistycznym, 

kapitalistyczna ezęść gospodarstw rolnych, która 
tanowi co najmniej około 10 proc., ogólnej ich 
inne grupy kapitalistyczne. jak właściciele kamie- 
nic czynszowych, prywatnych przedsiębiorstw 
omunikacyjnych itd., 

4 wreszcie liczni spekulanci różnego autoramentu. 


STRUKTURA GOSPODARKI 


DROBNOTOWAROWEJ 


Jeżeli chodzi o gospodarkę drobnotowarową w Pol- 
sce, to składają się na nią następujące elementy: 


0 È R W 


ze 


l przeważająca część (140 tysięcy) sámioištnych'™ 


warsztatów rzemieślniczych (ogólna liczba zatrud 
nionych w warsztatach rzemieślniczych 327 tys.), 

przeważająca część prywatnych detalicznych przed 
2 siębiorstw handlowych i usługowych (ogólna licz- 
ba zatrudnionych w detalicznych prywatnych przed- 
siębiorstwach handlowych ok. 300 tys.), 

„koło 90 proc. gospodarstw rolnych, a mianowi- 

g 

«ie gospodarstwa drobne i średnie, 


UKŁAD SIŁ 


Jeżeli spróbować porównać zasięg sektora socjali- 
stycznego, drobnotowarowego i kapitalistycznego na 
podstawie jedynego przy obecnym stanie naszej staty- 
styki dostępnego wskaźnika — mianowicie wskaźni- 
ka, który odpowiadałby na pytanie — WIELE OSÓB 
ZATRUDNIONYCH JEST W KAŻDYM Z TYCH 
SEKTORÓW, to otrzymalibyśmy następujący szacun 
kowy stosunek procentowy: 


Sektor socjalistyczny 24 proc., 

sektor kapitalistyczny 14 proc. 

sektor drobnotowarowy 64 proc. 

Rzecz jasna, że liczby te nie mają nic współnego z 
podziałem ludności według klas spółecznych. gdyż na 
przykład dane odnoszące się do sektora kapitalistycz= 
nego zawierają nie tylko liczbę właścicieli kapitalistycz 
nych gospodarstw rolnych, czy też przedsiębiorstw 
przemysłowych, ale i zatrudnionych w tych gospodar- 
stwach igprzedsiębiorstwach robotników itd. Liczby 
te mają jedynie na celu charakterystykę zasięgu po- 
szczególnych sektorów, na podstawie bardzo dla te- 
go celu niedoskonałego, ale jedynie w danej sytuacji 
możliwego wskaźnika zatrudnienia. Z tymi zastrzeże- 
miami i w tym charakterze liczby te mogą być zasto- 
sowane do naszej analizy. i 

Co wynika z tych liczb? Z liczb tych wynika, że 
pomimo znacznego zasięgu sektora w założeniu swym 
socjalistycznego, sektor kapitalistyczny w Polsce 


„ współczesnej zajmuje poważne pozycje,.zdś przeważa- 


jacym dla Polski współczesnej, zwłaszcza na wsi, jest 
typ gospodarki drobnotowarowej. 


Było by z gruntu fałszywe mierzyć siłę sektora kapi- 
talistycznego w naszej gospodarce wyłącznie jego 
własnym zasięgiem. Jest podstawową prawdą mark- 
sizmu - leninizmu, że „drobne gospodarstwo indywidunal 
ne rodzi kapitalizm i burżuazję stale, codziennie, eo 
chwila, żywiołowo i w skali masowej“ (LENIN). 
Chłopi polscy pamiętają sprzed wojny ! z okresu oku- 
pacji, jak wyzysk obszarniczy i bogaczy wiejskich po- 
wodował szybki proces różniczkowania się wsi. 


PROCES RÓŻNICZKOWANIA WSI 
Na czym ten proces polegał! Polegał on na tym, że 
jak mówi STALIN „bogacili się i szli w górę kapita- 
liści wiejscy. Popadali w nędzę i w ruinę biedni go- 
spodarze i szli pod jarzmo kapitalistów wiejskich, Pelzli 
do góry, aby stać się kapitalistami średni gospodarze 
i za każdym razem spadali w dól, mnożąc szeregi bie- 


części biedoty wiejskiej do rzędu średnich gospoda- 
rzy. z 

Ten proces jest hamowany przez całą politykę rzą- 
du ludowego w dziedzinie podatkowej, obcinającą w 
pewnej mierze dochody bogaczy wiejskich, politykę 
kredytową, która powinna przede wszystkim okazy- 
wać pomoc biednym i średnim chiopom, chociaż nie 
zawsze tak się dzieje w praktyce, politykę cen za arty 
kuły rolnicze, zmierzającą do zapewnienia chłopom pra 
cującym opłacalnych cen na produkty rolnicze, lecz 
bez wybujałości spekulacji itd. 

Polityka ta może tylko hamować i ograniczać 
proces różniczkowania wsi i rozwijania się elemen- 
tów kapitalistycznych — nie może jednak caikowi- 
cie powstrzymać tych procesów. 


Na wsi) polskiej bowiem obok 10 proc. gospodarstw 
kapitalistycznych jest 60 proc. gospodarstw do 5 ha 
i kapitalista wiejski przez zatrudnianie siły najemnej, 
przez lichwę zbożową'i pieniężną, przez system odró- 
bek, przez wypożyczanie sily pociągowej i inwenta- 
rza, przez dzierżawę i skup ziemi rośnie w siłę i spycha 
i rujnuje biednych i średnich chłopów. 


JAK ZAPOBIEC UBOŻENIU 
MAŁOROLNYCH CHŁOPÓW 

Wynika więc z tego, że dla uniknięcia degradacji 
i zubożenia biednych i średnich chłopów nie wystar- 
czy reniizowanie przez demokrację ludową stopniowa 
go podnorządkowywania, ograniczania i wypierania 
eiemeatów kapitalistycznych. Dla całkowitego wynar- 
cia tych elementów konieczna jest jeszcze taka prze- 
budowa bazy tych elementów — drobnotowarowej go 
spodarki, ABY NIE MÓGŁ Z NIEJ RODZIĆ SIĘ 
KAPITALIZM, a to jest możliwe jedynie przez prze- 
budowę gospodarki drobnotowarowej, przez jej zespo- 
lenie, a więc wzmożenie jej siły, przez stworzenie form 
gospoderki socjalistycznej na wsi. Bez tego niepodob 
na zbudować społeczeństwa socjalistycznego. 

Jaką drogą może być dokonana ta przebudowa drob 
notowarowej gospodarki chłopskiej w gospodarkę so- 
cjalistyczną? Plenum naszego Komitetu Centralnego 
dało na to pytanie jasną odpowiedź. 


Masowy i wszechstronny rozwój spółdzielczości 
wiejskiej, wszystkich jej form, a w szczególności wyż 
szej jej formy spółdzielczości produkcyjnej — oto 
droga przebudowy drobnotowarowej gospodarki 
chłopskiej w gospodarkę socjalistyczną. * 7 

Rozwój spółdzielczości i w tej liczbie spółdzielczości 
produkcyjnej, nie jest nowym hasłem na wsi polskiej. 


W ciągu lat 50-ciu ruch ludowy niezmiennie szerzył 
propagandę spółdzielczości, widząc w niej drogę pod- 
niesienia gospodarczego i kulturalnego wsi. W warun- 
kach jednak panowania kapitalizmu, spółdzielczość nie 
mogła otrzymać szerokiego rozmachu, a istniejące 
spółdzielnie musiały się podporządkowywać kapitali- 
stom, stając się kolektywną instytucją kapitalistyczną. 

Inne jednak są możliwości i perspektywy rozwoju 
spółdzielczości na wsi w warunkach demokracji ludo- 
wej, gdy władza polityczna znajduje się w rękach ro- 
botników i chłopów i gdy władza ta rozporządza wiel 
ką siłą gospodarczą w postaci przemysłu państwowe- 
go. handlu państwowego i spółdzielczego, banków 
państwowych, jednym słowem potężną dyspozycję go- 
spodarczą, która przez odpowiedni rozdział kredytów, 
odpowiednią politykę rozdziału artykułów przemysło- 
wych, może uwolnić spółdzielczość od podporządko- 
wania się elementom kapitalistycznym. 


SPÓŁDZIELCZOŚĆ — JEDYNIE DROGĄ 
UWOLNIENIA CHŁOPA OD WYZYSKU 
KAPITALISTYCZNEGO 


W WARUNKACH DEMOKRACJI LUDOWEJ 
SPÓŁDZIELCZOŚĆ JEST JEDYNA DROGA U- 
WOŁNIENIA SIĘ CHŁOPSTWA OD WYZYSKU 
KAPITALISTYCZNEGO, JEDYNA DROGA PO- 
WSTRZYMANIA  KAPITALISTYCZNEGO KROZ- 
WOJU WSI JEDYNA DROGA ZAHARMONIZO- 
WANIA INDYWIDUALNEGO INTERESU CHŁO 
PA Z INTERESEM OGÓLNOPAŃSTWOWYM. 


Stoimy na gruncie rozwoju wszystkich trzech 
dziedzin spółdzielczości rolniczej — zaopatrzenia, 
zbytu i produkcji, KLUCZOWE ZNACZENIE 
MIEĆ BĘDZIE JEDNAK ROZWÓJ SPÓŹŁDZIEL- 
CZOŚCI PRODUKCYJNEJ, ta dziedzina bowiem 
spółdzielczości może dopiero umożliwić szybkie prze 
niknięcie na wieś nowoczesnej techniki i wiedzy rol 
niczej, podniesienie dobrobytu materialnego i po- 
ziomu kulturalnego i radykalne wyjście ze ślepego 
zaułka rozwoju kapitalizmu na wsi. Proces przej- 
ścia gospodarki drobnotowarowej do gospodarki 
spółdzielczej pod względem zaopatrzenia, zbytu i 
produkcji, a więc do gospodarki zespołowej, nie mo- 
że być w naszych warunkach ani procesem łatwym, 
ani szybkim, 

Trzeba, aby nasz przemysł państwowy mógł do- 
starczyć wsi dostatecznych ilości nowoczesnych ma- 
szyn rolniczych, nawozów, traktorów, samochodów, 
energii elektrycznej. 


Trzeba, aby nasze państwo ludowe było w stanie 
udzielić wsi wielkiej pomocy finansowej. 


Trzeba wreszcie, aby same masy chłopskie prze- 
konały się na własnym doświadczeniu, że droga 
gospodarki spółdzielczej, zespołowej, stanowi dla 
nich jedyną obronę przed kapitalistą wiejskim, 


Jeden z twórców naukowego socjalizmu, Fryde- 
ryk Engels, u schyłku swego życia genialnie prze- 
widywał: 

„Stoimy zdecydowanie po stronie drobnego chło 
pa, będziemy robić wszystko co możliwe, żeby 
mógł on znoświe żyś, żeby ułatwić mu przejście 
do pracy zespołowej w wypadku, jeżeli się na to 
zdecyduje. W wypadu zaś jeżeli on jeszcze nie 
będzie w stamie przyjąć tej decyzji, postaramy się 
dać mu możliwie najwięcej czasu do pomyślenia 
o tym na swoim skrawkuWiemi*,. 


- Wszechstronny i stopniowy, oparty o rozwój prze 
mysłu, nagromadzenie środków finansowych i prze- 
konania mas, rozwój spórdzielczości w zakresie zby- 
tu, zaopatrzenia i produxcji, rozwój związany z Wwy- 
pieraniem, a w ostatecznym rezultacie i likwidacją 
kapitalizmu, oto droga przekształcania gospodarki 
drobnotowarowej na wsi, a również i w Sspecyficz- 
nych dla miasta formach w mieście, w kierunku so- 
cjalistycznym. 

Oto perspektywa rozwoju demokracji ludowej ku 
socjalizmowi, nakreślona przez nasze Plenum w 
przeddzień zjednoczenia. 


O ŻAOSTRZENIU SIĘ WALKI KLASOWEJ 
t ZADAGYACH PARTII 
Marksizm - leninizm uczy nas, że 


„nie było jessie w Historii tskich wyrzdów, 
żeby umierając Lissy dobrowolaie schodziły ze 
sceny. Nie było jeszcze w historii takich wypad- 
ków, żeby umierająca burżuazja nie wypróbowała 
wszystkich resztek swych sił dlatego, żeby obro- 
nić swoje istnicnie* (STALIN). 


W warunkach demokracji ludowej, w warunkach 
istnienia klas antagonistycznych rozwój do socjali- 
zmu nie może odbywać się inaczej, jak tylko drogą 
ostrej walki klasowej. 


Trzeba stwierdzić z całą siłą, że po wielkiej bata- 
li klasowej, którą bylo zwycięstwo wyborcze obo- 
zu demokracji ludowej i rozbicie PSL-owskiej miko 
łajczykowskiej reakcji, W PARTIE NASZEJ 
ZMNIEJSZYŁO SIĘ POCZUCIE OSTROŚCI WAL- 
KI KLASQWEJ. 


W niektórych ogniwach partyjnych wytworzyły 
się nawet szkodliwe złudzenia sprzyjające beztrosce 
politycznej, sprzyjające rodzeniu się teorii „o wy- 
gasaniu walki klasowej“ t „pokojowym wrastaniu 
w socjalizm“, 


FRONT WALKI KLASOWEJ 


A przecioż praktyka dnia codziennego dostarcza 
nam tysiącznych przykładów zaciętej walki kla- 
sowej, która toczy się w Polsce. 

Czymże, jak nie walką klasową jest walka z ban- 
dami, z dywersją, sabotażem i szpiegostwem? 

Czymże, jak nie walką klasową jest masowa ak- 
cja przeciw dezorganizowaniu naszego życia gospo- 
darczego przez kapitalistów miejskich i wiejskich, 
usiłujących podbić ceny? 


Czymże, jak nie walką klasową są usiłowania ka- 
pitalistów miejskich i wiejskich przerzucenia cięża« 
ru podatków na biednych i średnich chłopów oraz 
rzemieślników ? 

Czymże, jak nie walką klasową jest walka prze- 
ciw wstecznictwu i politykierstwu, szerzonemu 
przez część kleru pospołu z bogaczami wiejskimi? 

A walka przeciw przechwytywaniu kredytów dla 
biednych i średnich chłopów, przez bogaczy wiej- 
skich, a walka przeciw opanowaniu spółdzielni rol- 
niczych przez kapitalistów wiejskich, a walka prze- 
ciw wyzyskowi robotników i parobków przez miej- 
skich i wiejskich kapitalistów, a walka przeciw na- 
dużyciom i kradzieży mienią publicznego, przeciw 
korumpowaniu naszego aparatu gospodarczego przez 
kapitalistów — czy wszystko to nie jest przejawem 
ostrej walki klasowej? 


Trzeba zaostrzyć czujność naszej partii na dzła 
łalność * wroga klasowego, trzeba, aby każdy 
członek partii czuł się żołnierzem w tej wielkiej 
bitwie klasowej, która się toczy i aby widział i u- 
miał rozpoznawać wroga klasowego. 


NOWA TREŚĆ SOJUSZU 
ROBOTNICZO - CHŁOPSKIEGO 


Szczególne zadania stoją przed partią na wsi. 

Jeśli w pierwszych latach treścią sojuszu robotnf- 
szo - chłopskiego była walka o reformę rolną, o za- 
siedlenie Ziem Odzyskanych, o likwidację zbrojnych 
band reakcyjnych na wsi, to obecnie SOJUSZ RO- 
BOTNICZO - CHLOPSKI WYPEŁNIA SIĘ NOWĄ 
TRESCIA. 


Teraz jego treścią musi się stać polityka ogra- 
niczenia wzrostu i wpływów kapitalistów wiej- 
skich, polityka obrony biednego i średniego chło- 
pa przed ich wyzyskiem, polityka rozwoju w mia 
rę narastających możliwości spółdzielczości wiej- 
skiej, a w szczególności spółdziełczych ośrodków 
maszynowych, 


I podobnie, jak w okresie reformy rolnej, robot- 
nicy pomagali chłopam dzielić ziemię obszarniczą, 
tak dzisiaj nasza Partia powinna rozwijać wszystkie 
formy żywej łączności klasy robotniczej z pracują- 


rodzonego PSL. 

Zaostrzająca się wałka klasowa, szczególnie na 
wsi, może spowodować pewne wahania wśród na- 
szych młodych i często niezahartowanych PPR-ow- 
ców. 

Trzeba skończyć z zastępowaniem na wsi klaso- 
wego kryterium przez Kryterium partyjne, kiedy 
pomoc państwową dzieli się nie według zasady kla- 
sowej, a według zasady partyjnej przynależności, 
trzeba skończyć z kumoterstwem i panoszeniem się 
systemu protekcyjnego. 

Trzeba tak rozstawić aktywne kadry peperow= 
skie na wsi, aby pozbawić wpływu na partię i na 
organizacje społeczno - gospodarcze tych, co legi- 
tymację partyjną wykorzystywali dla indywidual- 
nego bogacenia się, a w partii należy oprzeć się 
na ideowych elementach wśród chłopów biednych 
ł średnich oraz 
nych. 


- NOWE, BOJOWE ZADANIA PARTII 


Towarzysze! 

Z analizy sytuacji i perspektyw, nakreślonych 
przez Plenum naszsgo Komitetu Centralnego, Wy- 
nikają nowe i odpowiedzialne zadania dla naszej 
Partiiwymagające poważnego usprawnienia i ubo- 
jowienia całej jej d='ałalności, 


Partia nosza ostigngła w tym miesizou ML 
LION CZŁONKÓW i stoi przed nami zagad *ierie 
ustalenia granie dułszego wzrostu, aby unikuzć 
niebezpieczeństwa rozpłynięcia się partii w klasie 
robotniczej, zatarcia różnicy między partią i zwią 
zkiem zawodowym, pomniejszenia roli partii, ja- 
ko przodującego, czołowego oddziału klasy robot- 
niczej i mas pracujących. 

Zjednoczona Partia liczyć będzie ponad 1,5 milio- 

a członków i w tych warunkach szkodliwe byłoby. 
"„ganianie się za większymi efektami liczbowymi. 
CHCEMY ABY PRZY PRZYJMOWANIU DO PAR- 
TII MOCNIEJ AKCENTOWANY BYŁ MOMENT 
IDEOWOŚCI I PRZODUJĄCEJ CZYNNEJ ROLI 
W PRODUKCJI. 

Chcemy, aby Zjednoczona Partia była Partią no- 
wego typu, realizującą zasady organizacyjne mark- 
sizmu - leninizmu, silną wewnętrzną zwartością i dy- 


scypliną, tętniącą bogatym życiem wewnątrz - par- 
aktywność wszystkich 


tyjnym,.osiąganym przez 
członków Partii w toczącej się walce klasowej, osig- 
ganą przez pracę ideologiczno - wychowawczą i 
przez przestrzeganie zasad demokracji wewnątrz 
partyjnej, 

I im bardziej stanowczo przestrzegać będziemy 
tych zasad w naszej Partii, tym szybciej i grunt- 
wniej zapuszczą one korzenie w Zjednoczonej Par- 
til. Bacznie śledzić winniśmy za składem socjalnym 
naszej Partii. W tej chwili liczba robotników wy- 
nosi w Partii 57 proc., liczba chłopów 23 proc., licz- 
ba pracowników umysłowych 15,6 proc., liczba rze- 
mieślników 3,9 proc., kupców 0,7 proc, 

W Zjednoczonej Partii skład socjalny nie powi- 
nien ulec pogorszeniu, kierownictwo PPS jest z na- 
mi całkowicie zgodne, że W ZJEDNOCZONEJ PAR 
TII DECYDOWAĆ LICZEBNIE WINIEN TRZON 
ROBOTNICZY, że na wsi winniśmy bardziej rozsze- 
rzyć swoje pozycje wśród biedoty chłopskiej i że o- 
bydwie partie tylko zyskać mogą na uwolnieniu się 
od socjalnie obcych, obrastającyckh w pierze kapita- 
listyczne elementów. 2 

Stoi przed nami zadanie uaktywnienia, ubojowie- 


nia i wzbogacenia pracy wszystkich naszych kół i 
komitetów, 


Trzeba, aby każde koło partyjne w odnośnym 
przedsiębiorstwie, czy na wsi miało pełne poczu- 
cie odpowiedzialności za wszelkie braki i niedo- 


ciągnięcia, za wykonanie planów gospodarczych i 
żeby ujawniało we wszystkich zasadniczych dzie 


y dzinach pracy swoją inicjatywę i przodującą rolę. 


Trzeba, aby nasze komitety partyjne na wszyst- 
kich szczeblach wzmogły swoją polityczną rolę kie- 
rowniczą i aby rozszerzały swój krąg zainteresowań 
nie tylko politycznych, ale również w dziedzinie gos 
podarczej, samorządowej, kulturałno - oświatowej, 

Plenarne posiedzenie Komitetu Centralnego na- 
szej Partii, jak widzicie, dokonało wielkiej pracy u- 
zbrojenia ideologicznego naszych szeregów partyj- 
nych w przededniu zjednoczenia. 


Zadanie polega teraz na tym, aby analiza i wy- 


tyczne Plenum stały się własnością całej Partii, aby 


wzmogły bardziej jeszcze aktywność i ubojowienie 
naszej Partii, aby stworzyły najzdrowszą atmosfe- 


„rę dla zjednoczenia. 


t 


oczywiście na robotnikach rol- - 


<w. 4 


. < 


l 
Trzeba bowiem pamiętać, że zwartość ideologicz- 4 


ną Zjednoczonej Partii, jẹj odporność wobec niebez- 
pieczeństwa nacjonalizmu i oportunizmu, jej nie- 
rozerwalną więź z marksizmem - leninizmem, my u- 
gruntowujemy już teraz pog'ębioną pracą ideologi- 
czną we własnych szeregach i we współdziałaniu z 
organizacjami PPS. 


I im gruntowniejsza i głębsza będzie ta praca w 


przededniu zjednoczenia zarówno u nas, jak i w 


PPS, tym pełniejszy będzie wspólny nasz triumf w 
momencie likwidacji półwiekowego rozłamu w pol- 
skiej klasie robotniczej, tym potężniejszym orężem 
w walce o Polskę Socjalistyczną stanie się Zjedno- 
czoną Partia Klasy Robotniczej, 


0 7 me 


-~ zmieniło. 


Projekt do dyskusji 


W wywiadzie, udzielonym przed- 
stawicielowi „Głosu Ludu“, dyrek- 
tor Dep. Polityki Budowlanej Mi- 
'nisterstwa Odbudowy — tow. Go- 
ryński wyraził swoje poglądy na te- 
mat formy budownictwa zastępcze- 
go: 

„Projekt nasz — wyjaśnił tow. 
dyrektor — wychodzi «x założenia, 
że budownictwo zastępcze musi 
mieć zdecydowanie przejściowy. lub 
zdecydowanie trwały charakter. 
Należy skończyć z formami pośred- 
nimi, z budownictwem barakowym, 
czy innym prowizorycznym. Prowi- 
zoria te zamieniają się z reguły w 
miejsca stałego zamieszkania w nie- 
wygodnych warunkach, Osobom u- 
prawnionym należy dać trwałe mie 
gzkania, należy stworzyć coś w ro- 
de wszystkim na ich pracodawcach 
ciążyć będzie ten obowiązek. Nato- 
miast na okres oczekiwania na o- 
trzymanie mieszkania, bądź też dla 
tymczasowego pomieszczenia osób 
nieuprawnionych do otrzymania mie 
szkania, należy stworzyć coś w ro- 
dzaju hotelu przejściowego, który 
w przyszłości mógłby służyć jako 
hotel turystyczny. 

Dom ten powinień posiadać zbilo- 
rowe sypialnie dla mężczyzn i dla 
kobiet. Pokoje indywidualne nale- 
ły przewidzieć w wyjątkowych wy 
padkach, np. dla matek z mał 
dziećmi, Kwatery należało by wypo 
sażyć w pokoje dzienne, stołówki 
oraz magazyny dla przechowywa- 
nia dobytku eksmitowanych. 

Tylko w ten sposób będzie można 
stworzyć kwaterę przejściową o do- 
statecznej pojemności, aby nikt z 
eksmitowanych nie masiał oczeki- 
wać pod gołym niebem na przy- 
dział mieszkania... 

Budownictwo _niezorzganizowane 
indywidualnych mieszkań zastęp- 
czych prowadzi, jak wykazało do- 
świadczenie, do zajmowania wybu- 
dowanych lokali zastępczych przez 
osoby postronne, lub do traktowa- 
nią mieszkania zastępczego, Jako 
trwałego"... 

Tyle powiedział nam oð siebie 


Jesteśmy ciekawi, Jak na projekt 
ten zapatrują się nasi czytelnicy, 


dyr. Goryński, | 


Sros 


£UDU 


Święto Narodowe — świętem radości 
Przygotowania do 4-ej rocznicy Manifestu Lipcowego: 


Mimo. że jeszcze dziesięć dni dzieli 
nas od 22 lipca, przygotowania do ob- 
chodu 4 rocznicy Manifestu Lipcowe 
go są w pełnym toku. Akcją organiza 
cyjną kieruje specjalnie powołany w 
tym celu Stołeczny IFomitet Obcho- 
du Święta Narodowego, którego prze- 
wodniczącym został inspektor SRN 
tow, Wiśniewski, Do pomocy utworzo- 
ne zostały podobne komitety dzielni- 
cowe, kierowane przez poszczególnych 
przewodniczących Dzielnicowych Rad 
Narodowych. 


WIĘCEJ ZABAW 


W tym roku cała Polska jednocześ- 
nie będzie przeżywała dwa radosne 
zdarzenia: Święto Narodowe i otwar- 
cie Wystawy Ziem Odzyskanych. War 
szawę opuszczą wobec tego najlepsze 
zespoły orkiestralne i teatralne, przed 
stawiciele władz udadzą silę też do 
Wrocławia. Mimo to jednak obchód 
zapowiada się o wiele okazalej, niż w 
roku zeszłym. 


Przede wszystkim położy się więk 
szy nacisk na stronę rozrywkową świę 
ta, świadomie rezygnując z nadmier- 
nej ilości akademii centralnych. Odbę 
dą się one tylko w zamkniętych zakła 
dach pracy, gdzie przedstawiciele woj 
ska | związków zawodowych wygło- 
szą referaty okolicznościowe, 


Na ulicach i w parkach każdy bę- 
dzie mógł wziąść udział w zabawie lu 
dowej, lub wysłuchać koncertu wę- 
drownych zespołów artystycznych, czy 
wygrać książkę na loterii fantowej 1 
emocjonować się Imprezą sportową; 
wieczorem zaś, po zapadnięciu zmierz 
chu, obejrzeć ciekawy film na jednym 
z placów warszawskich. 


NAWET DESZCZ NIE PRZESZKODZI 


występy artystów zorganizowała wj 
zeszłym roku tylko Warszawa - Śród 
mieście. W tym roku odbędą się one 
w całym mieście, 


Przewodniczący DRN Warszawa- 
Północ tow. Owczarek zorganizował 
zespół z młodych ZWM-owców i OM 
TUR-owców. który uda się ze swoim 
koncertowym repertuarem do najbar- 
dziej zaniedbanych dzielnie, jak Po- 
wązki i Marymont. 


We wszystkich zamierzonych ak- 


h Wańńżawy” 


L AKCJA „MIESIĄCA CZYSTOSCI* 
|.-/.//.,DOBIEGĄ JUŻ KOŃCA < 
'W krótkiej, błyskawicznej lustracji obej 


stości'. 


Na pierwszy ogień poszła Powązkowska, 
dom nr. 80. Dwa miesiące temu lustrato- 
rzy stwierdzili tu opłakany stan szambo. 
Okazuje się, że do tej pory nic się tu nie 
Doły przepełnione, podwórka 
podmokrięte, a do piwnic przecieka woda 
podskórna. Rozwiązać sytuację może tylko 
dołączenie domu do ogólnej sieci kar.ali- 
zacyjnej, co ze względu na wysokie koszty 
jest na razie niemożliwe. Ale góra śmieci 
za murkiem urosła na pewno z winy lo- 
katorów — nic ich tu nie usprawiedliwi. 


Na Opalińskiej zastaliśmy wszystko w 

najlepszym porządku. Ulica wymieciona, 
rynsztoki oczyszczor.e 1 wybielone wap- 
nem. Przed kilkoma domkami gosposie 
wyrwały ostatnie kepki trawy z obramo- 
wania rynsztoków. Na szczególne uznanie 
zasługuje właściciel domu nr 15. Podwórko, 
ogródek, sionka 1 maleńkie, skromnie u- 
meblowane pokoiki świeciły idealną czy- 
atością. 
" przykrą niespodziankę sprawifśmy vb. 
Jarowi Ziółkowskiemu, właścicielowi łe- 
karni przy ul. Włościańskiej 26. Piexarz 
miat „prawdziwego“ pecha. Właśnie w tym 
dniu zapomniał ustawić worki z mąką na 
specjalnych podstawach z drzewa, a „coś“, 
co nazywało się umywalką, zepsuło się w 
ostatniej chwili. Trutek na szczury nie 
mogliśmy się zupełnie doszukać.. Pani pie 
karzowa tłumaczyła, że przykryła je w o-' 
bawie o swoje psy i koty. Tak się jakoś 
dziwnie złożyło, że 1 koń w tym dniu ko- 
pał, więc p. Ziółkowski „rie mógł dostać 
się do świr.ki*, która dosłownie tonęła w 
błocie. „Pechowym' plekarzem zaopieku- 
je się Referat Karny Starostwa Warszawa- 
Północ. 


Z Powązek udaliśmy się na Bielany, 
gdzie wpadliśmy od razu w atmosferę ru- 
chu i generalnych porządków. Tu ze zwie- 
dzonych ulic najbruniejszą była Hajoty. 


Z kolei odwiedziliśmy Marymor.t. Ta naj 
biedniejsza bodajże dzielnica Warszawy za 
dziwiła nas. Do wyjątków należały tu nie 
uprzątnięte posesje. Piekarnia Spożywców 
przy ul. Rudzkiej przyjęła nas trochę ina- 
czej, niż piekarnia na Powązkach. Humor 
zepsuła nam jedynie sąsiednia posesja. 

j lokatorzy i administrator nie słyszeli 
prawdopodobnie nic o „Miesiącu Czystoś- 
c". 
p M 


| 


TEATRY 

Teatr POLSKI (Karasia 2) — dztń 
-0 godz. 19-ej „Fantazy“ — J. Słowackiego 

Teatr MAŁY (Marszałkowska 8l) o godz. 
19 Candida" G. B. Shaw. 

Teatr MINIATURY (Marszałkowska 8) 
o godz. 19 „Mężczyzna'* — Zapolskiej. 

Teatr POWSZECHNY  (Zamoiskiego %0 
o godz 19 „Głeboko sięgają korzenie". 

»WROBELEK WARSZAWSKI" (Zygmun 
towska 8): o godz. 19.15 rewia humoru 
„Gdybym miał milon“. 

Teatr „COMOEDIA* — o godzinie 18 — 
„Dom Kobiet" Zofii Nałkowskiej 


Teatr ROZMAITOŚCI — „Szczęśliwe 
dni“ Pugera. 
POLSKA YMCA. — Codziennie o godr 


19 kabaret literacki p. t. „ANI BE, ANI 


ME' 

Teatr KLASYCZNY (Mokotowska 15) o 
godz. 19 „Swit, dzień 1 noc" Niccode- 
ml'ego. 

Teatr NOWY (Puławska $9) dziś o godz. 
19 „Jadzia Wdowa“ Ruszkowskiego z Lidią 
Wysocką w roli tytułowet. 

Teatr PLACOWKA — (Królewska 19) = 
e goaz. 19.30 „Ladacznica z zasadami*. 

KINA 

Kino ATLANTIC (Chmielna 39 
„Zagubione dni* — prod. amer. — pocz. 
13.30, 16.15. 21.45, zw. zaw. 19. 

Kino PALLADIUM (Złota 7-9) 
„Niebo czy Piekło" — prod. francuska. 
12.30. 14.45. 19.15. 21.30. zw. zaw. 17. 

Kino STYLOWY (Marszałkowska 112) — 

„Monsieur la Souris“ — prod. trane., 
pocz. 14, 16.30, 21.30, zw. zaw. 19. 


|do „siódmego potu“, 


ATRY — KINA 


NOWINY TYGODNIA 


SW GE 


PR 


Błyskawiczna ta lustracja wykazała, te 
Warszawiacy na ogół wykazują rrożumie- 
nie dla akcji czystości. Wyróżniają BIę 


przeważnie pomesje, zamieszkałe przez lud 


ność robotniczą, która poza pracą zarobko 
wą znajduje przecież ł trochę czasu na po 
rządki. Najbrudniejsze natomiast są domy 
podlegalnce Wydziałowi Administracji Nie 
ruchomości i domy opuszczone, bez właś- 
ciciel. (m) 


Czytajcie 


PRASĘ 
PPR 


»NITOUCHE« PRZE 


cjach współpracę i pomoc ofiarowuje 
Wojsko Polskie. Przy każdym Dziel- 
nicowym Komitecie znajduje się je- 
den oficer łącznikowy, 


Pozostało więc nam oczekiwać tylko 
ładnej, słonecznej pogody. Co prawda, 
na wypadek deszczu zostały zarezer- 
wowane sale, w których odbyłyby się 
zabawy i ciągnienia loterii, ale o wie 
le lepiej nadają się do tego rodzaju 
uroczystości place { parki, Rozbawio- 
ny bowiem tłum na ulicach czyni 
Święto Narodwe — jakim być powin- 
no: świętem radości. (ar) 


X 
Dzielnicowe Rady Narodowe zwołu- 
ją zebrania Dzielnicowych Komitetów 
Obywatelskich Obchodu Święta Odro- 
dzenM Polski w następujących termi- 
nach: 
Praga — Północ — Dnia 13 bm. © 
godz, 17, ul. Mała 2, 


Na wahadle cen rynkowych 


Jarzyny i owoce ciągle za drogie 


Na rynku warszawskim dają się 240 — 500 zł kg, za ogórki 120 — į trzeba 


ostatnio zaobserwować gwałtowne 
skoki cen. 


Codziennie inaczej kosztują prze- 
de wszystkim jarzyny i owoce. I tak 
np. trzykrotnie zmieniały już cenę 
pomidory, czereśnie, marchew, cebu 
la. Kupcy tłómaczą to zjawisko — 
obfitymi deszczami, Nie wydaje 
nam się jednak, aby jedynie desz- 
cze były przyczyną „wahadła“ ryn- 
kowego. Nie ulega wątpliwości, że 
brak stałej pogody handlarze wyko- 
rzystują dla przeprowadzenia swo- 


ich spekulacyjnych machinacji, | 


Wczoraj za pomidory płacono od 


„Precz z fotografami!" 


Niedsielny występ eki nasty- 
ków radzieckich był bodad e IPA me 
prezą sportową, sbierającą jednomy- 
élne oklaski 4 okrzyki sachwydw 

Zebroną publiczność  poosątkowa 
wprawiły w sdumienie wieliczne gwi 
sdp dochodzące s dolnych rsędów 
trybun. Nis dotyczyły one jednak gi- 
mnastyków, „Koełami ofiarnymi” by- 
U... fotografowie, których rój kręcił 
się po boisku i zasłaniał widrom ćwie 
czących sportowców.  Gwtzdy ustały 


s chwilą, kiedy mistrsom migawki zj, 


brakło jud błon. 


ny za jarzyny i owoce (!?). 


Praga — Południe — Dnia 14 bm. 
o godz. 17, ul. Żółkiewskiego 5; 

Warszawa — Północ — Dnia 14 bm. 
o g. 16.30, wi. Kozietulskiego 37; 

Warszawa — Śródmieście — Dnia 
14 bm. o godz. 15, ul. Marszałkowska 
05; 

Warszawa — Zachód — Dnia 14 o 
godz. 13, ul. Bema 70. 

22 lipca kaza się w Teatrze 
Polskim uroczyste posiedzenie Stołecz 
nej Rady Narodowej w obecności 
przedstawicieli Rady Państwa, Rządu, 
Wojska, partii politycznych, związków 
zawodowych, organizacji społecznych 
oraz zaproszonych, zasłużonych mie- 
szkańców Warszawy. 

Poza częścią oficjalną, odbędzie się 
bogata część artystyczna. 


160 zł, czereśnie 100 — 200 zł, a- 
grest — 100 zł, czarne jagody — 
100 zł, kalafiory — 30 — 50 zł głów 
ka, pęczek marchewki 15 zł, 1 kg 
kartofli — 15 zł. 

W wysokiej cenie utrzymują się 


ciągle maliny — do 300 zł. Z nowa- | 


lijek pojawiły się: fasolka Szparago 


wa (120 zł kg) i czarne porzeczki | 


(160 zł kg) oraz jabłka — papierów 
ki (160 zł kg). 

Wolny rynek rozporządza ostat- 
nio dostateczną ilością nabiału. Jaj- 
ka można kupić po 12 zł, a nawet po 
11 zł (w spółdzielniach — 13 zł — 
dlaczego?). Tak samo zresztą więk- 
szość spółdzielni pobiera wyższe ce- 


Nie uregulowana jest dotychczas 
sprawa masła. Urzędowy cennik wy 
znacza cenę 1 kg masła śmietanko- 
wego — 500 zł, wiejskiego (osełko- 
wego) 360 — 380 zł. I tutaj obser- 
wujemy rzecz niewątpliwie charak- 
terystyczną, 


Mianowicik, spółdzielnie sprzedają 


tylko masło Śmietankowe (500 zł), 


natomiast sklepiki prywatne i han-fiż 
dlarze rynkowi nie sprzedają naj- | £ 


częściej masła śmietankowego, lecz 
osełkowe. Chociaż wszyscy na ma- 
śle ogełkowym umieszczają kartkę z 
obowiązującą ceną, to w praktyce 
— tylko ujawnieni kontrolerzy mo- 
gą nabyć masło po takiej właśnie 
cenie. Dla innych — zwykłych kupu 
jących kosztuje ono 450 — 460 zł 
—1 kg. H 

Zagadka ta nie jest trudna do roz 
wiazania. y 

Wiadomo, że masło Śmietankowe 


D WYSTĘPE 


Ludowy Tear Muzyczny wkrótce podnesie kuriynę 


— Panie poruczniku, niech mnie 
pan ratuje, niech pan nas stąd wy- 
puści, niech pan... 

— Dość! powtórzyć! — Reżyser 
Cygler puszcza mimo uszu westch- 
nienie porucznika — Janusza Po- 
pławskiego i żałosny uśmiech Nitou 
che — Stefci Jarkowskiej. 

-— Panie poruczniku, niech pan 
nas wypuści... 


— Dość, dość — jeszcze raz! 


— No dobrze, ale , pogotowie 
jest? — pyta rzeczowo i fuż 
watnie* Popławski. 


A więc powtarzają jeszcze raz aż 
aby 


— RADIO 


Kino SYRENA inżynierska 
„Pirogow' — prod. radz. pocz. 
16.45, 21.15, zw. zaw. 9. 

Kino TĘCZA (Suzina $ — „Guwernant- 
ka“ — prod. ameryk. — pocz. 15.30, 20.9, 
dla zw. zaw. 18. 


Kino AKTUALNOŚCI Nr 1 (Marsrałkow- 
eka 112) — Program Nr 26, pocz. o godz. 11. 
Kino AKTUALNOSCI Nr 2 (Inżyniersk 
2) — Program Nr 34, pocz. 13, w niedziele 

1 świeta 11 A 

Kino „POLONIA* — Marszałkowska 50. 
— „BX - lecie Moskwy“ prod. radz. Pocz. 
15, 17, 21. Zw. Zaw. 19. 


CYC 


Od września na Mokotowie 
„można brać ślub 


W starostwie Warszawa — Polu- 
dnie (Willowa 8) remontuje się lokal. | 
w którym mieścić się będzie nowy | 
Urząd Stanu Cywiinego. 

Otwarcie urzędu nastąpi prewdopo- 
dobnie we wrześniu. Zarząd Miejski 
m.st. Warszawy zapowiada utworze- 
nie takich urzędów i w innych dziel- 
nicach. 


„PTy” 


„Nitou- 


» 
14.7, 


i nie w okolicach Grzybowa i Ogrodu | 


che“ w przeróbce na komedię muzy- 
czną Dawana i Jerzego . Tomskiego 
wypracować jak najlepiej, najsta- 
ranniej, 


Jest to bowiem premiera powsta- 
łego niedawno Ludowego Teatru Mu 
zycznego. 


SPÓŁDZIELNIA AKTORÓW 


Teatr ten jest spółdzielnią, sawią- 
zaną przez grupę artystów scen war 
azawskich 1 związki artystyczne 
ZASP, ZAIKS itp. 


Spółdzielnia dąży do utworzenia 
stałej sceny muzycznej, na pasi 


grane będą wodewile ludowe, kome- 
die muzyczne, operetki, a której re- 
pertuar będzie uwzględniał przede 
wszystkim upodobania 
mas. 


PIERWSZY ETAP 
U.. LARDELLEGO 


Aby jednak zgromadzić na ten, 
cel potrzebne fundusze, spółdzielnia 
uruchamia na sezon letni w drugiej 
połowie lipca br. Teatr Letni na Pol | 
nej, w ogródku Lardellego. Teatr | 
ten będzis oczywiście, prowizorycz- ' 
ny. W tej chwili wre tam praca przy 
budowie sceny i widowni, mozącej 
pomieścić '800 osób, 


Dochód z przedstawień letnich be- | 
dzie przeznaczony na budowę właś- : 


nie Ludowego Teatru Muzycznego 
dla 2.000 widzów. Budynek ten sta- | 


Saskiego, a budowa jego rozpocznie | 
się już w jesieni br. 


Tymczasem próby „Nitouche“ są; 
w pełnym toku. 


Obok Jarkowskiej, Karwowskiej, 


Dzięgielewski. 


Zahorskiej, Mrozińskiego, Popław- 
skiego, Wysockiego i inn., ujrzymy | 
wreszcie na scenie „Kopciuszka sztu 
ki polskiej: balet, 


Częńć chorsograficzną  powierzo- 
no Parnellowi ij 9 tancerzom jego 
zespołu, 


Trzy sceny baletowe: „ach ta 
ranga“, „lekcje baletu“ 1 „jaskółki“, 
dodają „Nitouche“ wiele wdzięku. 


Stronę murycmą opracowuje St. 
g.) 


Aroren Q LD 


WODA DLA STOLICY 


szerokich | w stolicy istnieje obecnia 00 wodomie- 


rzy w nieruchomościach, korrystających z 
miejskiej sieci wodociągowo . kanalizacyj 
nej. 


Od 1 stycznia do 1 czerwca rh. przyłą- 
czono do sieci 1 zainstalowano 500 wodo- 
mierzy w rieruchomościach, W ostatnim 
czasie obserwuje ię pewien spadek ilości 
zgłaszających się interesantów, chcacych 
nawodnić swoje posesje, co tłumaczy się 
zaspokojeniem istniejących potrzeb. W ma 
ju br. wpłynęło do Dyrekcji Wodociągów 
1 Kanalizacji 70 zgłoszeń. 


W dalczym ciqgu instaluje się wodomie- 
rze i prryłącze je do sieci w miarę zgła- 
szania sią osób zainteresowanych. 


UROJ RZEZNI MIEJSKIEJ 
W MAJU BR. 


Ubój w Rzeźni Miejskiej w maju br. wy 
riósł łącznie 15.301 sztuk zwierząt, w tym 
najwięcej trzody chlewnej (11.087), następ 
nie cieląt (2.330), bydła rogatego (1.661). 
Najmniej ubito owiec (182) i koni (33). 


Należy zaznaczyć, że na ubój przeznacza 
się tylko krowy wybrakowane, nie mlect- 
ne i nie cielące się. (©. 


WYBORY WŁADZ ZW. UCE. WALKI 
ZBROJNEJ 


W dniu 18-go Hpca br., o gda. 106-tej ra- 
no, w sali teatru „Comoedia* na Pradze 
(ul. Szwedzka 2) odbędzie się Walne Zebra 
nie członków ZUWZoNiD Oddziału War- 
szawa - Praga, na którym dokonany zosta 
nie wybór nowych Władz Związkowych. 
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Rośnie nowa Warszawa 
Wielki gmach Banku Narodowego stanie przy pl. Napoleona 


Na placu Napoleona przystąpiono 
do robót wstępnych przy budowie no 
wego Banku Narodowego. 

Cibrzymi gmach, na który składa 
sią sześciopiętrowy wieżowiec i kil- 
ka długich piętrowych bloków, sięga- 
jących ponadto dwa piętra w głąb zie 
mi — stanie między ul. Świętokrzy- 
skf , Warecką i przyszłym przedłuże- 
niem ul. Czackiego. 

Czas wykonania tej gigantycznej 
budowli jest stosunkowo bardzo krót 
ki. Ostateczny termin zakończenia 
prac został wyzmaczony na r. 1951. 

W bieżącym sezonie rozpoczęto tak 
że budowę czterech nowych gmachów 
sejmowych przy ul, Daszyńskiego. SJ 
gólna kubatura bloków wyniesie 124| 
tys. m. sześc. W nowych budynkach | 
znajdą pomieszczenie biura admini- | 
stracyjne Sejmu, sale posiedzeń Komi | 
sji sejmowych oraz biblioteka. | 

Jeszcze przed zimą wykończy się 
mury i pokryje dachem zrujnowany 
gmach teatru Narodowego przy pl. 


kupować w hurtowniach 
„Społem“, a i spółdzielcze sklepy 
detaliczne sprzedają je wszystkim 
po 500 zł. W takich warunkach tru- 
dno kupcowi ukryć marżę zarobko- 
wą. Natomiast masło osełkowe po- 
'chodzi od dostawców prywatnych. 
| Kupcy wolą więc nabywać to właś- 
inie masło, wolą umieszczać ceny fik 
cyjne, — a sprzedawać klientowi na 
„wyczucie“ — drożej — | zarabiać 
odpowiedni procent. 


masła, jak i nieuzasadnionej ekwili 
brystyki cen rynkowych, zajmie się 
Komisja Specjalna, (w. b.) 


Czyja zasługa? 


Róg Puławskiej 3 
Olszewskiej, miedziela 
| rano, „Mieszkańcy twa 
Y rdym śpią snem”, Ale 
> tal, jak w piosence, | 
; mie 
. młodzieży ZWM-owej | 

ikopie zawzięcie miej- | 
sco na trawnik, 
| A gdy w połudmie | 
ten i ów Makot 

ptis 


prawdopodobnie esyją 
"to było zasługą. 


Z życia organizacji 


| 
| 
| 
| 


UWAGA, KOLEJARZE! 

Komitet Warszawski PPR _ zawiadamia, 
że w środę 14 lipca o godz. 15.30 w sal 
konferencyjnej KW PPR (Al. Jerozolim- | 
skle 23. ITI-cia pietro) odbędzie stę zebra- 
nie aktywu i evzekutyw Kół Kolejowych. 

Obecność obowiązkowa. 
ZEBRANIE SEKRETARZY, 


z ZASTĘPCÓW 


BKARBNIKÓW TERENOWYCH KÓŁ) 
DZ. PÓŁNOC i 
Dziś 13 lipca o godz, 18.30 w lokalu KD 
(Kozietulskiego 39) odbędzie się rebranie 
sekretarzy, zastępców i skarbników tere- 
nowych Kół Dzielnicy Północ. 
ZEBRANIE KÓŁ PPR i PPS 
Dziś 13 lipca odbędzie się zebranie Kół 
PPR i PPS przy ośrodkach pracy: i 
o godz. 15.45 — „Fabryka Protez”, 
A 16.— — „Film Polski" (Puław- 
o godz. 15.— — „Kuratorium Szkolne”, 
WIECZÓR FILMOWY W DZIELNICY 


SRÓDMIEŚCIE 
W środę 14 lipca o godz. 19 w sali od- 
czytowej KD (Mokotowska 40) uostanie 


wyświetlony film pt. „Wielki Przełom, 
Po filmie dyskusja, 

Bilety z dnia 7 lipca ważne, 
ZEBRANIE DZIESIĘTNIKÓW GRUPY 
I-ej i V-ej — DZIELNICY SŚRODMIERCIE 
W środę 14 lipca o godz. 15.30 w lokalu 
KD (Mokotowska 48) odhędzie się zebranie 
dziesiętników, grupy I-ej i V-ej dzielnicy 

Śródmieście. 
Obecność obowiąrkowa. 


ZBRRANIE PEŁNOMOCNIKÓW 
PPR I FPS DZIELNICY POWISLĘ 
Dziś, 13 lipca, o godz. 16 w lokalu KD 
PPR (Czerwonego Krzyża 21-23) odbędzie | 
się xebranie pełnomocników PPR i PPS 
dzielnicy Powiśle — zbiórki na 


Wspóln 
Dom*. „Wspólny 


PRZYPOMNIENIE i 
Wyda? Propagandy KW PPR przypo- 
miną, że Koło Samokształceniowe wykła- 
dowców zostało przerwane do dnia 20 
nome 1948 roku (poniedziałek: godz. 
W ciągu tej przerwy należy przerobić: 
1) = ponat: „Wstąp do teorii marksi- 


r) Łonint „Bnaperialzm, o najwyź. 
stadium "kapitalizmu, ba ern 


=o% 


Nocne dyżury aptek 


Od 11 do 20 lipca włącznie — w Warsza- 


apteki: 


mgr. Grygiera, ul. Puławska 83, mgr, Ka- 
Jlekiej, ul. Puławska $, mer. Kucińskiego— 
ul. Marszałkowska 36, mgr. Carta — ul. 
Plusa XI Nr 39, mgr. Głuchowskiej — ul. 
Krucza 27, mgr. Radomskiego — ul. Mar- 
szałkowska 95, mgr. Koprowskiego — AL 
Sikorskiego 54, mgr. Bałukowej — ul. Gró- 
jecka 3, mgr. Malanowskiego — ul. Złota 
15, mgr. Chmielewskiezo—ul. Podwale 19, 
mgr. Laubego — pl. Trzech Krzyży 10, 
mgr. Krupińskiego — ul. Kopernika 3%, 
mgr. Jędrzejewskiego — nl. Okopowa 25, 
mgr. Fabickiego — pl. Wilsona 6. 

Na Pradze dyżury nocne pełnić będą na- 
stępujące apteki: 


mgr. Homolickiej — pł, Przymierza 4, 
mgr. Miroiowicza — ul. Grochowska %, 
mgr. Szpunara — ul. Grochowska 334, mer. 
Kleina — ul. Ząbkowska 13, mgr. Cyfrac- 
kiego — nl. Łomżyńska 8, mgr. Komorow- 
skiej — ul. 11 Listopada 54 


Stałe dyżury aptek: mgr. Kotiewsktego— 
ul. Goraszewska 31, mgr. Basińskiego — 


ul. Powązkowska 85 r. Taborowskiego— 
ul. Kartuska 21, Ar j 


Nie wątpimy, że zarówno sprawą | 


wszyscy Grupa! | 


warszawskiej PPR | 


Teatralnyza. W tymże sezonie rozpocz 
nie się prace zabezpieczające w Te- 
atrze Wielkim. (m.) 


(żywa piękno stolicy 


Jednocześnie z budową nowych do 
mów i gmachów — Warszawa od- 
budowuje zabytki przeszłości. 

Oto jeden z piękniejszych pałaców 
stolicy — ongiś siedziba Potockich 
przy Krakowskim Przedmieściu, któ- 
rą do dawnej świetności przywraca 
Min. Kultury i Sztuki. 


Palao Potockich przy Krakowskim 

Przedmieścis odbudowuje Min. Kul- 

tury i Sztuki. Pałae otrzyma stropy 
żelbetonowe. 


Któż mie pamięta ze starej War- 
szawy popularnej Dziekanki? Powró- 
ciwszy do dawnego stanu — Dzie- 
kanka będzie domem młodzieży. Tu- 
taj Towarzystwo Burs i Stypendiów 
urządza dla studentów 40 pokojów, 
dwu i trzy-osodowych, wyposażo- 
nych w nowocze urządzenia i "sn 
tralne ogrzewania. Prace nać `~ 
budową  Dziekanki dobiegają już 
końca. 


Snołeczeństwo krakowskie odbndo- 
wuje uczącej się młodzieży Warsza- 
wy Dziekankę. Prace przy odbudowie 
Dziekanki doblegają końca. Ponad 
40 pokoi 2 t 3-osobowych wyposażo- 
nych w nowoczesne urządzeniń, ła- 
zienki, prysznice i centralne ogrze- 
wanie w najbliższym czasie zostanie 
oddane do użytku Towarzystwu Burs 
i Stypendłów. Na podwórcu stanie 

rzeźba Lajkonika krakowskiego. 


Odbudowa Dziekanki to dar spo- 
łeczeństwa krakowskiego dla Warsza 
wie dyżury nocne pełnić będą następujące FP: 


Dlatego też na jednej ze ścian 
Dziekanki zawiśnie herb m. Krako- 
wia, wykuty w żelazie, a na pod- 
wórcu stanie rzeźba krakowskiego 
Lajkonika, 


Prace na targowiskach i halach 


W lipcu rb. Wydział Administacji Targo 
wisk i Hal Zarządu Miejskiego a War 
szawy przeprowadza prace ir.westycyjne, 

Na targowisku przy ulicy Ząbkowskiej 
SPE rerev SAY, Kupców, — prze- 

adza roboty nawierzchnio = 

lizacy jne: we i kana 

argowisko ną Plasu Tucholskim otrzy 
ma w bm. murowany śmietnik i tymcza- 
sowy hydrant. Roboty będą wykonana 
EE ze Inwestycyjny. 

wrież w bm. rozpocznie się bud 
konstrukcji dachowej i Szałokarnić wia 
nych z nią robót murarskich w hali tar- 
gowej przy ulicy Koszykowej. Ukończenie 
tych robót, przewidywane jest na 
wszego listopada rb. (er). 
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Brygady remontowe wa 


Ludność rolnicza powiatu będzih- 
skiego jest ma ogół n'ezamożna. a 
szczególnie odczuwa brak narzędzi. 
Obecnie przed wielką akcją żniwną 
chłopi stanęli tu przed zagadnieniem 
remontów maszyn rolniczych, stodół 
itp. Naprawienie wszystkiego własny 
mi siłami — przekraczało możliwości 
poszczególnych gospodarzy. 
| W tej trudnej sytuacji przyszl: im 
jednak z pomocą robotnicy będzińscy, 

Z inicjatywy członków PPR — ro- 
botnicy fabryki chemicznej „Strem' 
zorganizowali z 25 wykwalifikowa- 
nych fachowców brygadę, która w dn. 
13 czerwca wyruszyła do 
gminy Małe Strzem eszyce. Kooota.cy 
przeprowadzili tam remonty stodół, 
pługów, kucie koni, naprawę 
siekier i kos. 

W następną niedzielę za przy- 
kładem „Stremowców* poszli oboini 
cy fabryki „Superfosfaty* i pracowni 
cy Warsztatów Kolejowych, którzy 


wyjechali do gminy Łosień. W ty- 
dzień potem — 27 czerwca — już 7 
brygad robotniczych wyruszyło na 


wieś, 

W skład brygad weszli poza wyżej 
wymienionymi robotnicy kop. „Cze- 
ladźó, „Saturn“, Zakł, Cer, Józefów, 
Cementowni „Saturn“, kop. „Jowisz“. 
cement. „Grodziec“, kop. „Grodziec“, 
Huty szkła Ząbkowice, szxlarm ze 
Strzemieszyc oraz kolejarze. 

Brygady remontowe n'e poprzesta- 


sąsiedniej | 


bren, | 


_ Inicz — symbol jedności naszych z: 


izch pow. będzińskiego 


ły na pomocy przy przygotowaniach 
do żniw. Obecnie razem z chłopami 
pójdą w pole żąć zboże w dniach wol 
nych od zwykłych obowiązków, 

Robotnicy za swą pomoc nie przyj- 
mują od chłopów żadnego wynagro- 
dzenia ani za pracę, ani za materiał. 

Serdeczna pomoc robotników zysku 
ja prawdziwą wdzięczność chłopów, 
— zaś pogwarki przy wspólnym po- 
siłku, na zakończenie pracowitego 
dnia, pozwalają im na wymianę po- 
glądów, na siiniejsze jeszcze zadziecz 
gnęcie węzłów porozumienia i przy- 
jaźni, 


| Tak to w terenie realizuje się hasło 
o sojuszu robotniczo - chłopskim w 
Polsce Ludowej. 


| masc" 

Dotychczasowe tempo budowy Wy- 
stawy Ziem Odzyskanych można śmia 
ło nazwać „żólwim* w porównaniu 
do obecnego pośpiechu. Robota idzie 
dosłownie dniem i nocą. Pracownicy 


liczą tylko jeszcze 10, jeszcze 9, jesz- 
cze 8 dni. Tydzień! 


OSTATNIE DNI 


W tym ostatnim tygodniu Wystawa 
już przestaje być „szkieletem* — za- 
rysem czegoś, co będzie. Budynki wy 
pełn ają się exsponatami, a zewnętrz- 


= _ przeniesie sziafeła z Warszawy do Wrocławia 


Organizatorzy wielu imprez spor- 
towych o znaczeniu międzynarodo- 
wym i krajowym w okresie Wysta- 
wy Ziem Odzyskanych we Wrocła- 
wiu wystąpili z projekiem zorgan-- 
zowania sztafety, która ze zniczem 

l przybędzie z Warszawy do Wrocła- 
wia, 

W sztafecie wezmą udział junacy 
„Służby Polsce*, organizacje młodzie 
żowe i społeczne oraz członkowie 
klubów i związków sportowych, 


skuteczny środek przy 
wszelkiego rodzaju osłabic- 
niach fizycznych i umystow 


Prod. Państw, Fabr. Chem, Farm. 
Polas w Apieltach «i Brogersaci H 


Znicz, który przyniesiony zostanie 
w rękach młodych budowniczych Pol 
ski Ludowej ze stolicy Rzeczypospo- 
| litej Polski do stolicy Dolnego Ślą- 
ska — Wrocławia, będzie jeszcze jed 
nym symbolem połączenia Ziem Od- 
zyskanych z Macierzą. 


W biegu sztafetowym weźmie u- 
dział około 400 uczestników, z któ- 
|rych każdy będzie miał do przebycia 
drogę o długości 1 km. 


Symbol jedności — znicz, będzie 
' przenoszony przez miasta i wioski 
ipolskie, aby rozpalić płomień w dniu 
ctwarcia Wystawy na wieży olimpij- 
skiej Stadionu im. gen. Karola Świer 
czewskiego we Wrocławiu, 


Sztafeta będzie oczekiwaną we 
wszystkich miejscowościach przez 
tłumy publiczności; organizacje spo- 
łeczne, polityczne, młodzieżowe wy- 
stąpią ze swym: sztandarami. 


Przyjęcie znicza we Wrocławiu od- 
będzie się bardzo uroczyście. 
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Jaka dziś pogoda 

Nocą dość pogodnie, jednak ze stop- 
niowym wzrostem zachmurzenia. W ciq- 
gu unia pochmurno z opadami. Tem- 
peratura o godz. 14 około plus 16 stop- 
ni. Słabe lub umiarkowane wiatry naj” 
pierw z kierunków południowych, po 
tem z zachodnich. 

W dniu 12 lipca zanotowano w War” 
szawie o godz. 14 teimperaturę plus 19 
stopni C. 


Giżycko — stolica Pojezierza Mazurskiego 


|życka, przywiózł do Warszawy co 
najmniej kopę zachwyconych Pojezie- 
lrzem entuzjastów, którzy nareszcie 
zdecydowali, gdzie spędzą tegoroczny . 
urlop. (j.)- 


| pozew a MW czci 


Słateczek jest „dwupokładowy*,' skie „Giżycko“, jak twierdzi mapa. 
jak szumnie powiedziano, tzn. nad a „Ęuczany”,-jak głosi tablica na bu- 
zamkniętymi kabinami znajduje się dynku starostwa przy pryncypainej 
„górny pokład“, o rozmiarach po- ulicy. 
wiedzmy 3x4 m. Nie jest to jednaki Mieśc'na. choć cześciowo zburzona, 
istotne i nie o tym myśli się, pły- jest schludna i czyściutka, ma dużo 
nąc przez jezioro Niegocińskie i 0- drzew zieleni, ale mmo to miał ra- 


„a | 


glądając je w całej krasie z wyso- 
kości owego „górnego pokładu“, 
Jezioro obramowane ciemnym pa- 
sem lasów, prawdziwych lasów, w 
których podszycie jest geste i bujne, 
liczy około 45 km. kwadr., a głębo- 


kość jego sięga miejscami kilkudzie- | 


sięciu metrów, 
Nad wodą półkolem  rozsiadło się 
dwunastotysięczne miasteczko mazur- 
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Wystawy Ziem Gdzyskazych 


na oprawa Wystawy otrzymuje ostat 
ni „retusz“. 
„PSIE POLE" 

Z wiru terażniejszej pracy, ogłusze 
ni jeszcze hukiem maszyn — możemy 
jednym skokiem przejść w daleka 
przeszłość, stanąwszy przed o.brzy- 
mią panoramą bitwy na Psem Polu. 

Twórcami panoramy są arf. - mala 
rze Karol Stobiecki i Leon Rozpbędow 
ski, Malarze odtwoczyli przebieg bit 
wy na podstawie zapisków kronikarza 
Gallusa, opisujących zwycięską bitwę 
Bolesława Krzywoustego z N.emcami 
pod Wrocławiem. : 

ZDRÓW, JAK RYBA? 

Na Wystawie Ziem Odzyskanych 

laicy będą moga się przekonać, że 


przysłowie „zdrów, jak ryba“ jest zu: 
Bo wiaśnie ryby: 


pełnie niesiuszne, 
chorują. W specjalnym akwarium w 


pawilonie Zakł. Higieny Weterynaryj | 


nej zobaczymy chore 
karpie. 

Dowiemy się również. że pracowite 
pszczoły także chorują. Ujrzymy je tu 
w ulu - sanatorium, gdzie jednocze- 
śnie zademonstruje się sposoby lecze 
nia choryca owadów. 

WĘGRZY JUŻ OCZAROWANI 

A cudzoziemcy, już niedyskretnie 
zajrzeli za kulisy przygotowującej się 
Wystawy. 

Wycieczka dziennikarzy węgierskich 
która ostatnio bawiła w Polsce przy- 
była. do Wrocławia i dostała się na te 
reny wystawowe. 

Wystawa już teraz, w swym „suro 
wym“ stan e „podbiła“ gości. Przewod 
niczący wycieczki, gen. sexr. Zarz. 
Głównego Dziennikarz” Wocierskich, 
znakomity publicysta Aranyessy Pal 
ośw.adczył, że po powrocie do Buda- 
pesztu postara sę, by związek dzien- 
nikarzy rzucił hasło: „Naród Węgier- 
ski odbudowuje jedną z ulic Wrocła- 
wia". 


na posoczn.cę 


„cję Wańkowicz, piszac w swo'm 
| Smetku“ że Mazury to krai poważ- 
ny i jakiś spokojny bardzo, kraj. 
ndzie czes wyraźnie zwalnia swój 
bieg i mfa cicho. „na palcach”, nie 
cheze spłoszyć zastyqłego piękna. 

Jezioro Niegocińskie łączy się prze- 
smykami z mniej dużym jeziorem Ja- 
godne, a stad kanałam Mozurskim z 
*'cziofem Śniardwy. Trasa zresztą nie 
zończy sia tutaj. bo całe prawie Po- 
jezierze waże sie ze sobą przesmy- 
|kanai, kanałami: teren to dla turysty- 
|kajakowca. czy żeglarza, na prawdę 
| wymarzony. 


SPRAWY FEALNE.. 

„.tło znaczy kwestie noclegów tury- 
stycznych i utrzymania ujął w ręce 
l Orbis“. W Giżyczu manowicie w sa 
mym centrum miasta mieści się jego 
43-nokojowy hotel, w którym cny 
'pokoi wahają się od 396 do 665 zł 
'(jećno-, dwu- i trzycsobowe), łóżko 
na sali zbiorowej kosztuje 150 zł, a 
ljedną trzecią tei sumy płaci się za 
łóżko bez pościeli, z kocem tylko. 
| Cena utrzymania całodziennego u- 
itrzymuje się w granicach 275—775 zł. 
|Takie same hotele posiada „Orbis“ w 
|Szczęcinie, Słupsku, Ustce i Elblągu. 
| NIE WSZYSTKO JEST „NAJ...“ 
| Mankamentem tegorocznym jest fa- 
talna rzeczywiście dotychczas pogo- 
da. wieczne deszcze i zachmurzone 
niebo. Starzy, doświadczeni rybacy 
zapewniają, że jeszcze będzie ciepło, 
że „ino patrzeć słońca i spiekoty“, i — 
kto wie, może mają rację! 

W każdym razie „Stalowa Strzała” 
luksusowy autokar, wracający 
wczoraj z pierwszą wycieczką z Gi- 


dla kandydatów 


Środowiskowy Akademicki Komitet Jed 
ności Demokratycznej w Warszawie zorga 
nizował Biuro Informacyjno - Werbunko 
we dla kandydatów na wyższe uczelnie. 
Biuro udziela informacji o warunkach przy 
jęcia na I rok studiów, na studia wstępne 
i Uniwersyteckie Kursy Przygotowawcze. 

Ponieważ wszyscy kandydaci na I rok 
studów muszą złożyć egzamin — Biuro 
zorganizowało specjalne Kursy Przedegza- 
minacyjne, których zadaniem bedzie przy 
gotowanie kandydatów do egzaminów kon 
kursowych. 

Przewiduje się kurs techniczny z pod- 
grupami chemii i architektury, który przy 
gotowuje kandydatów do egzaminów na 
Politechnikę i do Szkół Inżynierskich oraz 
kurs przyrodniczy, przygotowujacy na wy 
działy matematyczny, przyrodniczy, sto- 


ckich kieruje Główny Koœmnitet Wcza- 
sów Akademickich, w skiad którego 
wchodzą przedstawiciele M:n. Oświa- 
ty, Towarzystwa Przyjaciół Mlodzie- 
ży Szkół Wyższych. oraz przedstawi- 
ciele Federacji Polskich Organizacji 
Studeackich. W przeciwieństwie do 
roku ub. tegoroczna akcja wczasów 
jest scentralizowana i ma na celu po- 


łączenie odpoczynku studentów z pra. 


cą społeczną przy odbudowie kraju. 
W tym celu Główny Komitet Wcza- 
sów Akadem.ckich organizuje 4 za- 
sadnicze formy wczasów: obozy Spo- 
łeczno - wypoczynkowe, pcebyt w do 
mach wypoczynzowych oraz obozy 
szkoleniowe i sportowe. 

Na ogólną liczbę studentów, korzy- 
,slających z domów wypoczynkowych 
£omitet Wezasów przewiduje 2 ty- 
siące bezp.atnych pobytów oraz ty- 
siąc z 50-procentową zn żką. 

Obozy społeczno - wypoczynkowe 
organizowane poraz pierwszy w bież. 
roku, mają na celu zapoznanie mło- 
dzieży akademickiej z zagadnieniem 
cdbudowy wsi oraz przeprowadzenie 
szerckiej akcji wychowawczej wśród 
studentów, poprzez pracę społeczno - 
oświatową. Obozy społeczno - wypo- 
czynkowe rozmieszczone są głównie 
na Ziemiach Odzyskanych i terenach 
zniszczonych działaniami wojennymi. 

Obozy społeczno - wypoczynkowe 
organizowane są na zasadach samo- 


Y DRA W POWO 0 r TEA LE TT WORWO 


— Kursy przedegzaminacyjne 


na I rok studiów 


| matologiczny, medyczny, weterynaryj- 
ny, farmaceutyczny, rolniczy, ogrodniczy, 
leśny itd. 

Wykłady na Kursach, Przedegzaminacyj- 
nych prowadzić będą profesorowie wyż- 
szych uczelni i liceów. 

Nauka na kursie jest bezpłatna. Zamiej- 
scowi będą mieli zapewnione mieszkanie 
i stołówizę. Uczestnicy kursu, znajdujący 
się w ciężiich warunkach materialnych 
zostaną zwolnieni od opłat za mieszkanie 
i wyżywienie. 

Kursy rozpoczynają się dn. 9 sierpnia 1 
trwać będą do 31 sierpnia. . 


Zgłoszenia na kurs przyjmuje Biuro In- 
formacyjno - Werbunkowe (przy ul. 6 Sier- 
pnia 39), do da. 31 lipca codziennie (z wyj. 
niedziel i świąt) w gòd2. Gd 12 do 15. 


40 milionów 
na wczasy letnie dla siudeniów 


| Tegoroczną akcją wczasów studen- , rządu studenckiego i pracować będą 


łotych 


poprzez sekcje pracy fizycznej, kultu- 
rałno - oświatowe i sportowe, 
Uczestaicy obozu pracować będą 
przy oabudowie budynków szkolnych, 
obiektów przemysłowych. budowie za- 


|pór wodnych oraz uczestniczyć będą 


w pracach pomocniczych na roli. O- 
gółem praca fizyczna zajmie uczestni- 
kom obozu 3 godziny dziennie. 

Główny Komitet Wczasów Akade- 
mickich organizuje również jeden o0- 
bóz szkoleniowy dla aktywu organi- 
zacji ideowo - wychowawczych oraz 
jeden obóz wyszkolenia sportowego 
dla przyszłych instruktorów wycho- 
wania fizycznego dia cz'onków AZS 
i studentów Akademii Wychowan:a 
Fizycznego, 

Na tegoroczną akcję wczasów let: 
nich dla studentów, władze oświatowe 
: TPMSW przeznaczyły ogółem 49 mi- 
lionów zł. Utrzymanie domów wy- 
poczynkowych zamyka się w sumie 
ponad 21 milionów zł, obozów sp9- 
łeczno - wypoczynkowych sumą po- 
nad 22 miliony złotych, a obozów szko 
leniowych ponad 2 miliony złotych. 

— 0o —— 


Polska ceramika 


musi podbić świał 

W początkach lipca obradował w 
Warszawie I zjazd techników - cera- 
mików. 

Na zjazd przybyło 170 osób z całego 
kraju oraz reprezentanci przemysłu 
ceramicznego Czechosiowacji. 

Przemysł eeramiczny odbudowuje 
się i wkrótce osiągnie lepsze wyniki, 
niż przed wojną, Już w tym roku na 
wystawie w Paryżu, wyroby fabryki 
porcelany „Ćmielów'* zdobyły I na- 
grodę. 

Współzuwodnictwo pracy, które 
trwa we wszystkich fabrykach cera- 
micznych daje dobre wyniki, 

Notuje się również pozytywne osią= 
gnięcia w dziedzinie racjonalizacji, Na 
zjeździe ogromne zaciekawienie wzbu 
dził referat tow. Linkiewicza, dyr. 


z 


„Ćmielowa” n.t. ..Praktyczne rezulta- | 


ty wypalania porcelany gazem ziem- 
nym“, Dzieki wprowadzeniu tej ino- 
wacji „Ćmielów* osiągnął znaczną 
obniżkę kosztów produkcji. 
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PRZETARG NIEOGRANICZONY 


Jednostka Wojskowa Nr 5562 w Zegrzu ogła- 
sza przetarg nieograniczony na roboty aseniza- 
cyjne, 

Warunki przetagrowe można otrzymać w 
Jednostce Wojskowej Nr 5562 w Zegrzu od 
dnia 12 — 19. 7. br. * 

Oferty należy składać do Kwatermistrzostwa 
Jednostki w zalakowanych kopertach do dnia 


PRZETARG NIEOGRANICZONY 


Wydział Kwaterunkowo-Budowlany DOW I | 
— Cytadela Warszawska bud. Nr. 6 ogłasza | 
przetarg nieograniczony 

1. Roboty remontowo - budowlane w budyn- 
kach Nr 2i 3 w Olsztynie, M 

2. Dobudowanie garażu i pralni oraz budowe 
kostnicy na terenie Szpitala Garn zonowego w 


| Białymstoku, 21. 7. 1948 r. godzina 9.00. 
| 3. Roboty remontowo budowlane w łaźni Otwarcie kopert nastąpi 21. 7. 1948 r. o godzi 
í i pralni w Suwałkach. nie 10.00. 


Wszelkie informacje oraz ślepe kosztorysy Jednostka zastrzega sobie prawo wyboru ofe 


otrzymać można w pokoju Nr 67 do dnia 24 renta. 2134-K 
r lipca 1948 r. TE 
J Oferty zalakowane bez znaku firmy z napi- : a Fa. 2% 
| sem wymienionego przetargu należy składać w 2135-K . ' 
i kancelarii Wydziału Kwat.-Bud. D.O.W.I. do P: K | y l , 
| dnia 26 lipca 1948 r. a: AZ OSZU U em 0 Zzalał u 
$ Do oferty należy dołączy wit wpłaconego i i ' ' 
+ wadium w wysokości 2% od sumy oferowanej wykwal ti owan.z0 KS ęganego 
| Otwarce ofert nastąpi dnia 26 lipca 1948 r. hb lansis.ę 
o godz. 9.00 dla punktu 1-go; 9.30 dla punktu Warunki do umowy, mieszkanie zagwaranto- 
) 2-go; i o godz. 10.00 dia punktu 3-go. wane, zgłoszenia z odpisami świadectw wzg!ęd 
| | 


Wydział Kwat. - Bud. D.O.W.I. zastrzega so- nie pożądane osob ste stawiennictwo do Po- 


t bie prawo unieważnienia przetargu bez poda- wiatowego Związku Gminnych Spółdzielni gl, 
nia powodu oraz wyboru dowolnego oferenta. „Samopomoc Chłopska“ w Ostrowcu Sw-kim. i 
2142-K need E UW wma na » 
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PRZETARG NIEOGRANICZONY 


Zjednoczenie Przemysłu Cukrowniczego O- 
kręgu Warszawsk ego w Płocku ogłasza prze- 
targ nieograniczony na roboty i dostawy po- 
łączone z remontem trasy kolejki wąskotoro- 
wej Piątek — Walewice Bielawy należącej do 
Cukrowni w Leśmierzu pow. Łęczyca, na prze- 
strzeni około 12 km a mianowicie: 

1. wykonanie kosztorysu robót wraz z ko- 
niecznymi planami technicznymi, 

2. dostawę materiałów jak szyny na żelaz- 
nych podkładach, szyny luźne podkłady drew- 
niane, rozjazdy, śruby, złącza i haki, 

3. zremontowanie trasy torowej i nałożenie 
nawierzchni w terminie do dnia 1 października 
1948 roku. 

Oferty na wykonan'e powyższych robót z po- 
daniem kosztu 1-go km — kompletnie wyre- 
montowanego toru a) na drewnianych podkła- 
dach, b) na podkładach żelaznych wraz z do- 
wodem wpłaty tytułem wadium zł 50.000 — do 
Narodowego Banku Polskiego w Płocku, na ra- 
chunek Zjednoczenia Przemysłu Cukrownicze- 
go Okręgu Warszawskiego W Płocku składać 
należy do dnia 25. 7. 1948 r. pod adresem: 
Płock, ul. Misjonarska 1. Zjednoczenie Przemy- 
słu Cukrown'czego Okręgu Warszawskiego w 
procku w kopertach zalakowanych z napisem 

Przetarg na remont toru kolejkowego"), 

Przetarg odbędzie się w lokalu Zjednoczenia 
v dniu 26. 7. 1948 r. o godz. ll-ej przed połud- 
"em. Zjednoczenie zastrzega sobie prawo do- 
walnego wyboru oferenta względnie unieważ- 
1on'a przetargu. i k 

Wszelkie potrzebne informacje dotyczące 
szczegółów projektowanych robót okamak 
można w Dyrekcji Cukrown! Leśmierz p-ia Łę- 
czyca, tel. Łęczyca 37, stacja kolejowa S'ernów 
| Leśmierz, dnia 9 lipca 1948 r. 2139-K 
GÓR wazna 


Poszukujemy od zaraz: 


1) wykwalifikowanego magazyniera 
2) siłę pomcen'czą w Dziale zbożowym, 


Zgłoszenia z odpisami świadectw, względnie 
pożądane osobiste stawiennictwo do Powiato- | 
wego Związku Gm.nnych Spółdzielni „Samopo- 
moc Chłopska* w Ostrowcu Świętokrzyskim. || 


Z A z O rrema ocn | 


Centralna Instytucja Państwowa) 


| 
Poszukuje wysokokwalifikowanych tumaczy 
jęz;ka ansie.stiezo i francusc:ega 


Mieszkanie w Warszawie zapewnione. Oferty 
z życiorysami i odpisami świadectw kierować | 
na adres: Warszawa, „Czytelnik“ ul, Marszał- 
kowska 3-5 lub „Tłumacz“. 


2138-K | 


Przedsiebiorstwo Państwowe - Zjednoczone 
Apteki Społeczne w Warszawie, ur. Nowy Świat 60 


poszukuje : 
1) Specjalistów do taksacji recept aptecznych 
2) Księgowych ze znajomością jednolitego 
planu kont i przebitk', 
Zgłoszenia osobiste w godzinach biurowych 


z podaniem i życiorysem. g 2137-K 
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PRZETARG NIEOGRANICZONY 


Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów w Ol- 
Sztynie ogłasza nin'ejszym przetargi neograni- 
czone na wykonanie: 

1. instalacji świetlnej w gmachu przy ul. Li- 
manowskiego 38/54 w Olsztynie, 

2. instalacji kanal zacyjno - wodociągowej 
w gmachu przy ul. Limanowskiego 38/54, 

3. remontu budow!anego pomieszczeń Rejo- 
nowego Urzędu Telefoniczno - Telegraficznego 
w Olsztynie, 

4. oparkan enia i niwelacji terenu posesji 
przy ul. 22-go stycznia Nr 1 w Olsztynie, 

5. remontu budowlanego budynków poczto- 
wych w Białymstoku. 

Przetargi odbędą się w dniu 23 lipęa rb. 
o godz. 10-ej, w Oddziale Budowlanym Dyrek- 
cji Okr, P. i T, w Olsztynie przy ul. Pienięż- 
nego Nr 19. 

Do dnia 23 lipca rb. godz. 9.30 dopuszczalne 
jest składanie ofert pisemnych. 

W wyżej wskazanym blłurze oferenci mogą 
otrzymać szczegółowe warunki, określające 
sposób składania ofert i wadium wraz z pod- 
kiadami przetargowym, (za zwrotem kosztu) 
oraz wszelkie informacje, dotyczące robót, 

Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru z 
przetargu przedsiębiorcy bez względu na cenę 
oraz prawo uznania, że przetarg nie dał wyni- 
ku. . 

DYREKCJA 
Okręgu Poczt i Telegrafów 


19-00 


GGLOSZENIE O PRZETARGU 

Ministerstwo Komunikacji ogłasza niniej- 
szym przetarg na najem pomieszczenia w gma 
chu Ministerstwa przy ul. Chałubińskiego 4 
oraz pbmieszczenia w baraku Ministerstwa 
przy zbiegu ulic E. Plater, Nowogrodzkiej 
i Wspólnej, przeznaczonych na prowadzenie 
dwudziałowych zakładów fryzjerskich (męski 
i damski) z term nem objęcia od dnia 1 wrześ- 
nia 1948 roku, 

Bliższe informacje co do warunków prowa- 
dzenia zakładów można uzyskać w Minister- 
stwie Komunikacji Departament I Wydział 
Ogólno - Gospodarczy ul. Chałubińskiego 4 
parter. 

Oferty w zalakowanych kopertach, zaopatrzo 
nych w napis „Oferta na najem pomieszczeń, 
przeznaczonych na prowadzenie zakładów fryz- 
jerskich* z podaniem oferowanego mies'ęczne- 
go czynszu, należy składać w „skrzynce do 
ofert“ mieszczącej się w gmachu Ministerstwa 
Komunikacji ul. Chałubińskiego 4 do godziny 
12.00 dnia 15 sierpnia 1948 r. 

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone 
wadium w wysokości 1.000 zł które winno być 
wniesione do Kasy Głównej P.K.P. w Minister- 


stwie Komunikacji ul. Chałubińskiego 4, oraz. 


dowód uprawnienia do wykonywania 
fryzjerskiego. 

W razie przyjęcia oferty wadium będzie za- 
trzymane na poczet kaucji, w przeciwnym ra- 
zie będzie ono zwrócone w ciągu 10 dni od dnia 
przetargu. 

Ministerstwo Komun kacji zastrzega sobie 
prawo wyboru oferenta, a także unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyn i ponoszenią 
.z tego tytułu odszkodowania. 2143 


zawodu 
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OGŁOSZENIE O PRZETARGU 


Warszawska Dyrekcja Odbudowy, Chocim- 
ska 35, II piętro, ogłasza przetarg nieograniczo= 
ny na 1) budowę 1-piętrowego murowanego do- 
mu mieszkalnego, łącznie z wykonaniem na- 
wieszchn' betonowej podwórza, 2) na roboty 
budowlane magazynu (budowa nowa), 3) robo- 
ty budowlane hali garażowej (budowa nowa) 
przy ul. Łużycki 4-6. 

Oferty należy Składać do dn'a 23. 7. 1948 r. 
do godz. 10-ej w Warszawskiej Dyrekcji Odbu- 
dowy, do skrzynki ofertowej, 

Bliższych informacji udziela Wydział Umów 


` W.D.O., ul. Chocimska Nr 35 V -piętro, pokój 


Nr 7 w godz. od 9 — 12, gdzie też mogą oferen- 
ci otrzymać ślepe kosztorysy oraz warunki 
przetargowe za zwrotem kosztów. 2145-K 


OGŁOSZENIE PRZETARGU 


Zarząd Miejski w Białymstoku ogłasza prze- 
targ nieograniczony na wykonanie rabót za- 
bezpięczających części budynku murowanego, 
przeznaczonego na szkołę podstawową na tere- 
nie b. Koszar Traugutta, blok Nr 6 przy ul. 
Traugutta w Białymstoku. 

Plany budynku oglądać ti ślepe kosztorysy 
otrzymać można w Wydziale Technicznym Za- 
rządu Miejskiego w Białymstoku, ul. Branic- 
kiego Nr 9 pokój 48 w godzinach urzędowych. 

Termin składania ofert do dnia 20 lipca 1948 
roku. Oferenci winni złożyć w Kasie Miejskiej 
wadium w wysokości 1% od sumy oferowanej 
i kwit dołączyć do oferty. Oferty w zalakowa= 
nych kopertach z napisem: „Oferta na zabez- 
pieczone budynku szkolnego w b. Koszarach 
Traugutta“ winny.być złożone na całość robót 
i wypełnione na blankietach . otrzymanych w 
Wydziale Technicznym. 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 20 lipca 1948 
roku o godz. 12-ej. 

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo dowol- 
nego wyboru oferenta niezależnie od oferowa- 
nej sumy, względnie unieważnienia przetargu 
bez podania powodów. y 


105-KB « Zarząd Miejski 


13 s zechcą się zgła= 
Szać do Państwowego Za- 

um m Kad Emerytalnego ul ipe 

i fancka 6 pokój Nr Mh 

Przetarg nieograniczony | Z _ — 8 

RB | ZGUBY a! 
rzedsiębiorstwo Budownictwa Przemysło- | ZGUR a 
IŁAM legitymację 

wego, Warszawa, Pl. 3-ch Krzyży 13 ogłasza zw. zaw. spożyWEGOj na. 

przetarg nieograniczony na dostawę 5,000 m3 | 7azwisko Leokadia Gnat 
żwiru rzecznego o granulacji 3 — 30 mm., loco wj 


budowy na terenie m. Warszawa. 


Oferty w zalakowanych kopertach bezfirmo- 
wych z napisem re E na dostawe żwiru“ 
należy składać do skrzynki ofertowej w Sekre- 
tar.acie pokój Nr 26, II piętro do dnia 20.7. 48 r. 

Podkładki ofertowe i bliższe informacje moż- 
na otrzymać w Wydziale Zaopatrzenia pokój 
Nr 2 I piętro. 2144-K 
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UVrT- MZ a TRWA 
PODAJE się do publicz- 
nej wiadomości, że Pre!:y- 
dent Miasta St. Warszawy, 
jako szef administracji c= 
gólnej II instancji decyzją 
z dnia 12 lipca 1948 r. L. 
dz. 014-AN 3-46 41-48 na za 
sadzie art. art. 2 (1) 1 3 (2) 
pkt. 1 dekretu z dria 10.11 
1945 r.o zmianie i ustalaniu 
imion i nazwisk (Dz. URP, 
Nr. 56 poz. 310) udzielił Ob. 
Wlazło Wandzie zamieszka 
tej w Warszawie, przy ul. 
| Kopernika Nr. 25 m. 6, urð 
dzonej dnią 29 kwietnia 
1911 r. w Warszawie i cćrce 
Józefa 1 Stanisławy z do- 
mu Chełkowska, małżon= 
ków Ostrochólskich zezwo= 
lenia na zmiar.ę nazw'ska 
Włazło na nazwisko Wila- 
mowska, 2140-G 
6-47 04: -ARETT"ENYSEWOJ miri mA 
FACHOWA NAPRAWA 
MASZYN BIUROWYCH 
mechanik 
GRZECHOCIRŃSKIA 
WARSZAWA 


Złota 46, tel. 8 - 3 456 


tołoszenia drobne 


HANDLOWE 
ARYTMOMETRY — maszy 
ny do liczenia, pisania — 
części, — motorki zakupi- 
| my. "Płacimy najwyższe ce 
„ny. Jan Jaworski, Warsza- 
| wa, Chmielna 26. 539 


| BRYLANTY — biżuteria 
j złoto — srebro — zegarki. 
i Kupno — sprzedaż. 


| Świat 48, Nowak. 531 
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ZAOFIAROWANE 


—— mm PJ 
| PAŃSTWOWA fabryka w 
Warszawie poszukuje bu- 
chaltera 
praktyką do 
przebitkowej. 
oferty 


kstęgowości 
Szczegółowe 
składać: „Pilne 
Fab", JImpet Sikorskiego 
58. 589 


—— nA 
LOKALE 
maree NN 
Do RA lokal, na 

ający się na kawis 
cukiernię a: 
stronomiczny (bez je 
ku alkoholu) w okolicy 
cu Unit Lubelskiej. Celem 
omówienia warunków - 
flektanci 


| ZGUBIONO dowód osobi 


sty, karte rejestracyjr.ą, i 
dokumenty na nazwisko 
LEMAŃSKI Stanisław, Ba 


$ 


biniec, gm. Kraskowo, 
pow. Kętrzyn. 
80-KO 
ZGUBIONO legi tymację | 


szkoły Mechanicznej Nr 8. 
na nazw. Kurejrza Jan Ta. 
deusz zam. m. Suwałki, 


Nowy 


bilansistę z 


lub zakład ga- 
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/żywimy nasze kontak 


GŁOS LUDU 


mówi zastępca przewodniczącego Komitetu Kultury Fizycznej ZSRR — E. Wierszyński 


Członkowie radzieckie$ ekipy gim- 
nastycznej, która niedzielnym swym 
występem na Stadionie W. P. oczaro- 
wała 30-tysięczną widownię — po- 
świecili ostatni dzień swego pobytu 
w Warszawie na zwiedzanie stolicy 
i okolic. , 

W poniedziałek rano, gdy przyby- 


aao e 
i 
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Z występu gimnastyków radzieckich 
Salto s miejsca 


Hśmy do Akademii W. F. na Biela- 
nach, gdzie zakwaterowali się człon- 
kowie zespoły — wszyscy szykowali 
się na wycieczkę do Wilanowa. 
Chcąc uzyskać wywiad z Zastępcą 
Przewodniczącego Państwowego Ko- 
mitetu dla Spraw Kultury Fizycznej 
i Sportu przy Presydium Rady Mi- 
nistrów Z. S. R. R. EUGENIU- 
SZEM WIERSZYŃSKIM, który towa 
rzyszy ekipie gimnastycznej — zabie- 
ramy się wraz z sportowcami radziec 
kimi do jednego z „Chaussonów". 


E. Wierszyński udziela nam od- 
pow'dzi na nasze pytania: 


zegar, 


- 


Z występu gimnastyków radzieckich 
Piramida na motocykla 


O wrażeniach z XI Zlotu Sokol- 
skiego w Pradze mówi nam E. V/ier- 
szyński, co następuje: 

— Zlot praski był niózwykłym wi- 


dowiskiem. Co przede wszystkim rzu- 
cało się w oczy? 


1) Olbrzymia ilość uczestników. 


2) Wielka rozpiętość wieku u ćwi- 
czących Czechosłowaków (obok 17- 
letniej dziewczyny ćwiczyła 50-letnia 
kobieta), 


3) Niezwykłe wprost zainteresowa- 
nie publiczności zlotem. Trybuny, mo 


'gące pomieścić ok. 250.000 widzów — 


były stale przepełnione. Ludzie prze- 
bywali tam od rana do wieczora, 
tak, że wypadki zemdlenia nie nale- 
żały do rzadkości. Ekipa radziecka 
miała wyznaczone próby o godz. 4-ej 
rano(!), gdyż innego terminu wolne- 
go nie było. Mimo tak wczesnej po- 
ry, na stadionie było już ok. 40.000 
widzów. 


Stadion praski zbudowany jest 
myślą o jak największej wygodzie dla 
widzów — ale trochę zapomniano o 
zawodnikach. Boisko jest gliniaste, 
nierówne i posiada liczne dziury. U- 
trudniało to w dużym stopniu poka- 
zy. Wasz stadion W. P. był doskona_ 
ły i występowaliśmy na nim z praw- 
dziwą przyjemnością. 


— Jak wypadł występ zespołu pol- 
skiego w Pradze? 


— Popis waszej drużyny (męskiej 
i żeńskiej) wywarł dobre wrażenie. 
Był to pokaz skromny — ale powie - 
działbym — b. kulturalny. Występy 


grup czechosłowackich — imponują-. 


ce swą masowością, były b. elemen- 

tarne i proste, Najciekawszą i na- 

a> imponującą była zmiana szy- 
W. 


| Musze podkreślić niezwykłą go- 
ścinność i serdeczność gospodarzy w 
CSR. Pociąg nasz, wracający do Kra- 
ju, był 6 razy zatrzymywany przez 
różne delegacje, pragnące "troczyście 
pożegnać naszych zawodników. Obsy- 
pywano nas po drodze kwiatami. 


z. A jak czujecie się w Warsza- 


— Nie mam dość słów dla wyra- 
żenia naszej wdzięczności i uznania 


Prod. Państw. Fabr. Chem. Farm. 
" dać w Aptekach i Drogerizch 


1 lampy radiowe typ 
” - » 


37 n „ „ 
=. " » 
5. mikrofony 


» 
pojemnościowe Telefunken „ 5 


dla kierowników i organizatorów na- 
szego występu w Warszawie. Wa- 
runki. jakie stworzono nam w cza- 
sie naszego. krótkiego pobytu w Pol 
sce, były doskonałe. Mieliśmy ser- 
deczną opiekę 1 czuliśmy się dosko- 
nale. 


W imieniu całego zespołu dziękuję 
za pośrednictwem „Głosu“ wszyst- 
kim tym, którzy się nami opiekowali. 

— Czy przewiduje się w najbliż. 
szej przyszłości przybycie radzieckich 
sportowców do Polski? 

— Jestem pewien, że występ na- 
szych gimnastyków  zacieśnił jeszcze 
bardziej więzy przyjaźni, łączące na- 


,sze kraje. Będę się starał, aby po- 
| dobne imprezy były jak najczęstsze i 
spodziewam się, że nasz wzajemny 
kontakt sportowy stanie się bardziej 
ożywiony. 


Z. Dall. 


Møta przetlel 


ERER j 
Z występu giomastyków radzieckich 
To nie każda kobieta potrafi... 


6-ciu Polaków 


Nr 191 (1294) 


wyróżnionych 


w olimpijskim konkursie sztuki 


Polski Komitet Olimpijski otrzymał 
od jury olimpijskiego konkursu sztu- 
ki listę osób nagrodzonych w tym 
konkursie. Oprócz TURSKIEGO. któ- 
ry w dziedzinie muzyki zdobył pierw- 
sze miejsce t złoty medał olimpijski 
za utwór p.t. „Symfonia Olimpijska“, 
w dziedzinie tej wyróżniono ponadto 
utwory dwóch dalszych kompozyto- 
rów polskich, a mianowicie „KANTA- 


TĘ OLIMPIJSKĄ“ BACEWICZÓW- 
- 


NY oraz „KANTATĘ ZNIWNĄ” WIE 
CHOWICZA, 

Ponadto w dziedzinie grafiki wy” 
różniono osiem szkiców MARCZYŃ- 
SKIEGO, w dziedzinie rzeźby 
„CRAWL“ BANDURY i „NA ME- 
CIE" STRYNKIEWICZA oraz w dzie 
dzinie Hteratury „ODY  OLIMPIJ- 
SKIE" IWASZKIEWICZA. 

Wszyscy autorzy utworów wyróż- 
nionych otrzymali dyplomy honoro- 
we. 


Stadion olimpijski 


im. Gen. Swierczewsk ego 


ulbrzymi stadion sportowy, położo- 
iy tuż koło terenów Wystawy — tak 
że będzie stanowił jej część składową. 

Tutaj amatorzy sportu będą mogli 
do syta napatrzeć się zawodom, a in- 
ni, skłonni do dumań — znajdą wypo 
czynek w pięknej zalesianej 4 ukwieco 


nej okolicy stadionu. 
ŁU 


Porządkowanie stadionu już się koń 
czy. Teraz przeprowadza się instala- 
cje radiofoniczne na boiskach. pływal 
niach i kortach. 

Ruch pojazdów 1 publiczności rów 
nież będzie kierowany przez megafo- 


ny. 


pi 


Skład drużyny polskiej na lgrzyska — Dlaczego nie jadą szermierki? 


poczęcia Igrzysk Olimpijskich w Lon- 
dynie, a dopiero teraz „mgła przed- 
| olimpijska“, otaczająca ` skład naszej 
ekspedycji, zaczyna sie rozwiewać. Do 
tej pory właściwie nie było wiadome 
dokładnie, kto pojedzie, Na pewno 


wiedzieliśmy o kilku  pięściarzach i| 


lekkoatletach z Adamczykiem i Gie- 
rutto na czele. „Na ucho" mówiono o 
włoślarzach, kajakarzach,  szermie- 
,rzach itp. 


W dniu wczorajszym już tak pół- 
oficjalnie dowiedzieliśmy się, że prze 
widziana ekipa olimpijska składać się 
będzie z następujących reprezentan - 
„tów: 

Lekkoatletyka — 8 osób: 
| Adamczyk (10-bój), Gierutto (10- 
bój), Łomowski (kula i dysk), Nowa- 
kowa (skok w dal), Ways-Maroinkie- 
wica (dysk), Sinoradzka (oszczep); 
| Boks — 6 pięściarzy: 
| 1) Kasperczak (w. musza); 2) Bazar 
nik (w. kogucia), 8) Antkiewicz (w. 


Polskie Radio Dyrekcja Techniczna w Warszawie 


zakupi: 

. MH4 szt. 5 
RV12P2000 k 
G25/8 A 3 
6S5Q7 
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6. mechanizmy patefonów z adapterami 


bez skrzynek 


Zgłoszenia do Dyrekcji Technicznej P. R. Wydział Zakupów, 


» 18 
Warszawa, 


= ul. Noakowskiego 20 IV piętro, pokój Nr 86 w godz. 9 do 13. 


SWANN 


Zaledwie 16 dni dzieli nas od roz- | piórkowa), 4) Chychła (w. półśrednia), oszczepniczki Sinoradzkiej. Zawodnicz 


5) Kolczyński (w. średnia), 6) Szymu- |ka ta nie ma żadnych poważniejszych 


ra (w. półciężka). 
Szermierka — 7 szermierzy; 
1) Nawrocki, 


dziesiątce. , Holenderki, Czeszki, Wę- 


2) Karwicki, 3) Za- |gierki, Szwedki, Włoszzi i Austriacz- 


czyk, 4) Banaś, 5) Fokt, 6) Sobik, 7) |ki rzucają w granicach 40 m, a na- 


| Wójcik. 
Kajakarstwo — 3 zawodników: 
1) Sobieraj (Jedynki), 
3) Jeżewski (dwójki). 
Razem mamy więc 24 zawodników. 
O kierownictwie drużyny na razie 
mówić nie będziemy, a zajmiemy się 
grupą zawodniczą. 
A, CZY DO LEKKOATLETYKI 
MAMY JAKIEŚ ZASTRZEŻENIA? 


— Minimalne, tycząrw tylko osoby 


Mite zwycięża Skoneckiego 
a Palada — Kończaka 

W dalszym ciągu meczu tenisowego 
rozegrano w poniedziałek na korcie 
centralnym WKS „Legia“ dwa spot- 
kania w grze pojedyńczej mężczyzn. 
Oba z nich zakończyły “sie zwycię- 
stwem tenisistów  jugosłowiańskich. 
Pallada pokonał Kończaka w stosun 
ku 6:1, 6:2, 6:3, a Mitic wygrał ze Sko 
neckim 7:5, 6:3, 6:3, 

W pierwszym secie przy stanie 4:1 
dla Mitica, Skonecki wygrał kolejno 
4 gemy i objął prowadzenie; seta jed 
nak nie potrafił wygrać, popełniając 
wiele prostych błędów. 

Stan meczu obecnie wynosi 5:1 dla 
gości. 

We wtorek rozegrana 

leszana. 


będzie gra 


2) Matłoka, 


wet i lepiej. Wątpimy, czy młoda Si- 
noradzka potrafi w tak poważnej kon 
kurencji opanować nerwy i rzucić 


oszczep na odległość 40 m. 


B. BOKS — żadnych zastrzeżeń. 

Wprawdzie nie wierzymy w sukce. 
sy naszych reprezentantów, ale inne- 
go składu nie można zestawić. 

C. SZERMIERKA. 

Dlaczego nie skompietowano dru- 
Żyny florecistek z Nawrocką i Mar- 
kowską na czele? j 

Czy PK. nie zdaje sobie sprawy, 
że właśnie w szermierce — jako dru 
żyna — mamy poważne szanse na zí- 
jecie dobrego miejsca? Florecistki na- 
sze przedstawiają klasę, która jest 
tylko trochę słabsza od Węgierek 1 
Włoszek, ewentualnie i  Francuzek. 
Potwierdzają to wyniki, nie przypu- 
szczenia. 

Jeżeli w dodatku weźmiemy pod 
uwagę zaciętość, zapał i ambicję na- 
szych zawodniczek, oraz niezwykle 
pracowity trening, jaki od dłuższego 
czasu przeprowadzają — to musimy | 
stwierdzić, że jednak powinny wyje- 
chać do Londynu. 


D. KAJAKARSTWO! 


Nie mamy żadnych danych porów- 
nawczych i dlatego uważamy. że ra- 


szans, aby uplasować się w pierwsze 


czej należałoby zrezygnować z obsa- |purg—Patty 6:2, 6:4 


dzenia tej konkurencji w Londynie. 
Czasy osiągnięte w kraju (podobno 
zresztą lepsze, niż przed wojną), są 
jednak mało miarodajne. 

Wolelibyśmy zamiast kajakarzy — 
florecistki. Byłoby to bardziej logicz- 
ne i zrozumiałe, 

Co do innych dyscyplin sportu — 
to całkowicie zgadzamy się z PKOL., 
że szukanie kandydatów byłoby zu- 
pełnie niecelowe. 


(D.) 
—— 00 


W skrócie 


Tegoroczne Kolarskle Szosowe Mi- 
strzostwa Polski rozegrane zóstaną W 
niedziel » 18 lipca, na autostradzie 
pod Wrocławiem na dyst. 180 km. 

Należy spodziewać się, że walka o 
zaszczytny tytuł za Polski na 
rok 1948 będzie bardzo zacięta, po- 
nieważ po mistrzostwach zostanie u- 
stalona szosowa reprezentacja Polski 
na Mistrzostwa Świata, które odbędą 
się w Amsterdamie, - 


+ 

„Międzynarodowy turniej tenisowy, 
który rozegrany został na Stadionie 
Roland Garvos w Paryżu, z udzia- 
łem uczestników niedawno zakończo- 
nego turnieju wimbledońskiego, przy- 
niósł następujące wyniki: 

W finale gry pojedynczej mężczyzn 
Amerykanin Budge Patty pokonał 
pierwszą rakietę Francji — Bernarda 
w stosunku 6:4, 6:1, Jak wiadomo, 
Bernard w turnieju tym pokonał mi- 
strza Wimbledonu, Amerykanina Fal- 
kenburga. 

W finale gry podwójnej mężczyzn, 
mistrzowska para Wimbledonu 
Bromwich 1 Sedgman (Australia), 
zwyciężyli parę amerykańską Falken- 


1. 


Nastąpiła cisza. Staliśmy blisko jeden naprze- ” 
ciw drugiego. Słyszałem, jak dyszał oficer. On tra- 
cił panowanie nad sobą. Zaglądał mi ze złością w 
oczy. Odpowiedzjąłem mu krótkim spojrzeniem, 
` — Przepraszam... 

' Te słowa wypowiedział Sokurenko. Podszedł bli- 
sko zaciskając zęby. Był maleńkiego wzrostu, nie- 
co wyższy ode mnie. 

- — Ty szczeniaku bolszewicki, filmów napatrzy- 
łeś się, bohaterem chcesz zostać? Opowiesz! Skó- 
rę zedrzemy. Razem z językiem wydobędziemy. Ty 
partyzancka gadzino! — Wymierzył mi straszny 
policzek. W tym czasie wszedł do pokoju jeszcze 
jeden Niemiec, starszawy otyły oficer w binoklach 


i s okrągłym brzuszkiem. Żołnierze przy drzwiach - 


stanęli na baczność. Gefreiter zasalutował. 

1 — Panie Sokurenko, zapoznajcie się, mój nowy 
pomocnik. 

' Pomocnik komendanta podał rękę w rękawiczce. 
Sokurenko uścisnął ją delikatnie, Po czym komen- 
dant zaczął opowiadać coś pomocnikowi. Opowia- 
dał o mnie. Niemiec słuchał, spoglądając na „mnie, 
pocit się, wycierał binokle i znów słuchał, I za- 
uważyłem, że pomimo tego, że ciągle poprawiał pas, 
ten bez przerwy zsuwał mu się z okrągłego brzu- 
cha. Brzuszek i pas żyły ze sobą w ustawicznej 
 niezgodzie. Domyśliłem się: ów „ojczulek* od nie- 
dawna tylko służy w armii. 

Komendant powiedział coś gefrelterowi. Gefrei- 
ter wybiegł z pokoju. 

— A teraz pokażemy ich obu mojemu pomocni- 
kowi, — powiedział komendat. Sprowadzili chło- 
paka. Gdyby nie czapka, tobym go nie poznał. 
Kiedy ciebie biją, — przed tobą tylko Śmierć. 

— Czy go znasz? 


MIKOŁAJ DALECKI 


UŚMIECH .. 


ie. 
— PAR się lepiej! 


Chłopak spojrzał na mnie po raz wtóry. 

— Zdaje się, żeście się spotykali, R 

— Spotykali się!... Jaką masz krótką pamięć? 

Chłopczyna milczał. Stał szeroko rozstawiwszy 
nogi, jak gdyby się bał upaść. Wydawało się, że 
był na wszystko obojętny. 

Oficer zwrócił się do mnie, 

— Spojrzyj; za dwie godziny my go powiesimy. 
My ciebie również powiesimy, jeżeli ty nam nie o- 
powiesz wszystkiego. Ty na pewno opowiesz. Dla- 
czego się uśmiechasz? 

Zadrżałem ze złości. Nawet na myśl nie przy- 
szło mi uśmiechnąć się. Oficer spojrzał nie na mnie, 
tylko na chłopaka. Jakiś niesamowity uśmieszek 
ukazał się na tych rozbitych i opuchniętych war- 


„gach i na twarzy chłopaka, 


— On by już wyśpiewał, ten osesek, — powie- 
dział chłopak patrząc na mnie z niesłychaną po- 
gardą, Jeśliby coś wiedział, — słowa te wyrzekł 
zwróciwszy triumfująco twarz w stronę komen- 
danta. — On by zdradził, od razu by wszystkich 
wysprzedał, rozpłakał by się, ten smarkacz mały! 
— Chłopak znów spojrzał na mnie, — Powieście 
go panie poruczniku, w towarzystwie huśtać się 
weselej. 

Śmiał się. Znęcał się nade mną, nad komendan- 
tem, nad Śmiercią... Jeszcze takich zuchwałych w 
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— Nie słuchaj go. Jego pieśń skończona, On 
zabił dwóch niemieckich Żołnierzy 1 będzie... 

— Tylko dwóch panie poruczniku ? 

— Tobie za mało? 

Oficer zbladł, wstał od stołu, idąc odmykał fute- 
rał. 

— Powiedz: tobie dwóch za mało? 

Gefreiter coś szybko szepnął oficerowi 1 wskazał 
na dywan. Zrozumiałem: oficer na razie powstrzy 
ma się i nie będzie strzelał w chłopaka, by nie 
splamić krwią dywanu. 

Komendant podszedł blisko, tak blisko, Że otarł 
się prawie o ciało chłopaka. 

— Znaczy się za mało? 

— Malutko, — odpowiedział chłopak. Spoglądał 
gdzieś w bok. 

— A iluż? jluż, ty byś chciał zabić Niemców? 

— Chociażby trzech! — Chłopak zamyślił się. 
— Chociażby trzech. 

Wtem nastąpiło coś, o czym spokojnie nie mogę 
mówić, tak niespodzianie to nastąpiło, Zdaje się, 
że oficer podniósł rękę, aby go uderzyć i nagle za- 
uważyłem, że nogi chłopca huśtają się w powietrzu. 
Z całą siłą zawisł na piergi oficera. Niemcy podnieś 
li wrzask i rzucili się komendantowi na pomoc. 
komendant mocował się chcąc z siebie zrzucić ten 
straszny ciężar. Żołnierz z karabinem chybił, prze- 
kłuwszy spodnie chłopaka, a sztylet wsadził ofice- 
rowi w żebro. Podniósł się krzyk. Twarz pomocnika 
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chwiał mu się w ręku, trząsł się jak w. febrze. 

Nagle wszysty odskoczyli od komendanta, W rę 
ku trzymał pistolet, wyciągnął go z otwartego fu- 
terału. Z powodu ńieznośnego bólu oficer przym- 
knął oczy, a tylko ciemna lufa pistoletu majaczy- 
ła w pokoju. W każdej sekundzie należało oczeki- 
wać wystrzału, Pan Sokurenko przylgnął plecami 
do Ściany, Chciał się już przemknąć ku drzwiom, 
gdy wtem rozległ się wystrzał i pan Sokurenko 
usiadł przy ścianie. Nawet nie zdążył krzyknąć. 

Przywrócony do przytomności gefreiter wyrwał 
rewolwer z rąk pomocnika komendanta i rozdzie- 
liwszy chłopaka od porucznika przestrzelił chłopa- 
kowi brzuch. Ręce chłopaka rozluźniły się, komen- 
dant zaś straciwszy równowagę wraz ze swoim cię- 
żarem runął na dywan. 

Widziałem jak chłopak — jak wilczek — wgryzł 
się zębami w gardło oficera. Rozwarto zęby sztyle- 
tem. Chłopak był martwy, komendant rzęził. Przy 
ścianie siedział pan Sokurenko z głową zwieszoną 
na bok, Gefreiter wpadł w wściekłość. Postawił 
mnie twarzą ku drzwiom i takiego mi dał kopnia- 
ka, że w mig znalazłem się na podwórzu komendan 
tury. Wartownik zaprowadził mnie do budki war- 
towniczej. Tam przesiedziałem dwie godziny. Prze 
myśliwałem o tym, co się rozegrało, na moich 
oczach. Komendant i pan Sokurenko (drogo zapła- 
cili za ten pasek!) — obaj byli zabici, W takich 
okolicznościach mogli mnie jak nic powiesić. O 
chłopaku nawet myśleć nie chciałem. Bałem się o 
nim myśleć, Właściwie — co mnie obchodzi? Ja nie 
nie wiem, jestem zupełnie niewinny. On zabija 
Niemców, a ja mam za niego odpowiadać. A jed- 
nak myśl o chłopaku nie przestała mnie dręczyć. 
Miałem go ciągle przed oczyma. Ach, chłopczyna, 
chłopczyna... kiedy mnie z powrotem zaprowadzli 
„do komendantury, ujrzałem go znów ostatni raz. 
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